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szk o ły  a n a u c z y c ie la  szk o ły  etatowej w D a ­
widowie M ichała  B o ra ty ń sk ie g o  rzeczy­
wistym nauczycielem  tejże szk o ły .

CZEŚĆ SIEUKZĘEOWA

CZEŚĆ EKZĘDOWAL ^

J. Kksc. p. Namiestnik przeniósł kon- 
cepistę. Namiestnictwu Augusta S z c z u ro w ­
sk ie g o  z Przemyśla do Brzeska.

0. k. krajowa rada szkolna mianowała 
tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Witkowie Szczepana B o d ak a  rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły, nauczyciela szkoły 
«eatowej w bobroczynie Aleksandra K ry ­

g o w s k ie g o  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Sieleu bełzkim , tymczasowego 
nauczyciela szkoły w Biliczu Apolinarego P e- 
try k ę  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Dorożowie, tymczasowego nau­
czyciela szkoły etatowej w Pniowie Jana 
D ro z d in k a  rzeczywistym nauczycielem tejże

Lwów , dnia  21 września.

Gd konferencyi ks. B i s m a r c k a  
z hr. A n d r a s s y m  określiła berliń­
ska Prov. Gor. w sposób, któremu od­
powiadają zupełnie ostatnie wypadki 
na teatrze wojny. Pacytikacya Wscho­
du eofnęla się w ostatnich dniach zna­
cznie wstecz, bo jasną jest rzeczą, że 
po bitwie pod Plewną więcej zastana­
wiać się wypada^ nad kwestyą odwro 
tu armii rossyjskiej za Dunaj" a niżeli 
nad uporządkowaniem stosunków buł­
garskich. Wobec tak niespodziewanego 
p rzeb ieg a  „wojny egzekucyjnejEuro­
pa zw ra c a  się do mocarstw, które
przed dwoma 1

do naprawy stosunków bez rozwwu 
krwi. W owym okresie zawikłań wscho­
dnich główną rolę odegrał hr. An- 
drassy, którego słynny memoryał gru­
dniowy już na konferencyi stambul­
skiej doczekał się zupełnej rehabilita- 
cyi, a teraz po klęskach rossyjskich 
przedstawiać się będzie dyplomacyi w 
J szcze korzystniejszem świetle."Ks. 
Bismarck umiał ocenić należycie war-»̂iOatwiviv __
tość tego memoryału zaraz w pierw­
szej chwili, a jeżeli nie wytężył wtedy 
całego wpływu swojego na korzyść 
memoryału, to przypisać to należy tej 
okoliczności, że wtedy Niemcy dalej 
[hż dzisiaj posuwały się w polityce o- 
kojętności na wypadki wschodnie.

M a n i f e s t  m a r s z a ł k a  Mac

M a h o ń  a, wydany do Francuzów z 
powodu zbliżających się wyborów, 
stanowi, mówiąc bez żadnej emfazy, 
dokument wielkiej, historycznej donio­
słości. W tonie stanowczym, w śmia­
łem przedstawieniu ostatecznych ce­
lów, wreszcie w otwartem potępieniu 
republikanów tej kategoryi, którą wy­
tworzyła większość rozwiązanej Izby 
deputowanych, — wszędzie przebija się 
mvśl energicznego ministra spraw we­
wnętrznych p. Fourtou. Komentarz do 
tego manifestu jest zadaniem wcale 
łatwem, ho marszałek nie maskował 
dyplomatycznemu zwrotami ani celów 
ani środków, któremi cele te mają 
być osiągnięte. Przedewszystkiem za­
sługuje " na " podniesienie ustęp uzasa­
dniający rozwiązanie Izby deputowa­
nych" Izba musiała być rozwiązaną, 
mówi manifest, gdyż większość jej 
chciała równowagę organów przez 
konstytucyę stworzonych zastąpić de­
spotyzmem nowego konwentu. Kto 
wobec tych słów zechce utrzymywać, 
że jest jeszcze możliwe pojednanie 
miedzy marszałkiem Mac Mahonem a 
dawnem stronnictwem rządowem? Do­
póki marszałek Mac Mahoń nie po­
łożył swojego podpisu na manifeście 
zwrot do umiarkowanej frakcyi repu­
blikańskiej był możliwy a dla spry­
tnego pośrednika łatwem byłoby na­
wet zupełne pojednanie marszałka z 
ta frakcyą. Z konwentem je d n a k  
gdy ląozyi się me m m i j»
p ań s tw a , m arsz a łek  I i  > sposób  
M a g e n ty ! Z erw aw szy  w Mahon 
m o sty  za so b ą , m a r s z a ł e k M , co 
m u s ia ł w  m an ifeśc ie  w s •

| uczynić zamyśla na w y p a d e k  * 
i stwa tych, którzy chcieli

n ó w  k o n s ty tu c y jn y c h  z*stąp u st
d espo tyzm em  k o n w en tu . C sta

manifestu nie przedstawia pod tym 
względem żadnej wątpliwmści. Mar­
szałek Mac Mahoń powiedział wyra­
źnie, że zostanie u steru i przy po­
mocy senatu strzedz będzie konser­
watywnych interesów'. Ustęp ten przy­
pomina słowa wypowiedziane przez 
marszałka w kampanii krymskiej, gdy 
po zdobyciu Małakowa ostrzegano go, 
że stoi na gruncie podminowanym. 
Jestem tutaj i zostanę tutaj! — po­
wiedział wtedy Mac Mahoń a dziś, sto­
jąc na groźnych minach politycznych, 
równie stanowczo objawia zamiar wy­
trwania. Pod Małakowem było to bo­
haterstwem, dziś jest tylko rezygnacyą, 
bo któż odważy się dać hasło do wy­
buchu przeciw naczelnikowi państwa, 
za którego skinieniem pójdzie cała 
armia V A że o tej armii pamięta mar­
szałek dowodzą końcowe słowa mani­
festu, w których występuje jako żoł­
nierz, gotów do spełnienia przyjętych 
na siebie obowiązków. W tym osta­
tnim ustępie manifestu mieści się 
wszystko, co zapowiadano Francyi na 
wypadek zwycięstwa Gram bety stów. 
Zamach stanu, ogłoszenie dyktatury, 
nawet wskrzeszenie królestwa lub ce­
sarstwa — wszystko to wysnuć mo­
żna z wiele mówiącego zdania, że „w 
miarę niebezpieczeństwa rosną także 
obowiązki marszałka. “ Ależ marszałek 
przyrzeka strzedz konstytucyi, więc 
nie może o tern myśleć? Być może, że 
teraz nie myśli o tern, ale po wyborach 
może mu się nasunie jeden z tych pla­
nów, bo kto nie waha się wbrew wy­
raźnemu postanowieniu " konstytucyi 
powiedzieć, że w danym razie rządzić 
będzie krajem bez pomocy Izby tylko z 
samym senatem, ten ma drogę utoro­
waną nawet do restauracyi lub dykta­
tury. Tak tedy otwartym aż nadto jest
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Mora „Kiouotów starego Komendanta", 

f.
Pau Jan Krukiewka.

(Ciąg dalszy).

— A mój panie Janie — wtrąca po tej 
przerwie z rozgrymaszonym giestem Bobiń­
sk a— kto widział wygadywać jakieś strzały, 
skały, rumaki ? Oo to ma do m iłości; ot po­
wiedz pan co o jakiej księżnej, albo o jakim 
królewiczu...

— W domu to ja mam cały kajet z 
poezyaini — tłumaczy się przed panią Feli- 
oya — i jeżeli pani pozwoli, to ja przyniosę 
z sobą... Bardzo ładne są rzeczy, ja taki mam 
zwyczaj , że jak tylko zobaczę albo usłyszę 
jakie piękne wiersze, to zaraz wpisuję... Ale 
u uas w biurze, to bardzo trudno o takie rze­
czy, nikt się, poezyą nie zajmuje, chyba tylko 
jeden W osiński...

— Ozy panowie w jednem biurze pra­
cujecie? — zapytuje z ciekawością Felicya.

— W jednem proszę p an i, nawet sie 
dzitny przy jednym sto le /

— Więc musisz go pan znać bardzo
dobrze ? — rzecze Felicya.

—- Jakże go nie mam znać, jeżeli od 
trzech lat jesteśmy razem.

— Otóż i zapytaj go Felciu, gdzie był 
w zeszły czwartek — szepcze zadowolona Ka 
rolina.

Bardzo jestem ciekawa— rzecze zbli­
żając się do niego gospodyni — dowiedzieć 
się," co to jest za człowiek ten pan W osiński.

Jedna z moich p rzy jac ió łek  bardzo  się nim
interesuje.■— Trudno mi w tym względzie dać 
szczerą opinią, ho z tego mogłaby wyniknąć 
jaka awantura.

— A to dla czego ?
— Jakby się dowiedział...
— Bądź pan spokojny, od nas się nie 

dowie. I w rzeczy samej nie jest dobrym ?
■— Co to proszę pani nie dobrym , on 

jest więcej niż złym... To prosto powie­
dziawszy rozbójnik ! — zawoła zirytowany kan­
celista. *—- Nie może być? — krzyknie przelę­
kniona pani Felicya zrywając się z krzesła,

— Zapewniam pan ią , że tak je s t !
—  Co też pan takie rzeczy mówi 

rzecze cała zarumieniona pani Karolina — aż
p rzy k ro  s łu c h a ć  !

Przepraszam , to nie są żadne głu
pstwa — mówi coraz bardziej zapalając się
pau Jan — jakie to g łupstw a, jeżeli na to
są dowody 1— Na miłość Boską, mówże pan, czy
on kogo zamordował?

— Jeszcze nie, ale się odgraża
— Może to pana? — rzecze śmiejąc

się Karolina.— Naturalnie, że mnie, daję paniom na
to słowo honoru, tylko proszę nie mówcie
nin państwo o tem...

— Ja  jego nie znam — rzecze zainy
slając się pani Felicya.
, . . 1 To on chyba kłamał —  odpowiada
śm iejąc sję zua(!ząco pan Jan — zapewniał 
)lcJh  mamę , że od" d w ó ch  lat już zna panią 

rodziejkę, i że teraz tylko wskutek niepo­
rozumienia...
r, ■. .'7 ' Tak, to jest, znałam go trochę, ale 
wszystk v'rszyt’*'k° między nami skończone....

Bardzo dobrze, winszuję p an i. to

— Ma się rozumieć. Bo cóż można ocze­
kiwać od człowieka, który obiecuje drugiego 
zabić... Nic więcej tylko brutalstwa. Ja nie 
rozum iem  , czego on chce odemnie, co ja mu 

-- A/W,,*,, aio że mię jakrozumiem , czegu uu outc __
zawinił, za co on odgraża się , że mię jak 
psa zabije? daję słowo, tak napisał... I za co 
proszę pani ? oto za to, że tu przyszedłem 
szukać swojego szczęścia... Ja  muszę pani 
dobrodziejce powiedzieć mam dużo gustu , z 

- ■ wipnei od

naruzo uoorzo, muo.,-JŁ- , 
jest nadzwyczaj niebezpieczny człowiek...

— 1 widzę cieszy pana ta okoliczność . 
pyta szyderczo Karolina.

dobrodziejce pown- Umw —---
pewnością daleko więcej od niego, i wiem 
jak to można żyć na świecie — cóż z tego, 
kiedy brakuje mi środków... N iechnoje mieć 
będę , a zobaczyliby wszyscy... Zresztą co do 
tego Wosińskiego jeszcze wiele mógłbym po­
wiedzieć, ale nie chcę, nie jestem taki jak on...

— Mój panie — odzywa się udając grze­
czną bardzo pani Karolina — nie byłbyś pan 
tak dobrym i objaśnił nas . gdzie mógł być 
w zesz ły  czw artek  pan Wosiński... ale to po
południu ?— Z przyjemnością powiem, zaraz, za­
raz... niech sobie przypomnę... we czwartek?... 
no był na dyżurze w kancellaryi, to jego 
dzień. U nas dyżuru bardzo pilnują, bo wi­
dzi pani przyjdą jakie papiery z koraissyi, 
albo jaka skarga, to trzeba to przyjąć, a cza­
sem i w nocy rozbudzić pana prokuratora.

—  Otóż jest gotowe świadectwo na wszy­
stkie zarzuty, moja ty podejrzliwa pani —
rzecze uradowana Karolina.

— Jeżeli człowiek z ednkacyą —- cią­
gnie dalej pan Jan, niezważając na szeptania 
kobiet — ma wyrobiony g u s t, a nie ma od­
powiednich funduszów do tego, to rzeczywi­
ście rozpacz go porywa... Czuje o n , widzi 
jak to żyć można z komfortem , a tu jak ua
złość...— Proszę pani na momencik — prze­
rywa Marynia wchodząc w tej chwili do 
salonu...Pani Felicya wstaje, zbliża się ku 
drzwiom , i zamieniwszy cichym głosem kil­
ka słów z pokojówką, powraca na swoie 
miejsce. swoje

— A co tam ? -  pyta Karolina.

— Nic... otrzymałam list...
— Jak na złość — prowadzi dalej rzecz 

swoją kancelista — brak najpierwszych po­
trzeb dokucza mu na każdym kroku... nieraz 
po głowie chodzą tak przyjemne marzenia, 
nawet i we śnie człowiek widzi się bogatym...

— Przepraszam pana — przerywa wi­
docznie zakłopotana gospodyni — czybyście 
państwo nie zobaczyli mojego ogrodu ?

— O nie, pokornie pani dobrodziejce 
dziękuję . mnie i tu bardzo dobrze...

— Ale bo widzi pan, mam tu załatwić 
pewien interes nadzwyczaj pilny — przepra­
szam bardzo...

— Idźcie państwo na chwilkę z panią 
Bobińską, my tam zaraz przyjdziemy do 
was... — dodaje Karolina.

— Dlaczegóż nie iść, kiedy proszą 
rzecze powstając z krzesła spokojnie dotąd 
siedząca Bobińska. — Trudna rada mój panie 
Janie, jak jest pilny interes... Pójdźmy, zo­
baczysz p a n , co to za raj w tym ogródku...

Jakkolwiek nie bardzo zadowolony, że 
mu przerwano tak zajmujące wywnętrzania i 
poglądy, jednak zerwał się pan Jan szarman­
cko, i wyszedł przez szklanne drzwi razem 
z Bobińską do ogrodu.

— Czytajże, a czytajże prędko — woła 
pani Karolina po ich odejściu.

Zaraz , niech rozpieczętuję... co to jest, 
ręce mi tak drżą — mówi pani Felicya roz­
rywając z pospiechem kopertę.

Szanowna pani! — czyta głośno— „Na­
reszcie dowiedziałem się o przyczynie tego 
tajemniczego gniewu pani ; Marynia powie­
działa mi wszystko. Ze niesłusznie mię pani 
obwiniasz, to proszę zapytać którego badź z 
kolegów moich biurowych , że cały czwartek 
przesiedziałem w kancellaryi jako dyżurny. 
Nawet ten nowy wielbiciel pani, Krokiewski, 
powie toz samo, albowiem zanadto jest głu- 
pt , aby potrafił skłamać. Jeżeli po takiem 
wyjaśnieniu, nie doczekam się odpowiedzi, 
lub pozwolenia bywania w jej domu, pani 
mię znasz , jestem na wszystko zdecydowany.
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manifest co do celów. Otwartość ta 
objawia się także co do środków, gdyż 
manifest wyraźnie sankcyonuje i zapo­
wiada kandydatury oficyalne. Za mie­
siąc manifest wyda owoce. Do tego 
czasu ucichnie w skutek pokoju lub 
zawieszenia broni wrzawa wojenna 
na Wschodzie a cała uwaga Europy 
zwróci się na Francyę.

A n g l i a  nie spieszy się z propo- 
zycyami pokojowemi, choć jej ministro­
wie jeszcze niedawno zapowiadali, źe 
uczynią to przy pierwszej zaraz sposo­
bności, k lę sk a  Eossyan pod Plewną 
jest taką sposobnością, bo w każdej 
wojnie wielka bitwa z namacalnym re­
zultatem stoczona stanowi wątek dla me- 
dyacyi. Drażliwośó Rcssyi na wieści 
o próbach pokojowych i wiadomość, 
że ani Rossya ani Turcya nie myśli
0 pokoju, nie powinnoby wstrzymywać 
Anglii od medyacyi. Drażliwośó Ros- 
syi jest zrozumiała dla każdego, ale 
nie może stanowić nieprzebytej zapory 
dla pracy pokojowej, bo nawet takie 
mocarstwo jak Rossya długo nie może 
znosić takich strat, jakie już dwa razy 
pod Plewną poniosła. Sama Rossya 
nie zażąda ani pokoju ani medyacyi, 
ale czy zręcznej propozycyi w tym 
kierunku nie usłuchałaby dzisiaj, to 
inna kwestya. W tem jednak tkwi 
trudność wielka, że Anglia najmniej 
zdolną jest do zrobienia propozycyi 
pokojowej w sposób uśmierzający dra­
żliwośó Rossyi. Dwuznaczna rola Dis- 
raelego od wybuchu wojny wywołała w 
Rossyi tak wielką niechęć ku W. Bry­
tanii, że otwarta interwencya nie by­
łaby może pociągnęła za sobą gorszych 
skutków w tej mierze. Nadto i co do 
Turcyi Anglia nie posiada warunków 
pożądanych dla roli pośredniczki. Anglia 
zaraz po Rossyi zwątpiła o żywotności 
Turcyi i nie kryła się z tem, oświadcza­
jąc wyraźnie, że w chwili rozbioru 
państwa ottomańskiego zabierze sobie 
to, czego niezbędnie potrzebuje. Flota 
angielska, stojąca w zatoce Besika, przy­
pominała Turkom ciągle to oświad­
czenie a tem samem stopniowo znie­
chęcała ich do dawnych protektorów
1 sprzymierzeńców.

KORESPOIDEICTE

Błagam więc panią, nie chciej gubić młode­
go człowieka , którego cała wina , że kocha 
ją zanadto, i że tracąc jej sympatyą, nie ma 
czego więcej żałować w tem życiu...

— Jakaż to siła uczucia w tym czło­
wieku ! — zawoła pani Karolina — Felciu ja­
kaś ty szczęśliwa, że ciebie tak kochają...
I jeszcze się namyślasz? odpiszże mu zaraz!...

— Coś mi zanadto gorliwie bronisz 
' sprawy tego pana — rzecze Felicya spoglą­
dając z pewnem niedowierzaniem w oczy przy­
jaciółki. — Nie ma co pisać, on tu czeka 
przed domem. Maryniu idź poproś na chwil­
kę pana Wosińskiego... Mój Boże, mój Boże, 
ale cóż ja tu zrobię z tym drugim, jakże on 
to Krotkiewicz czy Krótkiewski ?...

— Jeszcze też masz sobie z nim robić 
subjekcyę...

— Ale zawsze jakoś nie wypada...
— No to ja pójdę do niego do ogrodu 

i zatrzymam go dopóki się nie przeprosicie, 
a potem jak przyjdzie i zobaczy... sądzę, że 
zmiarkuje, że tu nie ma dla niego miejsca.

— Dobrze, bardzo dobrze, wyratuj mię!
— Jaka ty jesteś śliczna w tej chwili 

moja Felciu, proszę cię, spojrzyjno w lustro... 
a co? Oczki się świecą jak brylanty, lica pło­
ną... no pamiętajże nie być srogą — kończy 
wychodząc przez szklaune drzwi do ogrodu.

Znający się bliżej z kaprysami pań na­
szych , a podobno wszystkie na całym świę­
cie pod tym względem są jednakowe, byłby 
dostrzegł na twarzy wdówki szczególniejszego 
rodzaju zadowolenie, które jednak starała się 
ukryć siadając na kanapie z całą konwenc-yo- 
nalną powagą. Dzięki tej mocy panowania 
nad sobą, twarz jej przybierała surową i obo­
jętną postawę, a choć serce drżało niespo­
kojnie, to jednak przy wejściu Wosińskiego 
potrafiła je utrzymać na wodzy.

(Dokończenie nastąpi.)

Konstantynopol 9 września.

Zwycięski przebieg wojny z Rossyą ta­
ką wzbudził otuchę w świecie muzułmańskim, 
że nawet urzędowe dzienniki tureckie nie 
wahają się już grozić całemu światu. Verite 
organ ministerstwa wojny posuwa się w tej 
mierze najdalej i dla tego przytaczam w do- 
słownem tłómaczeniu jej ciekawy artykuł 
p. n. R ezo lu  cya:

„Jak skoro Europa cywilizowana — pi­
sze Yerite — tolerowała, a nawet postawą 
swoją zachęcała Rossyę do wypowiedzenia 
nam najniesprawiedliwszej wojny, przez co 
stała się spólniczką wszystkich okrucieństw 
wywieranych przez nią na bezbronnej i spo­
kojnej populacyi, gdzie tylko dosiągnąć jej 
może, przeto i my nie czujemy się" być na­
dal skłonnymi do słuchania głosu i rady 
tych mocarstw, a choćby i całej Europy, i 
to w chwili, kiedy sami zgnieciemy owego 
ludzkości i cywilizacyi najniebezpieczniejszego 
wroga. Wstrzymanie ramienia, mającego spaść 
na tego cywilizacyi i ludzkości wroga, na 
tego kolosa o glinianych nogach, przed któ­
rym dotychczas cała drżała Europa, uważa­
libyśmy za zbroduię przeciw ludzkości. My 
więc lepiej sobie poczniemy, bo mimo Euro­
py zdążać będziemy do raz powziętego celu, 
i walczyć, choćby przeciw całemu światu, 
dopóki na właściwern nie osadzimy i nie 
postawimy miejscu tak akolitów Rossyi, 
jak i samej Rossyi. niegodnej istnieć pod 
słońcem.

„Żaden Niemiec, żaden Austryak, żaden 
Euiopejoijk nie przyszedł stanąć w szeregu 
obok naszych żołnierzy, poświęcających krew 
i życie dla spełnienia aktu najwyższej spra­
wiedliwości. Poświęciwszy więc tyle drogich 
nam ofiar, wyczerpawszy skarb państwa i 
bogactwo kraju, narazilibyśmy teraz na szwank 
nasz i całego narodu interes, gdybyśmy słu­
chać mieli samolubnych rad cudzych, a nie 
korzystali ze sposobności zgniecenia śmier­
telnego naszego wroga, który zgubę naszą
zaprzys iąg ł .  U w zg lęd n ia n ie  z  n a s z e j  s t r o n y
tego rodzaju rad, lub branie w rachubę ja- 
kichbądź nawet pogróżek, równałoby się 
samobójstwu.

„Ale tu mógłby ktoś powiedzieć, że 
Europa gotowa klątwę na nas rzncić i wy­
jąć nas z pod prawa narodów. Niechby i 
tak było! Mniejsza o to! Boi cóż zyskaliśmy 
dotąd, słuchając tych jej rad chytrych i pod­
stępnych? Oto stanęliśmy o krok jeden nad 
przepaścią! “

yerite kończy tę swoją przeciw Europie 
fiilipikę następującym, charakterystycznym 
ustępem:

„(Jo do postanowienia, powziętego przez 
Austryę i Niemcy, żeby Rossyi dozwolić dal­
szego podboju i eksterminacyi Muzułmanów,
a przeciwnie „Turcję powstrzymać od dal­
szych zwycięstw “, oświadczamy uroczyście, 
że jeżeli przy pomocy Najwyższego oręż nasz i
dalej zwyciężać będzie, to nie damy powstrzy­
mać się* żadnemi pogróżkami, z jakiejby nie 
bądź robiono nam je strony. Ottomanie albo­
wiem nie spodziewają się swego zbawienia 
od rad i przestróg Anstryi. lub Niemiec, ale 
jedynie od zwalczenia i pokonania swego wro­
ga który jest wrogiem całej ludzkości. “

Ot i wylazły szydła z worka! Ferwor 
z jakim ministeryalna Yerite występuje prze­
ciw całej Europie, wywołanym został przez 
postawę jaką wrzekomo Austrya zajęła w 
obec Serbii gotującej się tak jawnie do wzię­
cia czynnego udziału w dzisiejszej wojnie.

Z Adryanopola zwożą tu do Konstan­
tynopola rannych całemi massami. Minionego 
czwartku przywieziono ich na jednym pocią­
gu 520 i umieszczono w szpitalach wojsko­
wych w Stambule, następnego dnia w pią­
tek przywiózł ich inny pociąg 650. Tych u- 
mieszczono po szpitalach w Skutari. M czo- 
raj, t. j, w sobotę przybyły dwa pociągi z 
rannymi. Na jednym znajdowało ich się 614, 
na drugim 310. Wszystkich więc rannych 
razem przywieziono dotąd z Adryanopola 
2.103. Są to wszystko niezawodnie ranni z 
armii Sulejmana baszy w Szybce. Zważywszy 
że z Adryanopola wysyłają do Konstantyno- 

! pola niewątpliwie tylko lżej rannych, i to 
: tylko zapewne dla tego, że miejscowe tam-

teczne szpitale pomieścić ich nie mogą, zwa­
żywszy, że nie wszystkich rannych na Szyb­
ce odsyłają de Adryanopola, ale- najniebez- 
pieczniej ranni pozostają w Kazanłyku, w 
Eski-Zarze i po innych stacyach, gdzie także 
urządzone znajdują się szpitale, łatwo nam 
będzie zrozumieć, jakie to ogromne straty 
ponosi ta dzielna armia Sulejmana baszy na 
Szybce. To też kompetentni tutejsi ludzie 
odważyliby się surowo krytykować jego upór 
przy szturmowaniu tego nie do zdobycia wą­
wozu, gdyby nie wiedzieli, że stosuje on się 
jedynie do najwyższego rozkazu, jaki ze Stam­
bułu odebrał.

Z powodu okrucieństw, popełnianych 
przez wojska tureckie, zdaje się, nieregularne, 
baszybożuckie i czerkieskie, na rannych i w 
niewolę wziętych Rossyanah, oświadczył W. 
wezyr M. Eayardowi, ambasadorowi angiel­
skiemu, o czem ten znów hr. Der by donosi, 
że wydanym został rozkaz, ażeby bez straty 
czasu dokonanem zostało tłómaczenie na ję­
zyk turecki konweneyi genewskiej, i rozdane 
pomiędzy wojsko tureckie, celem zapobieżenia 
na przyszłość podobnym nadużyciom, których 
wojska tureckie, jeśli się rzeczywiście dopu­
szczały, to chyba tylko przez n iew iałm ość 
o istnieniu takiej konweneyi. Jak się tylko 
teraz o niej z tego tłómaczeniadowiedzą, za­
ręcza W. wezyr , że w przyszłości nie Dędą 
się podobnych okrucieństw i nadużyć dopu­
szczać, zwłaszcza, że prócz tego wydane już 
zostały do wszystkich baszybożuków i Czer- 
kiesów odpowiednie w tej mierze a bardzo 
surowe instrukcje, nad których ścisłem wy­
konaniem poruczoną została piecza Achmed 
Wefikowi baszy, nowemu gubernatorowi A- 
dryanopola. O ile skutecznemi okażą się te in­
strukcje, wraz z tłómaczeniem konweneyi 
genewskiej, przyszłość niedaleka okaże, ale 
zbyt wielkiego znów zaufania do nich nie 
budzą takie sceny, np., jaka się tutaj odegra- 

temi dniami w samej stolicy, P0(ł  okiem 
najwyższych władz państwa.

Zeszłego wtorku, około godziny 4 z 
południa postępował konwój pogrzebowy, ka­
tolicki, ulicą wiodącą na dół od Teke ku Pe­
rze, prowadzony z całą uroczystością przez
księdza Dominikanina od św Piotra Podo­
bne konwoje odbywają się tutaj antiquo mo­
rę najspokojniej w dzielnicach miasta chrze­
ścijańskich na Galacie i Perze. Tym razem 
jednak, kiedy orszak ten pogrzebowy przebył 
w pobliże kawiarni Belle- Fue, stanął mu w 
poprzek ulicyj olbrzymi, barczysty zijbek, 
zatrzymał go w pochodzie i nie chci.ał dalej 
przepuście, żądając jakoby kopytkowego je­
dnej liry. Na wezwanie jednego z towarzy­
szących konwojowi gości żałobnych, żeby u- 
stąpił i drogi nie tamował, położył olbrzymi 
ów zejbek rękę na rękojeści, równie olbrzy­
miego noża. Ale trafił swój na swego! Gość 
ów bowiem żałobny pochwycił go w tej chwili za 
ramiona, ale pochwycił tak krzepko, że mi­
mo szamotania się. przytrzymał go dopóty, 
aż nadszedł patrol zaptyów i przyaresztowal 
zuchwałego napastnika. Czy go tam kara za 
to jaka spotkała, lab spotka, niewiadomo, ale 
to pewna, że gdyby szczęśliwym przypad­
kiem nie był się w owym pogrzebowym or­
szaku znajdował ów siłacz, odważny i śmia­
ły, byłoby niezawodnie przyszło do gorszą­
cego, a kto wie, czy i nie krwawego zajścia. 
Drugi podobny siłacz nie wszędzie i nie zaw­
sze się znajdzie, ale o drugiego takiego zej- 
beka nie trudno dziś w Turcyi. Ergo tedy 
zobaczymy, jaki skutek odniosą tłómaczenie 
konweneyi genewskiej na język turecki, i 
wydane przez YV. wezyra instrukeye podo­
bnym zejbekom, baszybożukom i Czerkiesoin.

Rada państwa.
. W i e d e ń  19 września. (280-tc posie­

dzenie Izby deputowanych). Prezes ‘Re ch- 
b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 
20, polecając odczytać spis nowych petycyj, 
z których dwie zwracają się przeciw refor­
mie podatkowej.

Dep. F u x  i towarzysze wnoszą nastę- 
pującą interpelacyę do całego gabinetu :

„Na 268mem posiedzeniu Izby dnia 
28 czerwca r. b. rząd w odpowiedzi na in­
terpelacyę dep. dr. Hofera i towarzyszy, po­
wołując się ua oświadczenia swe z okoliczno­
ści interpelacyi dep. dr. Giskry, powiedział 
co następuje: „Rząd i dziś (d. 28 czewca) 
obstaje przy każdym tych oświadczeń wyra­

zie, rząd i dziś nie widzi potrzeby w jaki- 
bądź sposób schodzić z stanowiska neutral­
ności, nasze stosunki z mocarstwami zagra- 
nicznemi pozostają te same co dawniej, i 
nie ma pobudki do uruchomienia obronnej 
siły państwa. Gdyby wszakże zdarzyły się 
wypadki, któreby koniecznie wymagały wzmo­
cnienia wojsk naszych na pograniczach mo­
narchii, rząd zastrzega sobie nie w sprze­
czności z oświadczeniem dawniejszem, lecz 
dla wykonania go, przygotować nawet w 
granicach neutralności te kroki, jakich wy­
maga obrona bezpośrednich interesów naszych 
na pograniczu monarchii."

Zważywszy, że najnowsze na wschodnim 
teatrze wojny wypadki stworzyły położenie 
nowe, zważywszy, że rząd nasz postępuje 
wedle polityki wskazanej chwilą, a więc z 
dawniejszego jego sposobu zachowania się po 
każdem nowem wydarzeniu nie można wnio­
skować o jego terażniejszem i przyszłem za­
chowaniu; zważywszy, że powodzenia oręża 
tureckiego mniej niż kiedykolwiek pozwalają 
dopatrzeć się zagrażającego interesom naszej 
monarchii niebezpieczeństwa, — podpisani 
zapytują:

1) Czy rząd wobec najnowszych także 
wypadków na teatrze wojny myśli zachować 
zasadę całkowitej neutralności względem stron 
wojujących i rzeczywiście jej się trzymać?

2) Czy rząd zamyśla, szczególniej dla 
zachowania tej neutralności i dla zabezpie­
czenia interesów austryackich od przyszłych 
niebezpieczeństw, wywrzeć cały swój wpływ 
aby Serbia nie wzięła w wojnie udziału?"

Izba przechodzi do porządku dziennego 
t. j. do wysłuchania replik dwu jeszcze spra­
wozdawców mniejszości, dep. N e u w i r t l i a  
i S c h a u p a ,  a następnie sprawozdawcy więk­
szości komisyjnej, dep. Be era,  w sprawie 
reformy podatkowej, z których każdy, rozu­
mie się, broni swego stanowiska i swoich 
wniosków. O treści takich przemówień z gó­
ry każdy słuchacz i czytelnik ma wyobraże­
nie po wysłuchaniu lub przeczytaniu zarzu­
tów, które stauowią przedmiot replik i; nową 
rzeczą w replikach mogłaby być co najwię­
cej forma, o którą jednak nam tu chodzić 
nie może.

Po przemówieniach sprawozdawców nie 
zabiera już głosu ani minister, ani komisarz 
rządowy, oczywiście, aby nie wywołać na 
nowo dyskusyi, która wedle regulaminu w 
takim wypadku na nowo mogłaby się roz­
począć. -Obecnych w tej chwili jest 248 de­
putowanych. --------

P r e z e s  porządkuje wnioski do głoso- 
wauń», o sprawozdaniu mniejszości polskiej 
nadmienia, że nie zawiera właściwego wnio­
sku, bo kończy się wyrazami: „Z tych prze­
to pobudek mniejszość oświadcza się przeciw' 
projektom wniesionym przez komisyę podat­
kową ku uregulowaniu poborów' bezpośred­
nich" — ztąd też nie ma tu nad czem gło­
sować. Pod głosowanie pójdą z kolei: wnio­
sek S t h i i n e r e r a  o przejście do porządku 
dziennego, ewentualnie o odroczenie reformy 
aż do załatwienia ugody z Węgrami i aż do 
zmiany ustawy o sile zbrojnej; wniosek S c h a u ­
pa; wniosek N e u w i r t h a ;  wnioski większo­
ści komisyjnej, a nakoniee ewentualnie pro­
jekty rządowe.

Dep. S c h a u p  oświadcza, że ponieważ 
członkowie reprezentowanej przezeń mniej - 
szóści chcą bronić zapatrywań swych w dysku­
syi Szczegółowej, przeto cofa swój wniosek.

W głosowaniu upada zasadniczy wnio­
sek S eh  5 n e r  era znaczną większością; za nim 
głosują Polacy, prawica, część Rusinów, dwaj 
deputowani z skrajnej lewicy. Wniosek ewen­
tualny^ tegoż wnioskodawcy zyskuje w ogóle 
tylko 25 głosów z skrajnej lewicy i centrum.

Wniosek N e u w i r t h a  w imienheni 
głosowaniu upada 139 głosami przeciw 103 
głosom. Deputowani Polacy głosowali za wnio­
skiem. Rusini w liczbie 9 głosują przeciw | 
wnioskowi, tylko aep. Z ak  l i ń s k i  za wnio­
skiem.

U t r z y m u j ą  s i ę  w następnem głoso­
waniu p r o j e k t y  w i ę k s z o ś c i  k o m i s y j- 
nej  123 gło sami przeciw 100 głosom. Za 
menu głosują: lewica (bez skrajnej iew iey )J | 
centrum % wyjątkami i część Rusinów.

Koniec posiedzenia o godz. 3 — Na­
stępne w piątek. Na porządku dziennym dys­
kusja szczegółowa nad projektami podatko- 
werni. mianowicie nad projektem o osobistym 
podatku dochodowym. (Kor. Czasu.)

SPRAWY ZAGRAKICZIE
( T r z e c i  d * ie ń  b i t w y  p o d  P le w u ą . )

Specjalny korespondent wojenny PreĄ 
se pisze pod d n e m 9 b. m .: „Niespokojna 
noc poprzedziła dzień dzisiejszy. Zamiast 
wczoraj wieczorem wyjechać do Poradimu, 
wolałem zostać przy armii czynnej. Przyjęty 
uprzejmie przez generała Cernata, znalazłem 
wnet posłańca, który odniósł listy i telegra­
my do Turmi-Magurelli. Dzięki rekomenda­
cji generała Dawila, pomieszczono mnie 
w wózku ambulansowym, a nosze, które
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pó łn o cy  zaa a rm o w an o  obóz. W szyscy  żo ł­
n ie rz e  s ta n ę li po d  b ro n ią  w je d n e j c h w i l i ; 
n a  szczegó lne  u zn an ie  zas u g u ją  R u m u n i 
k tó rzy  po p e rw s z y m  sy g n a le  a la rm o w y m  
sta li ju ż  w sze reg ach  pod  b ro n ią . P o  chw ili 
o dezw ały  się s trz a ły  k a rab in o w e . A ni od 
p rzed n ie j s traży  an i od k o m e n d a n ta  n ie  n a d ­
ch o d z iły  żad n e  dalsze  w ia d o m o śc i; m ija  g o ­
dzina , a żo łn ie rze  s to ją  c iąg le  b ezczy n n ie  
pod  b ron ią . Po  u p ły w ie  tej g o d z in y  u s ta ł 
og ień  k a rab in o w y , żo łn ie rze  od łoży li b roń , 
p o w ró c ili do n a m io tu  i zaczęli spać  n a  n o -

rn ia ły  m i służyć  za łóżko , w y d a ły  m i się d łuższy  c z a s  je c h a ł sam  
p ie rzy n ą  po p ięc iu  b ezsen n ie  sp ęd zo n y ch  n o - szaku , p o g rązony ^  -T
cach . A le n ie s te ty  n ie  m ia łem  spoko ju . O koło czyw ała  p ie c h o ta -1.
nńłnocv zaa armowano obóz. WS7,tscv ł n>_ ---------- --------

(Z S e r b i i ) .
7 B elgradu  p isze  pod  d. 13 b m  ko- 
a ń Tester Lloyda. V> całym kraju

re sp o n d e n t W *  ugp(fsob iouy  ty lko  E isticZi
je s t  w ojow  p an u  R ts tic zo w i w iadom o,
książę  1 a n o rm aln y ch  s to su n k ó w  m e  m a tu 
że w śród  n  . ^  tggQ n iec łlee  da(; sp 0 .
m c do czyn  to o b c ąi0()7j ; że w  k ra ju
cząć krajowi- nfidza? Wszakże na każdy

w \

W — r a s  zTf-•ro!pis,T i i - i t sw kw ocie  ,1 *  . ^ l i o n o w v  m a ^ b y c  śc iąg n ię te , | w ^  ^  ^  w k tó ry m  zasindaj  je d e n
• J  m„in,L- 1 kilku adwokatów,

mugji kj<a -ocra. W wszej linii za ossy* Eossyali posuwa się
kwaterze komendanta mniemano, że po tej Eisticza. W uWie^ ’“ ia ie  pochwala najzu- 
utarczce tyralierów nastąpi groźniejszy atak. księżna do tego muu ' rdMQe przez Bi- 
i dla tego to zaalarmowano cały obóz. Przy- pełuiej cyniczni0 sru ‘' konserwatywne-
gotowano się już zresztą na to, że Turcy, sticza przeciw strou ^  q wojme.
uważając uasze prawe skrzydło za najsłabsze, mUi które nie cm  _ i j edza oni bar-
zaataknją je na seryo. Sądząc jednak po po- EosSyan uie..os^ „ t nrawdy' w ieeo‘ przedsta- 
stawie wojsk, zdaje im się, że Rumuni będą dz0 dobrze, ile jes P 3 towarzyszył
bic się walecznie. Na poparcie tego mego wieniach. W P“ j . Eisticz udowodnić ca- 
przypuszczenia przytoczę tylko jeden fakt: ks. Milanowi, chci herbów opanował

E ™ » /  -  i *? » w r ,aj cięiko rowi i ks nic ju*
m — me odrzucają uigdy brom 1 me chcą taki fw ° r oeUicosu ’ p flr : ks Gorcza-
się z nia rozłączyć nawet w chwili zaopa- dłużej utrzymać na w iż Serbia po-
trzenia ‘ran. \  tern wszystkiem jednak, nie ków przedstawili mu w owezas z SerŁua po_
Jest zachodnia armia rossyjska tak silną, jak wjn na jeszcze jakiś czat  stanowczej li­
to z początku przypuszczałem i Rossyanie koinie i że dopiero w on „stan ien ia ,
zrobią bardzo dobrze jeżeli ściągną pomłki, trzyma wezwanie do czynnego do geribi
ażeby pod Plewną nie zrobić drugi"-go fiasco. Tymczasem wysłał ks. Gorczakow . .
Plewna kosztować będzie wiele otiar. Trzeba księcia Ozeretelewa, ażeby^ zbadał u p 
zając trzy silnie ufortyfikowane wzgórza uje tamtejszej ludności. Ks. Ozerete p 
a chociaż ; ran a ty robią tu i owdzie wyłomy drA*ował po kraju a powróciwszy no 
w szańcach, mimo to nie można przystąpić d rzekf do Eisticza: „Oszuka!łes 1QasD 
a„ dopóki g g ł  k“ “  *  »  ™
duta nie zostanie zmuszoną do milczeniu. Vf/ „ ż v c z v ł  sobie wojny ! „oryaaien * 
Nie jeden atak zostanie odparty, albowiem B a n  widocznie tylko z moimi wrogami 
Turcy walczą jak lwy. W dniu wczorajszym L wiedział mu na to Risticz. >  j_  J w 
utrzymywali kontakt z nieprzyjacielem tylko P wina — odparł ks. Czeretekw^ 
harcownicy. a prócz tego ostrzeliwano dzia- j j Serbii nie podobna znalesc a ! r; L v;ska 
łami redutę grywicką. Artylerya dała bar- ,’ iciela pańskiego." — A1®, . }
dzo wiole celnych strzałów, ale na 4 do 7 L ó S n a kwatera jest obecnie w takiem poł 
kilometrów odległości ni-podobna dostrzedz, fpmil •,% przyjmie chętnie pomoc z jaki J 
jakieo-o rodzaju były szkody wyrządzone kniw;’ek strony, i dla tego to zaczynają się 
przez' pociski rossyjskie. Turcy strzelają ZQ0WU umizgi do pana Eisticza. Ran 
rzadko, ale bardzo celnie, gr naty ich zabiły jjirtowo, niegdyś generalny konsul w btam- 
wczoraj na prawem skrzydle 20 artylerzy- jjuje a 'obecnie przydzielony do głównej 
stów obsługujących działa i piechurów pra- kwatery rossyjskiej do nadzwyczajnych missyj
cująi ycli w okopach. Na lewem skrzydle d y p l o m a t y c z n y c h ,  a w i ę c  osobistość na wskros
mieliśmy także znaczne straty; pomiędzy urzędowa, zawiózł Risticzowi to, czego tenże 
i mierni padł jeden major Naczelni wodzo- najwięcej potrzebował: Pieniądze, w kwocie

w uwocie lu j . . . UJ,v: ściągnięta, 
wpłynęło dotychczas tylko 1.000 zł. Kredytu 
nie ma rząd an centa. Mieszkańcy z obawy, 
ażeby im rząd nie pozabierał bydła w dro­
dze przymusowej, sprzedają cały inwentarz 
żywy za granicę za jakąkolwiek cenę To 
samo dzieje się ze zbożem. Ale książę Milan 
wraz z swoim doradcą zaszedł zanadto daleko 
i obecnie nie może się już cofnąć Serbia 
rozpocznie wojnę; ale być może,'’ że apatya 
milicji i ogólna niechęć do wojny albo 
wreszcie szczęście sprzyjające dotychczas tak 
stale orężowi tureckiemu, powstrzyma księcia 
w tym niesłychanym zapale wojennym “

(S to fT el o  s t o s u n k a c h  f r a n c u s k i c h  
p r z e d  w o j n ą  r .  I 8 ? o .)

Znany pułkownik Stoffel ogłasza w U  Ordre 
cały szereg artykułów, które ściągnęły na się 
w wysokim stopniu uwagę publiczną we Fran­
cy,. W jednym z tych artykułów zastanawia 
się autor dosc objektywme nad przyczynami 
wzajemnej nieufności , jaka panuje pomiędzy 
Niemcami 1 Francją. Z artykułu paJ a Stolik 
wyjmujemy następujące uw agi; p rzez „ół 
wieku po upadku pierwszego cesarstwa pokój 
pomiędzy F rancją a Prusami nie został za­
kłócony. Stosunki pomiędzy temi dwoma mo­
carstwami , które w czasie od 1806 do 1815 
niejednokrotnie ze sobą walczyły i nawzajem 
się upokorzyły, me były zapewne zbyt serde­
cznej natury, miały jednakże przyjazny cha­
rakter, który pomijając tę jedyną okoliczność, 
iż Prusy ku końcowi wojuy włoskiej zmobi­
lizowały część swej arm ii, niczem nie został

- -  r i o nr n q mena.wi!Śń 7rjQxrr0>rt
IlZOWańJ utiv| --------7
zamącony. Dawna nienawiść zdaTO0>ule-Z,U0Ł“1
kać z każdym rokiem , gdy w roku 1866™ -
szły wypadki , które ząniaugnr0Wał18b” ™
erę wzajemnej nieufności, a wk.-Ał„J *
wybuchła straszna wojna, od której d l^chJ"
dwóch narodów miała się datowań „ , • "
szcze w iększej n ieu fn o śc i. A b y  m.,- ,̂ e 't vnaJdki z 1866 m* Y  l e Piej w yka-w v ó-iniar-if) no

w 1 -- --
poeta, jeden robotnik i ___
nagle powszechne prawo wyborcze. W krot­
ce potem rząd, który umiał sobie zjednać 
poszanowanie, dał Francyi kilka lat spokoju 
i bezpieczeństwa. Wtedy naród oddał się 
z właśc wą sobie gorącością rozwojowi swe­
go materyalnego dobrobytu. Niewątpliwie, 
życzenie powiększenia dobrobytu jest w na­
rodzie jaknajsłuszniejszem ; jeśli jednak na­
ród tylko o lym celu myśli, to należy się 
obawiać, aby egoizm nie opanował wkrótce 
wszystkich klas, aby poczucie solidarności 
nio wystygło i nie wygasły cnoty potrzebne 
do obrony niezależności państwa. Dobrze 
uporządkowane społeczeństwo ma tylko je ­
den środak takiej obrony: jest nim stworze­
nie iustytncyj stanowiących równowagę do 
pewnych tendencyj, które same przez się sa 
usprawiedliwione; F rancja  niestety nie po­
siadała takiej instytucji, nie miała bowiem 
powszechnej służby militarnej, która jest 
najskuteczniejszym środkiem przeciw niepo­
hamowanej żądzy dobrobytu i przeciw samo- 
lubstwu, ponieważ każdego obywatela zmu­
sza do spełuienia pewnego obowiązku i do 
złożenia koniecznej ofiary na ołtarzu ojczy­
zny. Podczas gdy w tym długim 0- 
kresie czasu materyalny dobrobyt kraju z 
dniem każdym coraz bardziej wzrastał, to w 
miarę tego zmniejszała się miłość ojczyzny, 
poczucie obowiązku i gotowość do ofiar. W 
miarę jak F rancja się wzbogacała, karłowa­
ciała równocześnie i pod złudnym pozorem 
wielkości kryla złe, którego jeszcze nie była 
świadomą. Za nieszczęście to nie można n i­
kogo robić odpowiedzialnym choroba tkwiła 
w sercu ćrancyi, kara miała być straszną. 
Najlepszym znakiem upadku cnót obywatel­
skich była owa gorliwość, z jaką klasy posia­
dające uwalniały się od służby militarnej. 
Samolubna i bezduszna burżoazya uznawała.i , ,,TXTKP^nQ ni*7adT.iSTiia

U w l/OJi ---szcze w iększej n ieu fn o śc i. A b y  lep ie jT w y k a-1  Sam oiuD ua i UOZlUUOZJUUl M UL. ^  _____ ___
zać, ja k  w ypadk i z 18 6 6  m o g ły  zam a c ie  do- to  za bardz0  m atu ralne i w y b o rn e  u rząd zen ie , 
b re  s to s u n k i , k tó re  p rzez  la t  5 0  p a n o w a ły  >ż ^ o  b ied n i tw orzy li a rm ię , znosili p rzy - 
p o m ięd zy  B rau cy ą  1 P r u s a n n ,  n ie c h a j n am  kr0Śpi * m oz° ty  życia  obozow ego , a b y  im  

^ uolo nnh ipżn io  „ n —  ---------  zapew nić sw o b o d n e  u ży w an ie  n a g ro m a d z o ­
n y ch  bogactw . P ra w o  z a s tęp s tw a  ja k  ra k  to- 

^ mr.Iob-rupa nniprała, sie

j . ----------------------------------
w ie  zw iedz  li w ezoraj po le  w alki i ob serw o  
wali sk u tk i i an o n ad y . K siążę Ki 
do am b u lan só w  czw arte j dyw izyL  
z d n ia  po p rzed n ieg o  zostali w sk u tek  zarzą  
d zen ia  g e n e ra ła  D aw ila  w y tra n sp o rto w a n i 
z togo m iejsca . P e w n a  część lekarzy  a m b u ­
lan so w y ch  pod p rzew o d n ic tw em  d r. G eorge  
scu  p raco w a ła  koło ba te ry j a  do n ich  przy '

1 n ----T,TTolonv 7

p o u ii^ u ^ j -  7 n iech a i
w olno będzie  rzu c ie  p o b ieżn ie  ok iem  n a  ro z ­
wój o b y d w ó ch  n a ro d ó w  w  ty m  długim ok re- Dogactw. n a n u  JU,^  __
sie czasu . W  trzy d z ie s tu  s ie d m iu  la ta c h  od ezy^° a rm i§ ; u s ta w a  w ojskow a o p ie ra ła  się
1 8 1 5 — 1852 , p rzeb y ła  F ra n c y a  d w ie  rew o iu cy e  Qa za s ta rza ły ch  zasad ach , sposób  re k ru to w a -
u san k ey o n o w a ła  je d e n  zam ach  s ta n u  i n a d a ła  n ' e(i osfi,,(3czny  a a rm ia  p o k ład a ła  w
sob ie  cz te ry  rząd y . C iąg le  w z b u rz o n a  w śró d  sob ‘e zby tQ^  ufność, k tó ra  tam o w a ła  je j  ro - 
n iez liczo n y ch  p o w stań  i p r z e s i le ń ,  ra z  żle zw ó j; a le a rm ia  ta  p o s iad a ła  n iezn iszczo n e  
rząd zo n a  to  znów  okazu jąca  n iezd o ln o ść  do n ig d y  p rzy m io ty  szczepu  f r a n c u s k ie g o : jak  
rząd zen ia  sam a s o b ą , d o w iod ła , że M irab eau  w aleczność, zapał i żądzę  s ław y . O koło tego  
m ia ł z u p e łn ą  s łu szn o ść , m ów iąc  : „ J e ś li  lu d czasu  k ilk a  po rażek  w strzą s ło  po w ag ą  sy s te - 
w y p ęd z i lu b  zab ije  k ró la , to F ra n c y a  b ęd z ie  m u  rząd o w eg o  ; g o n ien ie  za  now ościam i ob ja- 
przez ca ły  w iek leża ła  w k o n w u lsy a c h " . K a - w iło się  n ie ty lk o  w o p in ii pu b liczn e j, ale na- 
żd y  p r z e w r ó t , każd y  zam a ch  stan u , każde  p o - w e t i w  ło n ie  r z ą d u . m o n a rc h a  zaczą ł się 
w s tan ie  pow iększało  liczbę  w ro g ich  sob ie  p a r -  w reszc ie  zas tan aw iać  n a d  p y tan iem  w jak i 
t y j , zao strza ło  zaciek łośc i d u c h a  p a rty jn e g o  sposób  p o w in n a  p rze jść  w ładza  n a  je g o  ua- 
i an tag o n izm  p o m ięd zy  ro zm a item i k la sam i, s tę p c ę . M n ie m a ł on, że m a p e w ie n  obow ią- 
a F ra n c y a .  p o d o b n ie  ja k  H is z p a n ia , p rz e d -  zek i p rz e n ió s ł część sw ej w ład zy  n a  Izb y . 
s taw ia ła  o p łakany  obraz k r a ju ,  w  k tó reg o  W a ż n y  te n  k ro k  m e m ó g ł p rzy n ie ść  ow oców  
ło n io  w ojna dom ow a zdaw ała  się n ie  m ieć  w  z ak łó c o n em  po łożen iu , w  jak iem  się zn a j- 
końca . T ak  n ie s ta łe  i zak łócone s to su n k i d o w a ła  F ra n c y a . P o łożen ie  n a ro d u  fran eu z -

S . l l t l r i -  k i p o - n  w  n A ł  n r i n l r n  n a  U M A l k i f i k  W O i n a C h  C e -

am jrutsu il#l.wllll vruuzu. uoyr.ML uiom.ou...
flz l, wczoraj pole walki i obserwo- 9-X $ o 6J Potrzebował:  Pieniądze, w kwocie 
ki ' anonady. Książę Karol udał sie !  T  w złocie! W jednym
lunsow czwartej dywizji. Ale ranni R,,s[i(-z ° W tester  Lloyda wyczytałem, że

ma pieniadLJUŻ teraz to’ cze&'° ehcif . t ' )' 
te ra z  7" 1 Prawdopodobnie uspokoi się
dowodzi f u°SSyanie uie wierził Risticzowi,
mu owych oon nnnirt0W° ni® e h c i ,a ł  wJPłacic; c-oik imperyałow, lecz wręczył

* t )  L P  Sl M l Y m i a a n  1 * ■ 1lfoiswiin rr o rt«nhnp.m DO-;o bateryj a do nich przy- tę kwotę ,.—r —̂ ----- , _
s.e dr. Ursulescu wysłany z Ja js  kwitowaniem, że z dniglej^strony^R isticz

e-.e..,renuirn m V 7.a. w zasfuffnift T)« • C i '  1 i - r 1 i.ii nm TU tal/Q nmnfnnco rlfTW<in7.I faktprzez towarzystwo czerwonego krzyża, W zasługuje \  1 dr,Igtej stroIly JKisticz
ambuhuisach pozostał tylko naczelny lekarz iż w tej diwRi “^ufność, dowodzi fakt,
i Hr P  '  • (>‘rę b a ’ z sw o im  persona lem  k ic h  do wi ł 7 7;m ,(I!'eJ Ba“ a w la ł w szy st-
1 dr. Rnss junior wysłany z Jass nrzez to- mniei wie P 7 ł  z R°ssya. a więc 
warzystwo czerwoneon L, a , P e I * J przed trzema tygodniami ka- 
niaja się ciągle w sL h  t  ];pkarze ]nU '  zał OhriaUczowi, agentowi serbskiemu w
iwach iesi vi eK zllle, służba w bate- Stambule zapytać poufnie W. Porte czv nie
lamach udażliwaZ1i 'e(LZmi a 8łużba w amb": byłabyskło1Iin^  dobrowolnie oddać Bośnię 
pracowali nrzez f  i rZe w ambulaB.sach Serbii 1 pod jakiemi waruuka.ni ? Epitetaj
dn i m i e l i  J  1 “  n o e  T r z ) ' świetle pocho- jakiemi z tego powodu obsypują Rossyanie
p ■ ui oowiem wykonać pięć ampu- Risticza, nie są zbyt pochlebne dla serbskie-
poch -• i'ł za?Patrzy(‘ 80 rannych. Ks. Karol go soi-disant Cavoura. Przy tej sposobności 
ścj1 N * i H 1 za,,|lę.cał dalszej czynno- opowiem wam drugą historyę, która jeszcze
P r z y ł ą c z nie liS- Karol do bateryj. dosadniej charakteryzuje tego człowieka,
powyżei w ^ p 8'^ d0 -*eg0 ^w'ty. Na górzt Gdy skupczyna obradowała w Kragujewaczu, 
górki 7 ^  , ywicy wznoszą się dwa pa- zamówił sobie Risticz wniosek, aby Serbia 
widok nń tiei°ry roztacza się prześliczny nie wypłacała nadal Turcyi haraczu. Rów 110- 
wzeórzimi rzek* ”̂ rid okolona lesistemi cześnie zatelegrafował do Ohristicza w Stam-
2 Uch n r ó l ' m 8 a  spokojnych możuaby bule, iż wniosek ten został przyjęty przez 
widokiem ,i^ W • rozk°szować się pięknym skupczynę, w rzecz., samej zaś został ten

■ azisiai za. temu wniosek stanowczo przez skupczynę odrzu-nn woina z

końca. Tak niestałe i zakłócone stosunki aowaia ifp,n,v .v ,
pociągnęły za soba nieuniknione skutki: kiego w nół L*' b- . .U,aiuuu. 11

i umysły i idee sum, 'w ypadł, a ruwuowagi, s a r f A f ^  * ' “ »
pojęcia 1 prawa 1 sprawiedliwości zostały stra- swych piekuyc]l towarzyskich Drzymiotów
sznie wstrząśnięto, poszanowanie dla władz i sympatyczny minw ; l  P

■ Użdym. Wszelka wia- b^tej^urodzaine zfem 0Sladły na■ • UIUUza)nej ziemi, naród, żywego uspo-

, u ,c!»v Łivw i m ie n ie  sw e  w ofie 
rze. ale tu  odbyw a się fo rm aln a  
w  celu  o sw o d z"~ ”  — '

 ̂ , - ........   rzeź ludzi
ro d zen ia  m a ły ch  szczą tk ó w  ja k ie ­

goś n a ro d u , k tó ry  obo jęti ie p rz y p a tru je  się.
jak 111 ui przel 
witaniu si

.  j  .<7 p rz y p a tru je  się
ze lew ają  k rew  za n ie g o !  P o  p rzy - 
ę W . ks. M ik o ła ja  z  ks. K aro lem  

sp o strzeżo n o  w dali w ie lk ą  liczb ę  je ź d ź c ó w : 
T o  cesa rz  z sw o ją  św itą . U d a liśm y  się  n a  
je g o  sp o tk an ie , b w ita  ce sa rsk a  sk ła d a ła  się 
z sam y ch  k s iążą t, h ra b ió w  i n a jw y ższy ch  
d o sto jn ików . D w ie so tn ie  kozaków  g w ard y i 
i  je d n a  so tn ia  C zerk iesów  p e łn iły  s tra ż  p rz y ­
b o czn ą . K s. K aro l p rz e d s ta w ił cesarzow i ge- 
n e ra ł- in s p e k te ra  s łu żb y  sa n ita rn e j d r . D aw ila: 
cesarz  p o zd ro w ił b a rd z o  u p rz e jm ie  teg o  za- 
s łu -o n e g o  m ęża i p o c h w a lił je g o  tro sk liw o ść  
o ra n n y c h , poc-zem w y je c h a ł n ap rz ó d  i Pr7-ez

i i -  L- T ’ - . •w-*
■ d j'-v łiin  JA a p rx u u  i j w xxxi

G a ze ta  L w o w sk a  % d n ia  21  w rz e śn ia  1 8 7 7 ,

.» — . r _siać. Odtąd miano co miesiąca pieyaj*..~ -  „ 
samą kwotę. Wystarczy ona może na zaspo­
kojenie najgłówniejszych potrzeb. _ Dział i a- 
municyi mają Serbowie podostatkiem, więcej 
może nawet, niż na początku kampanii ze­
szłorocznej. 60.000 karabinów systemu Pea- 
body dostarczyli Rossyanie dla railicyi serb­
skiej a rząd serbski domaga się jeszcze na­
desłania 40.000, sztuk takich karabinów. Ale 
cóż z tego? Żołnierz serbski nie ma tego, 
czego najwięcej potrzebuje: Odzieży! Armia 
ks. Milana jest obdartą w całem tego słowa 
znaczeniu! Liweranci, którzy dostarczyli Ser­
bom przed rokiem odzieży, nie są do tej 
chwili zaspokojeni. Jeden z wiedeńskich li- 
werantów otrzymał wczoraj a conło należy- 
tości w kwocie 220.000 zł. kwotę 15.000 zł. 
w rossyjskich imperyałach. Z milionów, które

U t l i i l  j j i  m . m . ’i 0 m n  — . j —   0  v

gli:, Szwaj aryi, Belgii i Niemcom, które się 
cieszyły dobrodziejstwami większego spokoju. 
Najniezbędniejsze uPpszenia nie mogły bye 
z należytym spokojpm zbadane a dla sfer 
kierujących były niezrozumiaiemi. Ostatnie 
nie mogły tego pojąć, że kwestya szkolnic- 
wa i wychowania jest z wszystkich najważ­
niejszą. ponieważ cała wartość narodu daje 
się ocenić podług szkolnictwa i nauk, jakie 
są udzielane młodzieży. W skutek złych me­
tod nauczania pozostała młodzież francuska 
w wszelkich gałęziach nauki bardzo w tyle. 
Reformy w szkolnictwie i wychowaniu by­
łyby najskuteczniejszym środkiem przywró­
cenia porządku w ideach, spokoju w umy­
słach i do umożliwienia wszelkiego postępu. 
Podczas gdy Francya popadła w zastój, in­
ne sąsiednie ludy postępowały dalej na dro­
dze obfitej w owoce. Francya pozwoliła się 
prześcignąć, generacje postępowały za sobą 
w pewnej ciemności a pisarzy, poeci, histo- 
storrey utwierdzali je w tym stanie-

K R O S I K A

— S T u n c y u s *  A p o s t o l s k i  dziś 
rano opuścił miasto nasze, udając się z powro­
tem do Wiedaia. Na dworcu pożegnali dostoj­
nego gościa reprezentanci duchowieństwa i rady 
miejskiej.

(m) JE w y s t a w y .  Przy kasach na 
placu wystawy sprzedano wczoraj 2196 biletów, 
a nadto co najmniej 1000 osób weszło za bile­
tami kupionemi w lokalach publicznych w 
mieście.

> , T  W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  trzech  
członkow  R ady pow iatow ej w  T arnob rzegu  z
n rrmirMT  ! _ m,„ !. . • ° .

 J . i v j  TT X U X R U U l ń

„  w iększych posiad łości odbędzi 
dn ia  9  październ ika  b. r. ^
z grupy .zie się 

w mieście powiato-
' • _ .1.  1__   .„U" ludz ie  j w em  o godzinie i w lokalnościach w skazanych 

ci zn a jd o w ali u p o d o b an ie  w sch leb ian iu  k ra -1  w  k a rta c h  legitym acyjnych , które doręczy wy- 
jo w i a  p rzez  ap o teo zo w an ie  w sz y s tk i-b  g łu p -  • boreom  c. k . s tarostw o, 
eów  i zb ro d n ia rzy  h is to ry i f ra n c u sk ie j, za - j —  W  t e a t r z e  dziś „P an  Damazy“, 
tru w a li m o ra ln y  zm y s ł n a ro d u . T e m u  n a r o - 1 kom edya w 4 aktach  J ó z e fa  B liz iń s k ie g o .
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— P r o g r a m  k o n c e r t u  pani Bro­

nisławy Dowiakowskiej i p. Gustawa Friemana, 
który się odbędzie przy współudziale p. Ludwika 
Marka dziś wieczorem w sali ratuszowej, jest 
następujący: 1. Max-Bruch. Koncert, odegra p- 
Frieman; 2. Weber. Arya z opery Wolny 
Strzelec, odśpiewa pani Dowiakowska. 3. Bee i 
oven. RomaDs G-dur, odegra p. Frieman. • 
Erki. Arya węgierska Hunyady Laszlo, o Ŝ 1 
wa pani Dowiakowska. 5. ą) Wieniaws i. 
genda; b) Paganini. Motto perpetto, o eg ■ 
Frieman. 6) a) Mozart. Fiolek, ) •
Mazurek, odśpiewa pani Dowiakowska. Z. - 
man. Polonez. Cześć wystawie, odegra kompo­
zytor. 8. Thomas. Pollaca z opery Mignon, 
odśpiewa pani Dowiakowska. oozą er o go
dżinie wpół do 8 wieczorem.

im) Z c u i s t a  k o b i e t y .  Ciekawy wy­
padek zbrodni był w tych dniach przedmiotem 
rozprawy głównej w lwowskim sądzie krymi­
nalnym. Przed 10 laty ożenił się Wasyl Kor ­
dy bo w ic z,  wcale zamożny rolnik z Berdegow 
pod Glińskiem z Małanką Koczubajłówną,^ córką 
rolnika z Pił- Pożycie małżeńskie było ośm lat 
bardzo wzorowe. Cały ten czas nie zamąciła 
chociażby najmniejsza sprzeczka spokoju domo­
wego. Przy pracy wzmagał się dobytek i dom 
Kordybowicza był stawiany za wzór w całej 
okolicy. Przed dwoma laty zmienił się nagłe 
ten stosunek, a przyczyną zmiany była służąca 
Haśka Brajko, w której wzorowy dotychczas 
Kordybowicz zakochał się szalenie. Mając nowy 
przedmiot miłości zaniedbywał Kordybowicz swą 
żonę, a co gorsza, zaczął znęcać się nad nią i 
uad dziećmi a wreszcie, odprawiwszy Haśkę, 
zaczął wszystko wynosić z domu. Małanka Kor- 
dybowiczowa była do rozpaczy przyprowadzoną 
postępowaniem swego męża, a widząc, że wszel­
kie jej prośby i błagania nie odnoszą żadnego 
skutku, postanowiła zemścić się. W dnin 17 
czerwca r. b. wracając wieczorem do domu od 
swych krewnych, zeszła się na drodze ze swą 
rywalką, rzuciła się na nią, powaliła na ziemię, 
zaciągnęła do pobliskiej rzeczki, zanurzyła jej 
głowę pod wodę i trzymała tak długo, dopuki 
Haśka Bajko nie umarła. W śledztwie i przy 
rozprawie głównej przyznała się Małanka naj­
zupełniej do winy, gdyż zbroduia została popeD 
nioną w obecności kilku świadków. Mimo to 
odpowiedzieli przysięgli na główne, pytanie wy­
stosowane do nich w kierunku zbrodni morder­
stwa, większością głosów „nie", w skutek czego 
uwolnił trybunał Kordybowiczową od oskarże­
nia.

(G) Zap islti dyecesyalne. Ks.
Jan Chilta Różyczka, były łaciński wikary w 
Sanoku, przeniesiony został na wikarego do 
Brzozowa, w miejsce ks. Edwarda Dziubka, 
przeznaczonego do Sanoka. Ks. Jan Kędna, 
dotychczasowy łaciński wikary w Jeżowem, 
przeniósł się na nową posadę do Bukowska. — 
Na opróżniona posadę wikarego w Chorzelowie 
przybył dnia" 21 sierpnia b. r. uowowyświę- 
cony kapłan ks. Jan Adamowski,^ a na opró­
żnioną posadę wikarego przy łacińskiem pi o- 
bostwie w Niepołomicach nowowyświęcony ka­
płan ks. Antoni Wach -  Opróżnione łacińskie 
probostwo w Nawaryi nadanem zostało ks. 
dotychczasowemu łacińskiemu plebanowi w Na­
waryi który otrzymał dnia 28 sierpnia b. r. 
kanoniczną 'instytućyę na rzeczone benefieyum. 
Ks. Franciszek La-Oroix, dotychczasowy łaciń­
ski pleban w Borzęcinie, otrzymał dnia 1 wrze­
śnia b. r. kanoniczną instytućyę na łacińskie 
probostwo w Radłowie. Administracyę opró­
żnionego w skutek tego probostwa w Borzęci­
nie objął dotychczasowy administrator w Ra­
dłowie. ks. Władysław Smolucha. —- Na opró­
żniona posadę wikarego przy łacińskiem probo- 
siwie w Jordanowie przybył nowowyświęcony 
kapłan ks. Stanisław Gajewski.

  Straszny w ypadek zdarzył się
w tych dniach w Baranowie, w powiecie Nowo- 
Aleksandryjskim. Podczas świąt żydowskich, w 
chwili kiedy cała gmina tamtejsza była zgro­
madzona w bożnicy na nabożeństwie, galerya, 
na której znajdowały się kobiety i dzieci ru­
nęła pod ciężarem, w skutek czego około 30 
osób odniosło ciężkie uszkodzenia.

— Z b iór bu rsztyn u  na wybrze­
żach Bałtyku w roku 1876 według ogłoszo­
nego przez królewiecką Izbę kupiecką spra­
wozdania, wynosił 2700 centnarów. W samych 
Palmnikaeh, w prowineyi pruskiej, gdzie wy­
dobywają bursztyn na sposób górniczy, zebrano 
1700 centnarów. Głównymi odbiorcami były: 
Austrya Francya, Bossya, Turcya, Ameryka, 
C h i n y  i ’ Japonia. Wywóz do Indyj wschodnich, 
Persy i i Australii me miał szczególniejszego 
powodzenia. Znaczną ilość drobnych okruszyn 
bursztynu zużywają fabrykanci laku W ^Po­
mnikach wydobywanie bursztynu zatrudni.-400

i 150 rzemieślników w waisztatacb 
cznyeh.

— D roga żelazna U r a lsk a ,
która ułatwi stosunki administracyjne i han­
dlowe Rossyi europejskiej z Syberyą, z końcem 
bieżącego miesiąca będzie otwartą.

—  H o t e l e  w a g o n o w e .  Pewien po- 
dróżuy, który właśnie odbył wielką drogę z Nowego 
Jorku do San Francisco, w następujący sposób 
opisuje wagony, zwane „hotelami PuUvnana“, 
używane na drodze żelaznej Spokojnego oceanu:

Cudo to prawdziwe mechanizmu i urządzenia 
wagonowego przyłączono do pociągu w Chicago,

a zanim zajęliśmy w niem  miejsca, sam przed­
siębiorca, p. P u llm an , zwrócił uwagę naszą na 
okoliczność, ze cała ta wspaniałość spoczywa —  
na papierze. Rozumie się, że nie było tu mowy 
o akcyach, ale o kołach, które zamiast żelaza 
sporządzone są z masy papierowej. Niektórzy 
moi towarzyszo podróży na myśl o tem, że od­
bywać mają jazdę na papierowych kołach, stru­
chleli w pierwszej c h w ili; uspokoili się cokol­
wiek dopiero, kiedy im  wytłómaczouo sposób 
fabrykacji tych kół, i kiedy ich zapewniono, 
że toczyły się one już wiele tysięcy mil, a po­
mimo to wyglądają takie lśniące, jak gdyby  
w łaśnie co zostały sporządzone z czarnego aeba- 
tu Papier, używany do fabrykacji tych kół, 
poddany bywa niezmiernemu naciskowi hydrau­
licznemu i tym sposobem powstaje masa, której 
prawie zniszczyć nie możDa, masa twardsza od 
żelaza które w kółkach wagonowych po dłuż- 
szem używaniu stajo się ziarnistem i łatwo pę­
ka. Koła papierowe są przytem do pewnego 
stopnia elastyczne, która to w łasność w tem  
zwłaszcza zastosowaniu ma wielkie znaczenie. 
Są one obwiedzione obręczami stalowem i, a 
kombinaeyę tę stali z masą papierową rze­
czoznawcy uważają za najdoskonalszą ze 
wszystkich, jakie w tym kierunku wynale­
ziono dotychczas. —  Beczek i kadzi papie­
rowych posiada już Ameryka krocie tysięcy, je­
żeli teraz jeszcze wejdą w używanie powszechne 
koła papierowe, to za nader szczęśliwą uważać 
powinniśmy okoliczność, iż żyjemy w czasach, 
wydających takie olbrzymie zapasy makulatury... 
Ale wracając do „Prezydenta" —  tak się bo­
wiem hotel wagonowy p Pullmana nazywa —  
przedewszystkiem stwierdzić należy, iż wagon 
ten jest na małą stopę w łaśnie tem, w czem  
Amerykanin najwięcej sobie upodobał, t j. zby­
tkownie urządzonym apartamentem, który podo­
bnie jak scena teatralna zapomocą różnych gar­
niturów dekoracyjnych w jednej chw ili zamie­
niony być może albo w przestronny salon, lub 
też w cały szereg pomniejszych pokoi, budua­
rów, gabinecików itp. Znajduje się tam dalej 
kuchnia, jadalnia, gotowalnie, sypialnie, a po­
dróżni nietylko zasiadać mogą do obiadów, 
śniadań i podwieozorków o pewnej stałej go ­
dzinie, lecz o każdej dnia porze zamawiać sobie 
mogą pokarmy i napoje do woli. Gi, którzy nie 
znajdują szczególniejszej przyjemności w  przypa­
trywaniu się okolicy z balkonów, mają czytel­
nię, pokój z zielonemi stolikami, szachami —  i 
tak się jedzie trzy tysiące mil angielskich 
z ehyżóścią 2 0  mil takich na godzinę, budząc 
się codziennie na miękkiej pościeli, zjadając 
świeże ryby. beefsteaki z trudami, bułki prosto 
z pieca, świeże mleko itp. Po śniadaniu jedni 
używają porannego powietrza i rysują szkice 
okolic, "inni piszą listy, ażeby je oddać na naj­
bliższej stacji, a tam już zebrała Bię czwórka 
ua partyjkę w ista, albo zaczęła się gawęda na 
temat wypadków politycznych, o których już się 
dowiedziano z ostatnich dzienników. Służba, 
murzyni lub Chińczycy, roznosi owoce, ciasta, 
ostrygi Z wieczora okna przysłaniano bywają 
zwierciadlanemi okiennicami, które w nieskoń­
czoność odbijają szeregi lamp pozapalanych i 
wieczór przechodzi mile na ożywionej i żartami 
przeplatanej rozmowie. Ani się opatrzywszy sta­
jemy u kresu drogi, w ban Francisco, i jakby 
prosto z hotelu udajemy się z dworca na operę.

W y s t a w a  krajowa.

(Pawilon ks. Adam a Sapiehy).
( W) Jeżeli właściciele wielkich mająt­

ków ziemskich, przychodzą na wystawę z 
okazami swego gospodarstwa rolnego, leśni­
ctwa i przemysłu, nie sądzimy, aby to robili 
dla samej jedynie proznosci, a tembardziej 
konkurencji z inuemi majątkami. Cel ten, 
gdyby go mieli, byłby załatwy do osiągnięcia’ 
zatem musimy szukać innych przyczyn obe­
cności ich na wystawie, a temi będą nieza- 
wodiiis i pok&Zi&niG obcym bogactwa-krajowe- 
go, a swoim dania dowodu, jak w warun­
kach danych opłacić się mogą wszelkie na­
kłady, i dadzą się zużytkować materyały, 
będące dotąd prawie bez wartości.

Otóż pawilon ks. Adama Sapiehy, pod 
tym wzo-lędem wiele może nauczyć. Sam bu­
dynek wystawiony z swojego dizewa, pięknie 
ozdobiony wjciętemi w zęby festonami, za­
stępującemu okna, przedstawia się w rodzaju 
idyllicznej leśniczówki rzuconej gdzieś w głę­
bi odwiecznych borów. Wejdźmy przez jeden 
z ganeczków do środka, a uderzą nas zaraz 
rozwieszone trofea rogów sarnich, i biało- 
błyszczącycii szczęk dzików, z wypisaną da­
ta zgładzeuia ich ze świata. Lecz dajmy po- 
koj tym Nimroclycznym wspomnieniom,, a 
weźmy się do przejrzenia działu lotniczego, 
który reprezentują nasiona pszenicy co do 
wartości ziarna i gatunku w następującym 
porządku: najlepiej się przedstawia banatka. 
potem sandomierka, potem czerwona podol­
ska, a ostatnia żółta. Zyta widzimy dwa ga­
tunki: saskie i probszteiskie; jęczmień dwu­
rzędowy kawalerskim zwany, owies również 
probszteiski i górny. Dalej nasiona rzepaku, 
grochu, bobiku, fasoli, a z nasion pastewnych 
komiczyna i esparceta.

Zbiory tegoroczne najmniej sprzyjały o- 
trzymauiu dorodnych gatunków ziarna, je­

dnak pszenica banatka i jęczmień, już do . 
najlepszych na wystawie policzyć można. 
Kartofli i to w bardzo pięknych okazach wi ■ 
dzimy trzy gatunki, tytoniu krajowego dwie 
paczki liści a za to szereg różnego rodzaju 
nawozów sztucznych bardzo umiejętnie roz- 
klassyfikowanych. Jest tli i gips nawozowy i 
fabryczny, torf sproszkowany, kości w stanie 
surowym, parzone, mielone, tłuczone,^ potem 
komposty z nich z domieszką torfu, ścierwa, 
wapna i nawozów stajennych. Kości te po­
chodzące z kupna starych koni, traktowane 
kwasem siarkowym dają 20°/0 części fosfory­
cznych, choć używany tu jest i system ma- 
ceracyjny Villea przez mięszanie z torfem.

Na ozdobnie wyłożonych korą stolikach 
roboty pana Gutwińskiego, gotowe są do 
przejrzenia księgi buchalteryezne wzorowo w 
majątkach tych prowadzone, gdzie każden 
produkt i gałąź przemysłu ma oddzielnie o- 
twarte dla siebie eonto, uwidoczniające, czy­
nione nakłady i zyski. Na końcu mieści się 
kronika każdego folwarku, historya układów 
z włościanami o serwituty i prawo polowa­
nia na ich gruntach, tego rodzaju umowy 
dają możność właścicielowi przestrzegania 
ścisłego przepisów o polowaniu.

Ciekawą wielce i nauczającą .jest histo­
rya meliorującego się folwarku Zapalówka, 
obejmującego 400 morgów przestrzeni grun­
tu zdolnego do uprawy. Jakiego rodzaju mu­
siała być tam gleba dowodzi jasno cytra 
300 złr. czynszu jaki dzierżawcy przedtem 
uiszczali. — Z polecenia właściciela, wzięto 
się do kultury tej gliniasto-jałowej ziemi z 
zastosowaniem drenażu, nawozów sztucznych 
j innych ulepszeń znanych w g o s p o d a r s t w i e .  
Koszta poczynionych dotąd nakładów na 160 
morgów wynoszą około 20.000.złr. a folwark 
daje już 900 złr. czystego dochodu. Zape­
wniano nas, że koszt melioracyjny całego 
folwarku dojdzie cyfry 50.000 złr. a wtedy 
otrzymać będzie można z niego do 2.000 zł. 
czystego dochodu, a zatem mimo, że sam 
właściciel jest zadowolniouy ze swego dzieła, 
to ta cyfra spodziewanego zysku nie może 
być dla innych zachęcającą.

Dla zużytkowania, wielkiej ilości dizewa 
opałowego, przeznaczonego na coroczne cięcia, 
którego wywóz jest dość u t r u d n i o n y ,  powsta­
ły kolejno różne zakłady przemysłowe ua tych 
dobrach, jako to: browar piwny w Krasiczy­
nie, młyn w Rawie, buta szklanna w Miłko- 
wie, fabryka wyrobów fajansowych w Siedli­
skach. —- Piwo krasiezyńskie jest znane po­
wszechnie we Lwowie, ale ciekawi mogą go 
spróbować w oddzielnym namiocie tuż na 
lewo pawilonu wystawionym, iny obejrzyj­
my lepiej p iękne okazy w ybornego chm ielu  
używanego do tej fabrykacji, gatunki słodu, 
a nawet okazy bardzo pięknego jęczmienia 
zapewne nie tegorocznego, a przynajmniej nie 
z tego majątku. Mąki z młyna stanowią bar­
dzo piękne okazy kilkunastu numerów tego 
produktu, ale zato wyroby huty szklaunej. 
zostającej w dzierżawie starozakonnego i wy­
roby fajansowe — wiele tak pod względem 
gatunku, jak i kształtu wyrobionych naczyń, 
pozostawiają do życzenia. Wartoby, aby ci 
panowie przedsiębiorcy udali się na kilka 
miesięcy nauki do szkoły kołomyjskiej, a 
przynajmniej obejrzeli wyroby garncarskie 
w pawilonie urządzonym przez hr. Dziedu- 
szyekiego — a jestem przekonany nabraliby 
innego wyobrażenia o kształtach nie tak 
przedpotopowych jak ich okazy. -— Obok wy­
stawy fajansu widzimy wyroby bednarskie 
beczek używanych na piwo, i trzeba przy­
znać, robocie ich nie ma co zarzucić — chy­
ba zbyteczną elegancję.

Okazy kamieniołomów dają bryły sza­
rego i białego alabastru tudzież wykonane 
zeń wyroby jak n. p. stćł z blatem alaba- 
i trowym — są tu i kamienie obrobione w 
kostkę przydatną do bruku, a co jest warte 
widzenia, to model zawierający formaeyę 
galicyjskiego Podola ze wszystkiemi warstwa­
mi łupków, wapieniów, piaskowców, pomię 
szanych z kopalnemi resztkami utworów przed­
potopowych.

Przemysł włościański z dóbr Krasiczy­
na znalazł tu swoje miejsce i przedstawił 
okazy wyrobów bednarskich, tabakierek z 
kory, grzebieni, krajek, sukna itp.

Dział leśny trzeba przyznać najwięcej 
obudzą zajęcia. Zasadzone okazy szkółek mo­
drzewiowych i innych, dia administracji sa­
mej wielce są pouczające, wskazując skalę wzro­
stu na odpowiednim gruncie. Naprzykład 
drzewo, które potrzebuj • do swego wzrostu 
lat 90 w Zabłotowie, dosięga tej samej wiel­
kości w latach 45 w Krasiczynie. a widzie­
liśmy tyki dwunastoletnie, mające długości 9 
metrów.

Wielce zajmujące mi są przedstawione 
okazy choroby drzew i niszczycieli lasów, 
szczególniej owadu zwanego Oeneria d ispar; 
nauczającym również jest okaz walki drzew 
rosnących wspólnie na jednym metrze kwa­
dratowym , trześnia podobno najlepiej sobie 
radzi, trzymając się metody Darwina po niej 
idzie olcha, grab, a najcierpliwszy bywa dab, 
król naszych lasów.

W tym dziale' pomieszczono bardzo 
starannie zebrane nasiona drzew lipy, brzozy, 
jaworu, brzostu, grabu, wszystkich szpilko­
wych i olchy — okazy węgli drzewnych,

terpentyny, kory trześniowej i narzędzi uży­
wanych przy przeróbce surowych materyałów 
leśnych.

Na zewnątrz pawilonu, stoją okazy 
wszystkich drzew tak w całych sztukach 
jako też przekrojach i wyrobach materya­
łów budowlanych — na wsp niałym dębeza- 
ku, któremu równego co do równości i do­
niosłości pewnie gdzieindziej nie znajdzie, 
powiewa majestatycznie książęca flaga, a 
rozmaite dziwolągi natury są podziwem dla 
zwiedzających.

Na prawo obok szkółki leśnej, widzimy 
modele całej floty statków, używanych do 
spławu materyałów ieŚDych na Sanie —  są 
tu i proste tratwy i klistury, poprawione 
przez p. Królikowskiego, są i całe galary na­
pełnione szczepami drzewa, a wszystko to 
wyrobione z całą dokładnością, przeznaczono 
jako dar dla miejscowej szkoły leśnej.

Przedstawiony tu pobieżnie obraz go­
spodarstwa leśnego nie byłby kompletnym, 
gdybyśmy nie wspomnieli o rozwieszonych 
ua ścianach pawilonu tabelach, wskazujących 
wzrost drzewa, tudzież fluktuację cen tegoż 
od lat kilkunastu. E tat roczny cięcia w la­
sach krasiczyńskich wynosi 15.455 metrów 
kubicznych drzewa, system gospodarowania 
.jest tak zwany saski, a cały zarząd składają 
urzędnicy fachowo z przedmiotem obznajo- 
mieni, z kwalifikacją wymaganą dla służby 
w lasach rządowych.

Dla zakończenia całego opisu pawilonu 
ks. Adama Sapiechy, wypada nam wspomnieć
0 stajni mieszczącej okazy koni roboczych 
powstałych z krzyżowania klaczy rossyjskicłi 
z ogierami ardeńskiemi i arabskiemu A jak­
kolwiek komitet sędziów wystawowych udzie- 
lająe tej stajni medal zasługi przeciął nam 
możność czynienia uwag sprawozdawczych, 
to my rekomendujemy zwiedzającym obej­
rzenie fawory tal nego kuca hucu lsk iego  po­
chodzenia, którego właściciel używa do po­
lowania na dziki w swych lasach. —  Pra­
gnących dokładniej obeznać się z systemem 
gospodarowania w krasiczyńskich dobrach, 
odsyłamy do uprzejmości pana zarządzającego 
pawilonem, który z prawdziwie cyceronowską 
cierpliwością objaśnia wszystkim znaczenie 
przedmiotów pomieszczonych na wystawie.

Jakkolwiek zakład stolarski braci Mo­
lendów w Krasiczynie,jest ich wyłączną wła­
snością to jednak początek i rozwój tegoż 
zawdzięczają księciu właścicielowi. Dla tego 
w pawilonie ustawili swe wyroby, składające 
się z dwóch biór dębowych, kilku krzeseł, 
bardzo gustownie rzeźbionych, tudzież stołu, 
wyłożonego krążkami różnego rodzaju, .hulmut-
1 wieku drzew" lasów miejscowych. Krążki 
te gustownie umieszczone formują oryginalne 
słoje niby marmuru, i dowodzą tem samem, 
że i uasi majstrowie potrafią mieć pomysły 
swoje, bez uciekania się do wzorów' zagrani­
cznych.

GOSPODARSTWO I RODEŁ
O  K n c *1 t o w a r o w y  na kolejach 

wzmógł się w ubiegłym tygodniu. Popyt na 
zboże, mianowicie na czelną pszenicę i jęcz­
mień bardzo znaczny i wielkie ilości tych 
artykułów' zakupiono w Mołdawii i Bessara- 
bi i dla wywozu za granicę. Ci u y zboża i 
produk ów w ubiegłym tygodniu były na­
s tęp u jąc : p ł a c o n o  za 100 kilogramów 
pszenicy 9 zł. do 10 75 zł., żyta 6 do 7 zł., 
jęczmienia 5 zł, do 7 zł., owsa 6 zł. do 7‘20 
zł., kukurudzy 4-25 zł. do 6'50 zł., grochu 
kuchennego 7 zł. do 8 zł., grochu paste­
wnego 6 zł do 7 zł., fasoli 8 zł. do 8 '50 
zł., wyki 5 zł. do 5’50 zł., koniczyny 40 zł.
do 55 zł., anyżu płaskiego 30 zł. do 32 50
zł., kminku 43 zł. do 54 zł., rzepaku zimo­
wego 14-40 zł. do 16.75 zł.. rzepaku letnie­
go 14-40 zł. do 15-60 zł., lnianki 11 50 zł. 
do 12-80 zł., nasienia lnianego 11 50 zł. do 
J3 ’25 złr., nasienia konopnego 9*25 zł. do 
9'35 zł., za 10.000 litrostopni spirytusu 
30-75 zł. do 3110 zł. w. a. Ruch towarowy 
na kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym ogółem 22,000.000 kilogramów 
i 10.074 sztuk bydła. Na tę cyfrę transpo:tu 
składały s ię : zboża różnego rodzaju około
4.375.000, mąki i wyrobów mącznych około
566.000, nasion olejnych około 1,040 000, 
drzewa budulcowego i opałowego około
222.000, nafty i wosku ziemnego około 
7.500. spirytusu około 82.000, jaj około 
320.400, węgli kamiennych około 2,178.000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne 
tow ary, tudzież około 648 sztuk wołów', 
6.980 sztuk nierogacizny i 2.446 s/.tuk 
owiec. — Ruch towarowy na kolei L w o w -  
s k o - O z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w ubie­
głym tygodniu ogółem 7.757.400 kilograumw' 
i' 8.878 sztuk bydła, z czego przypada ua

: nu-h ku Zachodowi 3.717.000 kilogramów ,
! 3.630 sztuk wołów, 4.033 sztuk nierogaei- 
1 zny i 1.215 sztuk różnego bydła, zaś na 
! ruch ku Wschodowi 4,040.400 kilogramów. 

Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 2,258.300, mąki i wyrobów mącznych



101.700, spirytusu 87.100, 
’ "7.800,

desek

 , produktów zwie- ich dawnych pozycyach dokoła Plewny to
rzęcych 77.800, drzewa budulcowego, opało- ' przyczyny teg0 sza ae na ez,y w o uwie o eii 
wego i desek 1,640.900. kamieni 20J)00, ! ?ywy ze ^ ; za; S J U eduak
wapna 45.200, węgli kamiennych 441.600 ! także siły tureckie w ostatnich walkach 
kilogramów. na resztę złożyły się różne to-

T\ -»r  „ „ -----
wary i bydło. — Ruch towarowy na kolei 
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami, ogółem 1,680.630 kilogra­
mów i 1.023 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się : ze zboża różnego rodzaju 30 330, 
maki i wyrobów mącznych 16.150 , nasion 
olejnych 20.134, drzewa budulcowego i opa­
łowego 582.090, nafty i wosku ziemnego 
6.200, spirytusu 7.300. .jaj 2.780, piwa 2.040. 
soli 14.787. gipsu 11-200 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież 488 
sztuk wołów, 22 sztuk cieląt, 511 sztuk nie­
rogacizny i 2 koni. — Ruch towarowy na 
lej w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k i e j  k o l e i  wy­
nosił w czasie od 1 do 15 lipca 1877 roku 
ogółem 6,310.361 kilogramów. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 

mąki i wyrobów mącznych 
wiktuałów 36.53-3 , piwa i wina 

16.630. spirytusu 57.093, mięsa 4.315. to 
warów kolonialnych 75.208, Inn i przędziwa 
20.208, skór 8.004. manufaktów 8.861, drze­
wa budulcowego i opałowego 1,825.652 
terpentyny 4.270, nafty 10..294. wosku zie­
mnego 11.519, mazi 2.800. odpadków 
32.004, żelaza 59.555, soli 61.783, tytoniu 
28.150, kamieni i wapna 2.150.681 , pró­
żnych naczyń 3.860, wód mineralnych 1,025 
różnych towarów 135.316, bydła rogatego 
46.146, nierogacizny 30.000, koni 
kilogramów. —  Ruch towarowy 
11 u i e s t  r  z a ń s  k i e j wynosił w < — , uu 
15 d o  31 i i p c a  1877, ogółem 3,314.102 
kilogramów. Transporty składały s ię ; 
zboża różnego rodzaju 334.845, mąki i wy­
robów mącznych 158.830, wiktuałów 18.764, 
wiktuałów 18.764, piwa i wina 38.912. spi­
rytusu 53.230, mięsa 20.036, towarów kolo­
nialnych 66.381. lnu i przędziwa 4.130, skór 
9.203, manufaktów 10.953, drzewa budulco­
wego i opałowego 1,226.290, terpentyn 
6.067. mb’ty 141.159, wosku ziemnego
348.483. mazi 31.516, koksu 70.000, odpad­
ków 21.973. kwasów 31.800, żelaza 144.700 
soli 158-346. tytoniu 9.120, kamieni i wa­
pna 100.358. próżnych naczyń 27.681, wód 
mineralnych 260. różnych towarów 194.247. 

aQ Ł,no i

1,504.578 
159.176 ,
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21.700, 
ou kolei 

czasie od

kilogramów^''' 68'2° 8 1 nier̂ V
— Na kolei Karola Ludwika

wejdzie % dniem 15 października r. b. w życie 
j  l  dodatek do „Regulaminu i taryfy" z dnia 
1 października 1875 r. dla związkowego ruchu 
towarowego północno -niemiecko - galicyjsko -ru­
muńskiego, który prócz pozycyj frachtowych dla 
Przyjętej właśnie do tego ruchu związkowego 
staeyi Bednarów kolei Arcyksięcia Albrechta, 
co do transportu drzewa w ilościach najmniej 
10.000 kilogramów na jeden wagon, zawiera 
jeszcze postanowienie, że począwszy od dnia 15 
października r. b. od transportów zboża itp. w 
ładunkach wagonowych niżej 1 0 , 0 0 0  kilogramów 
w ruchu dotyczącym stacyj Zgorzelice, Frankfnr 
m O., Berlin, Drezno, Chemnitz, Eger, Lipsk, 
Halle, Cottbus i Grossenhain pobierane będą 
pozyeye frachtowe zwyczajnej klasy 0. (ładun 
ków wagonowych) taryfy związkowej północno-
niemiecko-gaUeyjsko-rumuńskiej z dnia 1 Pa"
ździernika 1.875 r., przy czem znogzą się odpo­
wiednie pozyeye frachtowe, zawarte w spe°yaP 
nej taryfie zbożowej z dnia 1 lutego 1873 r. 
wraz z dodatkami, co do transportów zboża 
itp. w ilościach najmniej 5000 kilogram ów .

Równocześnie wchodzi w życie X dodatek 
do „Regulaminu i taryfy" z dnia 1 września 
1873 r. dla związkowego ruchu towarowego
szczecińsko-galicyjsko-rumuńskiego. Dodatek ten 
prócz zmian postanowień wstępnych i szczegó­
łowych do regulaminu głównej taryfy, zawiera 
jeszcze dalsze pozyeye fraohtowe dla zboża hP; 
w ruchu między Rumunią i (Micyą z jednej 
strony a Szczecinem z drugiej, przy nadawaniu 
w ilościach najmniej 5000 kilogramów n a  jeden 
list frachtowy, w miejsce odpowiednich relacyj 
specyalnej taryfy zbożowej z dnia 1 lutego 1875 
r. wraz z dodatkami. Egzemplarzy tego dodatku 
dostać można na stacyaeh związkowych kolei
Karola Ludwika jakoteż w ekoDomacie tej kolei 
w Wiedniu.

przerywany
kanonadą rossyjską,  ̂która dostarczać bedzie 
wątku do biuletynów urzędowych o ciągle 
trwającem oblężeniu.

Fakt przeniesienia głównej kwatery W. 
X. Mikołaja do Górnego Studna. o ośm mil 
od Poradymu, lepiej niż wszystkie rozumo­
wania wskazuje na tę zmianę planu rossyj- 
skiego. Obrona grywiekiej reduty, jedynej 
zdobyczy, mającej pewne znaczenie, pozosta­
wiona jest w zupełności  ̂ Rumunom, którzy 
przez swych sprzymierzeńców oddani zostali 
na pastwę Osmanowi baszy. Reduta ta prze­
kształconą została do celów obronnych, co 
jest drugą ważną wskazówką zmiany taktyki
rossyjskiej pod Plewną.

Gdy więc, jak powiedzieliśmy wyżej, 
wszystko wskazuje, że punkt ciężkości opera- 
cyj wojennych przenosi się nad Jantrę, nie 
od rzpezy będzie podać ordre de bataille ar­
mii Mehemeta Alego, której teraz najważniej­
sze zadanie przypada w udziale: Ordre dc
bataille armii Mehemeta Alego jest następu­
jący: I. K o r p u s  R a s g r a d z k i  pod do­
wództwem Aehmeta Ejuba baszy składa się: 
1) z dywizyi Fuada baszy liczącej 16 bata­
lionów piechoty, 6 szwadronów jazdy i 4 
baterye; 2) dywizyi Assawa baszy, 16 bat. 
piechoty, 6 szwadronów jazdy, 4 baterye; 
3) dywizyi Nedżiba baszy, 16 bat. piechoty 
6 szwadronów jazdy, 4 baterye; 4) samoist- 
noj brygady Hassana baszy, 6 bat. piechoty, 
1 baterya; 5) ruchomej kolumny Mehemeta 
beja, 3 bataliony zejbeków, 6 szwadronów 
jazdy i 1/i  bateryi; 6) brygada jazdy Eminu 
baszy, 18 szwadronów, ]/a bateryi konnej i 
2.000 Czerkiesów; razem 57 batalionów, 7 
pułków jazdy, kilka tysięcy nieregularnych 
wojsk i 14 bateryj. II. K o r p u s  D ż u m s k i  
pod dowództwem księcia Hassana, składający
się: 1) z egipskiej dywizyi Izmaiła baszy,

• «  - ~ h . :  j  p u # k

Z TEATRU W O J IT

ciężkości operacyj w ojennych
ę z pod Plewny dalej ku wschoco- 
bardziej utrwala się przekonanie,

Lwów. 21 września.
Punkt

przenosi się 
wi i coraz ^
że kampania tegoroczna nie pod "Plewną, ale 
nad Jantrą rozstrzygniętą zostanie. Po osta 
tnich krwawych ciosach "armia rossyjską pod 
plewną zmuszoną została zaniechać kroków 

jeżeli dotychczas nie odstąpiła 
oszarieowanego obozu Osma­

na baszy, lecz stara się obwarować na swo-

1) z egipskiej dywizyi 
liczącej: 3 pułki piechoty egipskiej 
niznmów, 2 bataliony strzelców, 14 batalio- 
u6w 4 baterye; 2) dywizyi Salego baszy, 
18 bat. piechoty, 4 baterye, 1 pułk jazd) ; 
31 dwvizvi Mehemeta Salima baszy. 16 bat.
Diechotv,' 6 szwadronów jazdy, 2 baterye; 
41 dywizyi rezerwowej Tahira baszy, In  ba­
talionów piechoty, 3 baterye; 5) ruchomej 
kolumny Bakera, 3 bat. piechoty, 1.000 Czer­
kiesów,' 3 działa; 6) ruchomej kolumny Ibra- 
hima beja, 2 bataliony zejbeków, 6 szy a<̂ r- 
czerkiesów. Korpus księcia Hassana składa 
się więc razem : z 68 batalionów, 12 szwa­
dronów i 14 bateryj.

, w ypada ztąd, że cały ogół armii po­
towej Mehemeta Alego, z wyjątkiem załóg 
fortecznych, których częściowo jak up. Ka- 

także używa, wynosi: 125 b a t a l i o ­
n ó w p i e c h o t y ,  54 s z wa d r o n ó w jazd y  i 
168 dzia ł. Dodając do tego wyliczone po­
wyżej nieregularne wojska (zejbeków, czer- 
kiesow, i t. p.), które się w poprzednich bit- 

równie dobrze biły, jak reszta wojska, 
ogólna liczba siły zbrojnej przenosi 100.000.

Przeciw tym siłom tureckim , które 
wydają nam się nieco przesadne, rozporządza 
carewicz trzema korpusami 12, 13 i 11, któ­
re razem co najwyżej 60 tysięcy ludzi liczyć 
mogą. Łatwo więc pojąć, że główna kwatera 
rossyjską uważa za rzecz niezbędną wzmo­
cnić ile możności tę armię, i że wojska na 
razie niepotrzebne pod Plewną wysuwa ku 
wschodowi, aby w dauym razie mogły nieść 
pomoc carewiczowi.

Według ostatnich wiadomości Mehemet 
Ali stanął główną kwaterą w Opaee, zaś W. 
książę następca tronu znajdował się w Mo­
nastyrze. Obie te miejscowości leżą między 
Czarnym Łomem a Jantrą. Rossyanie nie n- 
atąpili więc jeszcze z prawego brzegu Jautry 

prawdopodobnie przyjmą pod Bielą bitwę 
posuwającym się ciągle napród Mehmetem 
hm Od wyniku tej bitwy zależy w tej 

chwili nie już los kampanii tegorocznej, bo 
niem naszem rozstrzygniętym został 

pod Plewną, ale kwestya szczęśliwego odwro­
tu rossyjskiego za Dunaj.

korpusami (11, 12 i 13) w sile 54 000 ludzi 
znajdował się nad Czarnym Łomem Do ta­
kiej energicznej ofenzywy powinien był na 
turalnie naczelny wódz turecki posiadać do­
stateczne siły. Wprawdzie dowiadujemy się, 
że armia Meli meta Alego baszy liczi, 100 000 
ludzi (125 batalionów, 54 szwadrony z 178 
działami); ale liczba ta jest przesadzona, gdy 
po pierwsze bataliony liczą zaledwie po 6— 700 
kombaitantow a po wtóre do |jp7|lv lei s? 
także wliczone wojska, które operują prze­
ciw rossyjskiemu generałowi Zimmer.ńanowi 
stojącemu w pobliżu wału Trajana. Armia 
Mehemeta Alego podług^naszego zdania li­
czy co najwięcej 50.000 ludzi naturalnie 
z włączeniem wojsk nieregularnych. Tern też 
należy obie tłumaczyć jeg-o powolne j bar. 
dzo ostrożne ruchy. Z 50.000 
wprawdzie operować przeciw n,epr i yjaoielo- 
w, liczącemu 54 000 ludzi a przy dobrej 
sposobnoscj nawet go pokonać, ale aby roz­
począć taką bezwarunkową energiczna' ofen- 
zywę, jakiej wymagają ostatnie wypadki cod 
Plewną, do tego potrzeba daleko ' większych 
sił zbrojnych, jesh się nie chce wszystkiego 
od razu postawie na kartę. Taka przewagę 
zyskałby Mehemet Al, gdyby zdog
połączye z korpusem Bulejniana baszy W ta­
kim razie Meliemet Ali ógłby uderzyć na 
cesarzewieza z ,0.000 ludzi. Ale Snleiman
basza w odzi się za łb y  z R o ssy an am i 
wozie Szybka, i z 40,000 ludzi 
12,000 w ra n n y c h  i poległy cl
swego wojska, które może zostało wzmo­
cnione kilku tysiącami, bije się teraz na 
własna rękę. nie utrzymując związku z na­
czelnym dowódzcą i zadawalnia się sypaniem 
szańców na drodze prowadzącej do Kazanły- 
ku. aby powtórnej przeprawie Rossyan przez 
Bałkan zgotować wielkie przeszkody. Sam 
telegrafuje do Konstantynopola, że opanował 
wzgórze Busludża (na wschód od wąwozu 
Szvbka) i takim sposobem dostał się w po­
siadanie drogi prowadzącej do Trawny. Ozy 
tak jest w rzeczy samej i czy na tej drodze 
zdoła się połączyć z Mehemetem Alim, to 
inne pytanie; nie ulega jednak wątpliwości, 
że operacje jego nie wywarły najmniejszego 
nacisku na prawą flankę. W. księcia następcy 
tronu".

w wa­
li tracił już 

Z reszta

zaczepnych, a 
zupełnie z pod

7 in f̂ ecuii sytuaeyę na teatrze wojny Koln. 
u ' a Przedstawia: Główna armia rossyj-

oskrzvdlH , u£ui0węj gw ałtow n ej kanonadzie 
PK w n + i  & ovm e stanow isko tureckie poci 
hvi...  ̂ także od strony południow ej i zdo- 

C° Prav,fla z n iezm iern em i stratami 
! Zereg s z a ,k ó W z których jednak w ię ­

dną „ Z<"SC' zostaf,'a znów  utracona. B ezw zglę- 
laCf ej dzika energia, z jaka R ossyanie  

n n sz i!  zatr,zeć P oniesione klęski, każe przy- 
” -i ac> ze dopóty n ie  zaniechają sw ych  
u i ow an, dopóki ostatnia reduta Osmana ba­
szy m e w padnie w ich  ręce. W tedy zacho- 

uia a i)nia turecka odcięta od swej lin ii od- 
wro owej ku Solii n ie  będzie m ogła  prawdo- 
po o n ie   ̂ przez d łuższy czas w ystępow ać  
o enzy w n ie a co gorsza energiczne ściganie  
ze strony _ R 0SSy au aż do gra icy zdradzie­
ckiej berbii może ją przypraw ić o katastrofę.

Z an im  Ł  -] , korr-s Pondent Pol. Gorr. pisze: 
ciekli 6 poddał się Ozarnogórcom, u-
do TrpKi ••ejS’ urzęd n icy  wraz z kąjmakanem  
turecka i'1/ ’ . dokfłd  udała się także załoga  
K siąże pozw olono na w olny odwrót.

»■ w * .
szvł k„ Hdzi a dnia 17 września wyru-

tuieckie działa, amunicję

pod P l e w n ą  nie ogranicza się by­
najmniej do ciągłego bombardowania 
tureckich pozycyj, na co Turcy sła­
bym ogniem odpowiadają. Od 17 b. m. 
zaszły walki działowe innego rodzaju. 
Mianowicie w nocy z 17 na 18 wrze­
śnia znaczniejsze k o l u m n y  t u r e ­
cki e  z r o b i ł y  k i l k a  w y c i e c z e k  
p r z e c i w  r e d u c i e  w O r y w i c y .  
W y c i e c z k i  te z o s t a ł y  o d p a r t e  
z znaeznemi dJa Turków stratami. Na­
tomiast n ie  p o w i o d ł o  s i ę  Eu  mu ­
li om zaskoczyć 18 b. m. popołudniu 
z nienacka Turków w największej re­
ducie pod Plewną. E u  m u n i z o s t a l i  
o d r z u c e n i  do grywiekiej reduty ze 
stratą 300 ludzi.

Z Oattaro telegrafują do Pol. Cor 
Od 18 b.m. w p a d ł y  wk r ę c ę  Czar -  
n o g ó r c ó w  b l o k h a u z y  t u r e c k i e  
w wąwozie Duga i przed tym wąwo­
zem położone. Załogom kapitulującym 
pozwolono wycofać się do Stolacza. 
Tureckim rodzinom w Bilek pozwolo­
no także wynieść się do Stolacza, 
Ozarnogórcy zamierzają operować prze­
ciw Korjanicom a następnie przeciw 
Trebinje.

Salzburg, 20 września. H r. 
A n d r a s s y  w y j e c h a ł  o 2 godzinie 
do Wiednia. Ks. Bismarck odprowa­
dził go z synami na dworzec. Poże­
gnanie było nadzwyczajnie serdeczne. 
Ks. Bismarck wyjedzie prawdopodo­
bnie jutro, a jego rodzina zostanie je­
szcze kilka dni.

6
i Czar-

zanas ■ ■ 1 Wi'(dki
C z a rn o g ó r ,y ° ^ p  Takie ?f le fl’f  Zitb,rali 
rozpoczął: l  P lfą/eee. Dnia 18 września
tom lurecki^narUOgórey 0Pera(1J e Prz(;C1̂  f°i'- w wąwozie Duga, Nozdre i

ostatnich wiadomości
JllZ

(które według 
zajęli, lied.).

OSTATIIA POCZTA

Z Belgradu donoszą do Pol Gorr., ze t a m- 
to.jszy generalny konsul włoski Joanim zakomu­
nikował z polecenia swego rządy ministrowi 
Risticzowi notę pana Melegari, w k t ór e j  
r z ą d  wł o s k i  o d r a dz a  Serbi i  wsze l ki e j  
akcyi  m ili ta rn e j.  Klimo chwilowego poko­
jowego usposobienia powołał serbsky mini­
ster wojny Grnicz wszystkich studentów ba­
wiących za granicą, którzy należą do milicyi 
a wczoraj (18 września) odeszło do Iwanicy 
100 wozów z amunicyą.

Dzienniki londyńskie wątpią, aby celem 
zjazdu w Salzburgu były kroki pośredniczące. 
Times mniema, że dopiero po bitwie pod 
Plewną mogłyby zamysły pośredniczące wejść 
w stadyum rozpraw akademieznych. Wymia­
na myśli między Bismarckiem i Andrassym 
mogła mieć prędzej na celu obowiązki i *in _ 
teiesa Niemiec w przypadku wielkiej kieski 
czy to rossyjskiej, czy tureckiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Cor.
W iedeA, 20 września. Do Pol, 
telegrafują z Bukaresztu: A k c y a

W iedeA, 21 września. (Tel. p r .)  
Mówią, że Eossya pragnie już tylko 
znaczniejszem zwycięstwem odświeżyć 
urok swej potęgi i zaraz potem poru­
szy u mocarstw neutralnych kwestyę 

o k o w a ń  p o k o j o w y c h .  Z tego po­
w odu nie należy przypisywać żadnego 
znaczenia obecnym pogłoskom poko­
jowym. Dotąd faktycznie ani w Wie­
dniu ani w Berlinie Eossya nie zażą­
dała medyacyi.

D y m i s y a  Gr o r c z a k o wa  uwa­
żana jest w kołach dyplomatycznych 
za pewną. Ks. Grorczakow ustąpi może 
jeszcze podczas wojny. Następcą jego 
będzie hr. Szuwałow, ambasador w 
Londynie.

W iedeA, 21 września. (T e l.p ry iv .)  
Z Bukaresztu nadeszła wiadomość, że 
pod B i e l ą  r o z p o c z ę ł a  się przed- '  
w c z o r a j  w i e l k a  b i t  w7 a m i ę d z y  
a r m i a m i  c a r e w i c z a  i Meheme-  
da  Alego.  Wczoraj bitwa trwała je­
szcze a o jej przebiegu dotąd nie nade­
szła żadna wiadomość.

Sule jman b a s z a  z a j ą ł  k l a ­
s z t o r  św. M i k o ł a j a  na lewo od 
wąwozu Szybki, naprzeciw wsi Zelene- 
drewo. Pozycya ta dominuje nad do­
brą drogą, po której obejść można 
wąwóz Szybkę w kierunku Gabrowy.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ło z i ń s k i .

B. Bzowski z 
Rzeszowa. J. 

z Pantalowic.

P r z y j e c h a l i  *lo L w o w a
dnia 20 września 1877.

Hotel George’a
Pp. 11. hr. Mief z Buska.

Drogini. F. Jeudrzejowiez z 
Krasicki z Tarnowa. S. Prek 
Zakrzewski z Poznania.

Hotel Europejski.
Pp. I. hr. Mołodecki z Monasterzysk. S. 

Brykczyński z Pacykowa. T. Chrząszcz z Sło- 
wity. E. Kosecki z Bukaresztu. S. Stojowski z 
Podola.

Hotel Langa.
Pp. Hr. Le Grelle z Belgii. H. br. Po- 

ten z Łachodowa. M. Garliński z Soroki. K. 
Łnkasiewioz z Chocimierza. M. Jasiński z Za- 
cliajpola. A. Neuraann z Wiednia. G. Róringer 
z Drezna. J. Piekl z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. S. hr. Konarski z Dubiecka. G. Aywas 

z Ozerniowiec. W. Ciemirski z Rozdołu K 
Marmorosz z Karowa. K. Siewicki z Cieniawy' 
Dr. S. Stephanowitz z Bojan. A. Udrycki z 
Mosta. B. Wydzga z Królestwa.

Hotel Krakowski.
■ ' Glogier z Czernichowa. J. Miecz­

kowski z Terpiłówki. S. Swarzewski z Myśla- 
tycz. W. Żurowski z Bereska. W. Złocki z My­
szkowie. F. Hermann z Frankfurta. Dr. W. Ja­
niszewski z Podhajec.
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P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P rzyc h o d zą  do Lw o w a .
Z K ra k o w a : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 

spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 

ciąg mięszany).
Z P od w o łoc zysk : (na dworzee lwowski główny): o 

godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny) ; o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy) ; o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Z C zern iow ie c: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(poeiąg m ię s z a n y ) .__________________________

Z Stanisławowa; (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk; (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (poeiąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut z.5 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (poeiąg mięszany).

Do P o d w o ło c zysk : (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
eiąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e
z dnia 19 września 1877, godz. 7 rano 

Barometr 733'34 mm. Psychrometr suchy 4.2"0. 
Psychrometr wilgotny 3'5°0. Piężność pary 5'5mm. 
Wilgoć 89°/j Zachmurzenie 5. Wiatr SI.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza -j- 3 4°R.
Barometr opada 

z dnia 15 września 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 735 17 mm. Psychrometr suchy 14’3°C. 

Psychrometr wilgotny 13‘5°0. Prężność pary JOOmin, 
Wilgoć 92°/o Zachmurzenie 10. Wiatr NW 2.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza - j - l l ‘4°B.
Barometr opada.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 20 września 1877.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lvTow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

Listy zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a, .

4°/n n u * /o II
„ u°/o okresowe 

Banku hip. galic, 6°/0 w. a. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w. a.

3* L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat.

„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4. Obligi za 100 zł.
indemniz. galic. 50/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 .  Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 . M onety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N apoleondor..........................  .
P ófim peryał...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

” „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . 
Srebro
Kupony w srebrze . . . .

złr. et. złr. et.

płacą żądają
waluta austr.

254 50 
125 50 
241 50 
215 -

85 60 
78 50 
85 60 
89 60 
93 50

2 5 7 --  
1 2 8 -  
244 50 
218 -

86 25 
79 50 
86 25 
90 50 
94 50

90 25 91 30

85 - 8 6 -
90 9 8 -

14 — 15 50
18 50 21 -

5 48 5 58
5 53 5 63
9 h7 9 47
9 50 9 70
1 80 190
1 19 1211/

57 30 58 30
104 50 106 -
104 — 105 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 18 września 1877.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad............................... 65.55 65.70
luty-sierpień............................... 65.55 65.70

Jednolity dług Państwa w srebrze . .
s ty c z e ń -I ip ie c ..........................  68.05 68.20
kwiecień-październik...............  68.05 68.20

Losy z roku 1839 całe . . . . 318.— 320.—
„ 1839 piata część 4°/„ . . 318.— 320.—
„ 1854 po"250 złr................. 108.— 108.50
„ 1860 po 500 złr. 5% . . 113.25 113.75
„ 1860 po 100 złr. 5“/„ . . 11.9,50 120.50

„ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 134.25 134.75
„ 1864 „ " po 50 złr. 133.50 134 —

Renty Como po 42 lir. aus.............  25.— 26.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0..................... .........................  1 3 4 .-  1 3 5 .-
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5u/0 . 99.25 99.50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 76.50 76.70

2 . © b l ig a c y e  indemn. 5°/0 za 100 złr.
Czech : ....................................................—.— 103.50
B u k o w in y .........................................  81.25 82.—
G a l ie y i ..............................................  85.— 85 75
Niższej A u s t r y i ..................................... 104.— 104.50
Siedm iogrodu.......................................... 76.75 77.25
W ę g ie r ....................................................  77.50 78.25

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —.— —.—

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.— 116.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 229.— 229.50 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 730.— —.—
Gał. banku hip. po 200 zł....................  240.— -.—
Gal. bank. d. hnJi. iprz. a 200 zł. wpł. 406/„ 70.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . 210.— —.— 
Banku narodowego a 600 zł. . . .  859.— 862.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 373.— 376. — 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 181.50 182 50 
Kol. Preszów-Tarn.(w.e.) a200zł. wsrbr. —.— —.— L 
Półn kolej im 1000 zł. 1.940.— 1950.— I

płaca, żądają.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 254.50 255.—
Lwow.Czerń.koloipo200zł.w.a. wsr, . 125.59 126.—
Tow. koi żel. państ. po 200 zł. m. k. 284.25 284.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 81.50 82.50
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . 109.— 109.50

5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/0 90.— 91
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. 103.50 104 50
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 l. 6°/„ 86.— 88 —

„ „ „ „ „ „ w 20 7°/0 95.50 97.50
„ „ „ „ „ „ w 36 „ 51/, 8 6 . -  8 7 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/„ . . . 77.75
„ „ „ po 5°/0 . . . 85.85 86.50

„ po 57„ w 37 la­
tach zwrotne....................................  85.85 86.50

Gal. banku hipot. po 6°/0 ..................... 90.— 90.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/u . . .  95.— 95.50
Tow.kred.miejs.lw.wl51.wyl. po 6“/„ . 80.50 81.—

„ „ w 301. wyl. po 6°/u .
Banku narodowego po 5°/0 • .
Węg. tow. ziem. po 51/,"/,, . . . 90.75 91,25

„ „ „ po 5°/0   99.75 100.25
O. O b l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . 71.75 72 -
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5% w srebr. . . . 65.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................101.—

emisyi.

98.—
9 9 . -
98.25
96.25

77.— 
75.75 
68 . -  

6 4 .-  
68 75

66 .—

102 .—
98.50 
99 50 
98.75
96.50

„ 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/,
»i » n i*
i i  u  i i  i i  Di.
n  ii  i i  n  ii

Kol. Lwow.-Ozer-Jas. 111. emis. a 300 
zł. 5°/,, w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. i  200 zł. 5°/0 w srebrze .
7. L osy.

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 165 o0 166.—
Clarego po 40 zł m. k............................ 29.25 29.50
Tow. żeel. par. na Dunaju po 100 zł. m. 93 — 93.50

77.50
76.25
68.50
64.50
69.25

płacą żądań
Keglevieha po 10 zł. m. k...................  12.75 ‘)3 25
Losy miasta K rakow a..........................  14.-50 15.--
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.75 29.25
Palflogo po 40 zł. m. k.......................... 27. -  29 —
Fundacja szpit. Areyksięeia Rudolfa . 13.50 14 _
Salina po 40 zł. m. k. .....................  38.50 39'—
St. Genois po 40 zł. m. k . . . .  33.50 35 —
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 19.50 20.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 120. -  121 -

„ 50 zł. m. k. . . . 60.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  22.— 22.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 28.25 29.—

W ek sle  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . ". 57.15 67.30
Berlin za 100 mark w. n p..................  57.1o 57 30
Frankfurt za 100 mark p. . . . 57.15 57.30
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . 57.15 57,30
Londyn za 10 ft. szt...............................  117.70 117 90
Paryż za 100 fr.......................................  46.90 47' —

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men...........................  6.62.— 5.63.—

pełnej w a g i ..........................  5 .6 2 .-  5.64.—
K o r o n a ...............................................  —.— ___
20-fraiikówka . ..........................  9.42. — 9.43 __
Rosyjski im p e r y a ł ..........................  9.65.— 9.70.—
Talar związkowy.........................   . —.— _  _
Srebro . .  ..........................  105.05 105.20

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow e .
Telegrafowany kurs wiedeński.

20 września 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach . 

„ „ ,, w srebrze .
Renta w z ło c ie ...............................
Losy pożyczki z roku L860. . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . . . . . . .
Srebro ....................................................
Napol«ond’o r .....................................
Dukat cesarski men.................... . .
100 marek niemieckich . . . . .

złr. |ct. 
65115 
67 90 
75:90 

112,75 
877 —
224
117
105

9

25
40

41
61

37)80
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(4876) (§vfenrtn ijfe*

® a §  f. !. Sattbe§= at§ © trafgerid jt itt 
5f5rag {jat auf Slntrag ber f. f. ©taat§an= 
ttmltfcĘjaft in  fotge be§ 83efdjluffe§ bom 15 Stugitft 
1877 $ .  21100 ju  9tecf)t erfannt:

® te in ber STlr. 15 ber geitfdjrift „2tr= 
beiterfreunb" nom 11 Stuguft 1877, 2. 9luf= 
fage, enttjattenen Slrtilel mit ben Ueberfdjrtf= 
1*3 : „3 ft b a l SSotflbertretung?" —  b) „Pa- 
radovka“ unb c) Ueber ben © trife ber £of)tt* 
arbeiter in  iftorbamerica" begriinbee ben Stfjat* 
be[tanb ad a) bel im  Slrtifel II bel ©efefcel 
bom 17 SDecember 1872 bejridjneten 9Serbre= 
d)enl ber ©torung. ber offentlid) en fRufje, nad) 
§. 65 © t. © .:  ad b) b el im §. 65 a © t. © . 
be^eicfjneten Śser&recftenl ber ©torung ber of= 
fenttidjen iftutje; ad c) ber in  ben §§. 802 
unb 305 @t. ©. bejeidjneten SSergeljen gegen 
bie offenttidje 3łuf)e unb Drbniutg, unb wirb 
baljet unter gleidjjeitiger Seftiitigung ber t»erfii= 
gten93efcf)lagnaf)me auf ©runb ber §§ 489 
unb 493 © t. 0 . b a l objectibe SSerfaljren
eingeleitet, bie SBeiterberbreitung biefer Ś)rud* 
fc^rift berboten unb bie 33ernid)tuttg ber mit 
SBefĄIag belegten ©jemptare tierorbnet.

f. f. Sanbel* al§ ąSre^gertdjt in 
$rieft l)at auf Slntrag ber f. f. © taatsanw att*  
fĄ aft mtt ben 93efd)luffen ,bom 17 unb 19 
Httguft 1877, 3 . 5572/580, 5625/5888 unb 
5626/589 ju  )Red)t erfannt:

®ie 3Irtifel: „Sintesi della degrada- 
zione,“ beginnenb mit „I nostri Iettori,“ in 
ber 3citfi)rift „ L in d e pendente" 5Rr. 70 bom 
12 91uguft 1877, — „Lettere independent! 
V I“ beginnenb mit „Lasciai jeri Yienna“ in 
ber 3dtfd)rift „II Oittadino“ 9tr. 192 bom 
15 Stuguft 1877, — „Un equa riprovazione, “ 
beginnenb mit „Constatiamo eon legittima...“ 
itt ber 3eitfd)r"t ,,L’ Independente11 S^r. 74 
bom 16ten 5Iuguft 1877, begritnben ben 
Sdmtbeftaub be§ ^erbredjenś ber ©tornng ber 
bffentlidien 91ube nac^ § 65 ad a ©traf. ©ef. 
unb mirb bafjer unter gleicbjeitiger S8e= 
ftatigung ber berfugten 93efd)tagnal)me auf 
©runb be§ §. 493 @t. D. unb § 36 bel 
ip. ©. bie 3Beiterberbreitung biefer S>rucf= 
fctjrift berboten. __________

(4877)  (grten n ttttffL
® a§ f. f. 2anbe§= alg ©trafgeridjt in  

iprag pat auf idntrag ber f. f. @ taatlanw alt»
^  ^otge be§ 93efdjhtffe§ oom 18 Sluguft 

1877 3 - ^1499, p  fftedit erfannt:
. ,  .r i  be§ nrtifefl mit ber 2Inf=
fcfirtft „O. ©tan, 10 ginguft 1877 (€ . E.) 
m ber S ę t^ r t f t  „$otitif“ (Slbenbaulgabe) 91r. 
225 bom 16 3tuguft 1877 begriinbet ben £f)at= 
beftanb b el tm § 65 a @t. ®. bejei*neten SSer= 
b re^ en l ber ©torung ber bffentlid)en iftu^e unb 
Jbirb bafjer unter gtetdjjeitiger Seftdtigung ber

berfugten 93efcptagnat)me auf ©runb ber §§ 
489 unb 493 @t. fp. D. bal obiectibc SSerfal)= 
ren eingeleitet, bie SSeiteroerbreitung biefer 
®rudfc^rift berboten unb bie 33ernid)tungber 
mit 93cfd)lag belegten ©jęemplare berorbnet.

® a l  f. f. Sanbel= a l l  ipre^geriept in 
K lagenfurt pat auf Slntrag ber f. f. ©taat§= 
antbaltfdjaft am 17 5luguft 1877, 31. 7073, 
ju  9ted)t erfann t:

®er Snpalt bel in iJir. 52 ber perio= 
bifcpen ®rucffd)tift „©ubbeutfdje ipoft“ bom 
1 S u li 1877 entpaltencn S frtifell mit ber 
Sluffdjrift „©§ fommt felten etwal Sefferes 
nacp“, begriinbet ben SŁpatbeftanb bel 9Serge= 
penl nacp §§ 488 unb 491 ©1- nnb I r t .  
V be§ ©efepel bom 17 jCecember 1862, unb 
el mirb nacp § 492 @t. fp. £>. bul SSerbot 
ber SBeiterberbreitung auSgefprocpen unb bie 
SSeruid)tung ber mit Sefd)lag belegten ®jent= 
plare berorbnet.

(5068 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 12778. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdują­
cy się, i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Heleny hr. Dzieduszyckiej, i mianuje c. k. 
sędziego powiatowego Hofinokla w Mości­
skach komisarzem konkursowym z pole­
ceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie
masy konkursowej natychmiast przedsię­
wziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się c. k. notaryusza Krukow­
skiego w Mościskach, a wszystkich wie­
rzycieli wzywa, ażeby na terminie dnia 26 
września 1877 o 9 godzinie-rano z dowoda­
mi swych wierzytelności do zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy masy i tegoż zastępcy, tu­
dzież wyboru wydziału wierzycieli, w obec 
komisarza konkursowego się stawili.

l)la zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 31 pa­
ździernika 1877, w którym to terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się na­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej­
szym albo też w sądzie powiatowym w Mo­
ściskach, a to tem pewniej zgłosić mają, ile- 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Ńa terminie w dniu 22 listopada 1877 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, w obec 
komisarza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy

masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Na koniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej “.

Przemyśl 12 września 1877.
(4959 1—3) E  d  y  k  t .

L. 1793. O. k. sąd powiatowy w Bochni 
podaje do wiadomości, iż dnia 23 sierpnia 
1878 zeszedł ze świata w Augen we Fran- 
cyi August Dobrzański, wychodźca z Galieyi, 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, kfcó- 
rzyby zamierzali z jakiegokolwiek tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku tego, 
by w przeciągu jednego roku, od dnia poni­
żej wyrażonego licząc, zgłosili się do sądu 
tutejszego i, wykazując swe prawa dziedzicze­
nia, wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego na czas ten adwokat dr. Zakrzewski 
kuratorem w Bochni ustanowionym został, 
przeprowadzony będzie z tymi i tym jedynie 
przyznany, którzy oświadczą przyjęcie one- 
goż i tytuł swego dziedziczenia wykażą, zaś 
pozostała część spadku nieprzyjęta lub jeźli- 
by się nikt nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziczny przez rząd ściągniętym zo­
stanie.

O. k. sąd powiatowy.
Bochnia dnia 30 lipca 1877.

(4903 1— 3) E d y b t .
L. 20647. 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia sum 1500 zł., 
2500 zł. i 1000 złr. w. a. z pn. Szymonowi 
Offnerowi, tudzież Jakubowi i Minie Meh- 
lom należących się, odbędzie się w gmachu 
tutejszego c. k. sądu krajowego dnia 13 pa­
ździernika i dnia 21 listopada 1877, zawsze1 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 43/64 części dóbr 
Sleszowic dolnych czyli Wójtostwa Sleszo- 
wice w powiecie wadowickim położonych 
do P. Józefa Kossowskiego należących.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 16560 zł. 16 cen­
tów w. a., poniżej której na żadnym z owych 
terminów dobra sprzedane nie będą. Chęć 
kupna mający winien przed rozpoczęciem li- 
cytacyi złożyć do rąk komisyi sądowej 
wadyum w kwocie 1700 zł. a. w. w gotówce 
lub w takich papierach wartościowych, które 
służyć mogą do lokowania majątków pupi- 
larnych wedle kursu w dniu licytacyę po­
przedzającego urzędownie notowanego.

Inne warunki licytacyjne jak równie 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej regi Aratur/.e.

Kraków 10 sierpnia  1877 . ~
(5138) Oglossseiife.

W  im ie n iu  J e g o  Cesarskiej Musei!
L. 12697. O. k sąd krajowy dla spraw 

karnych we Lwowie orzekłgua podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu kar. i §. 37 
ustawy prasowej, w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść ilustracji u- 
mieszczonyeh w numerze 38 czasopisma 
„Szczutek“,f z dnia 8 września 1877 z pod­
pisami: „Ślusarstwo, Mydlarstwo i Archite­
ktura" zawierają w sobie znamiona zbrodni 
zakłócenia spokoju publicznego z §. 65 lit. 
a) u. k., tudzież, że treść ilustracyi umie­
szczonej w tym samym numerze „Śzczutka“ 
z podpisem: „Nauki polityczne", zawiera w
sobie znamiona występku przeciw publiczne­
mu spokojowi i porządkowi z 30 ust. k.. 
że zatem zarządzona przez c. k. Prokurato- 
ryę państwa konfiskata tego numeru czaso­
pismo „Szczutek" jest usprawiedliwioną, dal­
sze rozpowszechnienie treści tychże ilustracyj 
inkryminowanych wzbronionem, i że zabra­
ny nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Lwów dnia 14 września 1877.

(5149 1—3) E  d  y  fc t .
L. 14229. C. k. sąd deleg. miejski w 

Krakowie podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia sumy 20 zł. w. a. 
z pn. od Franciszka Jasińskiego Jadwidze 
Cichej należącej się, odbędzie się w dniach 
18 października i 22 listopada 1877, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
gmachu sądowym publiczna licytacja real­
ności pod ik. 87 w W ycia* położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 300 zł. w. a.

Wadyum wynosi 30 zł. w. a.
Na obu terminach posiadłość poniżej 

ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych , oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania, 
można przejrzeć w tut. registraturze.

Kraków 3 września 1877.
(5175) O g ł o s z e n i e .

L. 8235. W c. k. sądzie powiatowym 
w Haliczu złożone zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta, 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Sapahowa z kolonią 
Antonówka.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w c. k. są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem hipo­
tecznym na dniu 1 października 1877, na 
którym dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Halicz 16 września 1877.



(5119 1— 3)
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p0rA 5J1 vimt bemfel&en auf Ester Streicher3- 8707. 95om f. f. ®Dei3gcridjte ju  gęftetttcn lathbar gctoefenen
ów ttńtb befatmt gemadjt, c§ fet ilber gitrcten aTon lv>-ni,17Wkf n fifrfrfm:mte, too numer befinblime f i . * . . *—Ł

Stanisławów
[poi am 11 1869 iiber 136ft. 0. SB. au§=
I * .  f ;  .  Y i . - . .  U n i t  S l ł t ł - t f  o t Y l ł ł i ł  r t l t f  O i - . 1

. „w~ m wuiu jjcuiuajt, eg fet iiber 
ba§ gejammte, too immer Befinbticbje, betoeglidje, 
jo wie iiber bag, iit ben Canbern, jur weld)ć 
bie Sonfurgorbnung Dom 25 Sejember 1868 
jft. ©.83. 18699h\ 1 giltgelegene unbetuegli<f)e 
SBermogen be§ Eisig Hubschmann ©ejdjaftg* 
mann in Bohorodczany ber Sortfurg erojjnet 
worben

------- - -  -  - y

uub oon Jan Kulczycki afyeptirten Wcctirfa' 
alk  jene rocldje biefen m ^ f e l  in £aJben 
fjaben ober Ijterauf aug wag numer fiir 
9?edE)tggrunbe Mfprud) ju  mac^ett gebenfen 
aufgeforberi, tljre Hnjpriidje binnen45 £aaen' 
Dom £age ber erften Kbiftg * ©nfdbaftmm 
jo gewi§ fa ram A tó  anpmelben, wibrtaenflo aewtB “,‘i3u“.ULlu,;u, mtortgeng

3ur Seitung begjetben wurbe ber 1 f nacb SSeriauf biejer pfrift btejer SBedjjet alg 
83ejirfgricf)ter £>. Johan Lisieniecki in Boho- amortifirt erflart werben ^ourbe.
rodczanv itnh nfS i>Tiiftvnoilin<»r OfT>«rr..-.  --------   ni nono-
rodczany unb alg einjtweiliger 3RaffeberWalter 
§err Josef Szelinski iRealitatenbefi^er in Bo­
horodczany beftimmt.

M e  biejenigen, weldje gegett breje to n ui looio. ucucl ut» iaie|ua) ne praes. 
futSmajje einen M fprud) alg tonfurggtaubiger 27 ©ejembrt 1876 &
erheben woHen, fjaben tfjre gorberungen, jelbft beg faitfDertragc» ddo Wien 24 Dftober 1876 (4733 2_ 0) _  ^ u
wenn ein 3tedjtSftreit baritber anl)dngig jeiu bie g h m t t l t i N  t S '  L. 36670. O k. sąd krajowy we Lwo-jotlte innerijalb 60 SEagen Dom s«- w „-u- Tssac Kamami mieiszvm edvHom

t .  f. treiggeric^t.
Tarnopol, ant 25 Suit 1877.

(4677 2—3) & i l  t
R(. 13646. Ueber beg ©efudj de praes

1 S 7 A  Q . . . t r a ........ J

! kowe do powyższego terminu pisemnie zgło­
sili i udowodnili, gdyż nie zgłaszający się 
w zakreślonym przeciągu czasu nie mogą się 
już upominać o zaspokojenie ze spadku, jeżeli 
takowy przez wypłatę zgłoszonych należyto- 
śei został wyczerpanym i jeżeli nie służy im 
prawo zastawu.

Z c. k. sądu powiatowego, 
irasol 28 czerwca 1877Starasól 28 czerwca 1877.

(4754 2—3) E  d y k t .
L. 5617. 0. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie podaje do publicznej wiadomości, że 
Jan Mazur z Kłyzowa za marr

Pasika z Kły

11 grudnia 1877 roku zawsze o godzinie 10 
rano pod następującemi warunkami.

Cenę wywołania obydwóch dóbr będą­
cych przedmiotem sprzedaży stanowi suma 
szacunkowa złr. 47944 w. a., poniżej której 
dobra te ani na pierwszym ani na drugim 
terminie sprzedane być nie mogą Jeżeli na 
trzecim terminie cena szacunkowa ofiarowaną 
nie zostanie, sprzedaż nastąpi nawet poniżej 
tej ceny, jednak nie niżej sumy 28000 złr. 
wal. a.

Chęć kupna mający winni przed roz-
r»ifim v.]?t\łTrA —i- i faunowi, r oczkiem licytacyi złożyć do rąk komisyija n  Mazur z Kłyzowa za marnotrawcę uzna- fj „tacyjnej wadyum w ilości 4795 złr. go­

ny i kurator w osobie Jakóba Pasika z Kły* • - ■ ■ ’ Uoranhr7n«*.'> Ulała n£'łn»łnmzówa dlań ustanowiony został.
0. k. sąd powiatowy. 

Ulanów 18 sierpnia 1877.

miii • i un n- ------ —v“»9ib icui otc isnweutwwm ^łb ''“ ‘-yuiiłarea)tes yur
!*n as^ fp c ? s^ ? p Cn brDm ^ a9c ber Necbe uttb Issac Bar bach jn  ber iftealitat 

ftunbmaĄuttg btefeg @bicteg anbetbiejem f f sub Tab. Nr. 965 in Brody bcmirtigct unb
t n ^ ± Z 8^ WZ ^ l l ^  *>”  m o n  bie liegenbe R a ^ m a f f e  nad; ber

E  cl y  | c u
- -  jyJ.ŁiJOW

wie niniejszym edyktem wiadomo 
dr. Izidor Nimbin w imieniu czyni, że 

swej małole- 
Freund

  w imieniu OVVCJLiegenue ytuajiapniape naci) ber tniej córki Julii Nimbin, zamężnej
.. ________ ; ^ i .Hu)nyr oer tpeDon bfgbertgen ©tgeuĄumerin btejer pi.zeciw Karolowi Freundowi i c. k. u przy w .. 2_ „ v®nnfnr§Dtbttuttg t ju t  SSerutcibung ber in DerjtwWi«» ;strisower burd) ben Kurator gai. akcyjnemu bankowi hipotecznemu we | 4 >

brriplbrn cmgcbrotjetcn Mad)tl)etlc, ju r Sfteabtat i -  Weissteiu unb I)ieuut Der* jjWOwie, o unieważnienie - -melbimą 3  bei’b n  « f  bra 30 Slobtmfet fi. Ufc

1877 um 10 ^  ^  Ś n u fn r^  jtanbtgt-

„    -Ł iŁ/y -Ccii. ^U“
tówką lub w papierach wartościowych, mo­
gących być użytemi na lokaeye kapitałów 
pupilarnych według kursu z dnia poprzedza­
jącego dzień licytacyi.

Inne warunki licytacyjne jak również 
akt oszacowania i wyciąg tabularny przej­
rzane być mogą w registraturze c. k. sądu 
krajowego.

Kraków 6 lipca 1877.

1877 um 10 M r  » .  SW.'beim !. f. Kon7urg= nuuoi9-  f
tomiffot itt Bohorodczany, at.9torb1.ttrn  . ® „ S t9 l876
Sagfaba ju t Bic.mbtrung unb tfiangbeftimmung Broiy, 31 S tjtm b t.
ju  bringen, toeldje 2!agjat)rt atg S8ergletć^g= ^4823 2—3) E  <i y  I t  *•
tagjat)tt bejtimt tuirb. 1

®eit bei ber allgemeineu jEagjatjrt er* 
jdieinenben angemelbeten ©laubigern jtetjt
L o  C—1- arr-r-* - -  <-• - — ■ -

zawartego między
E  cl y  k  U

L. 44126. 0. k. sąd krajowy lwowski
lortm -nio n in in io -rn it. ». T  '»  «/ -  ■ r  ■o' "  o a i-  r — " ^ ‘ wanym aktu poży- zawiadaraia niniejszem p. Joachima Lewin, 

I czki 20.000 zł. w. a. o zapłacenie tej sumy \>L na prośbę c. k. uprz.^ gal. Banku hipote i zmazanie ustępstwa pierwszeństwa dla nrzv-hfi n Im ^
L.

I nisławowie
bag Sftc^t ju, burd) freie © aH  an^bie ©telle g Ś a d a ^ S  
beg SDłajjeDertoatterg, feuteg ©tcdoertretcrg ber Bstopaarwn c C .« /M  ̂ ~«vb’b*||-----  |i-‘iii-w w v u M e r  I ““X l  • _l i  t  , .  A
Słłitglieber beg ©laubigeraugjdjujjeg, melcfie ceS° na ^  u f  y płatnego . -zc- -u^azego ad w dra R-.h3w.ii f'' TV ...........
big babin im M tte maren, attbere iBetinurm I Markusa Graubart wystawionego, na zlecenie ka z substytucyą adwokata dra P r i Sokala ustanowiony i

Gbaima Scherer et Graubart przez Edwarda g° kuratorem mianował którem. °pławskie- feaz. zapłaty doręczony
aii62*0. a nrzp.7, Płłiaimn ,Qccłm_ ZftW  ̂ POWYŻSZY PO“ T.wńw rlnia 9/l r

bTg" babin im M tte maren, aubere ^etjoueu 
ibreg SSertraneug eubgittig ju  bcrufeu.

Rur Sejtatigung beg Dom ®end)te be* 
fteUten ober ffirnennung eineg anberen dfiaf* 
coermalterg uttb ©teCoertreterg begjetben unb 

ju r 2BaI)l ciue§ @Iaubigetaug^u6eg, mirb etne 
^rmiofiuna auj ben lOtcu Cttober 1877 um 
10 Uhi 1  2Jł! beim Sonfurgfomt|jdr tu Bo­
horodczany aubcraumt, ju  melĄer bte @lau=
biger uu ter 93«bringung ber *ur ® ej^ e tm g u n g  i . 0 |f lo iB !1 (eu ie i
ib rer M jpD uĄ e btenhdjcn S tleg e  ju  erfd)et* |  (4737 1 o » l.  _ *  -
nen ootgelaben merben.

„ai.ua. - ................      uumciuii o * - 111 uii«,uu wal, Któremu powyższy po
akceptowanego, a przez Ghaima Scbe- doręczonym zostaje, i z którym niniejsza i . „ 1 ------

“Lo rzecz Natalii Graubart żyrowanego, i sprawa wedle ustawy sądowej "dla Galicyi ł O b w le s * c * e n ie .
rer - • • • ’ • ' ' " rowadzona I -  »—"■ "

cej sumy wekslowej 670 zł. z pn. przeciw
....... -• * beies i niemu wydanym

^ nieznanego z miejsca po­
bytu kurator w osobie tutejszego adwokata 
p .  di. Earesa z zastępstwem p. adwokata dr. 
Sokala ustanowiony i do rąk tegoż tenże na- 

-apłaty doręczony został.
Lwów dnia 24 sierpnia 1877.

wzywa dzierżrcielą pow^żs^go" w e k ^ u f I  ^ e p i s a n ^ r z ^ r w l d z o ^ T ^  ' di 
w przeciągu 45 dni takowy w tutejszym są- Niniejszym wiec I J 3  J ędzie
dzie złożył i pravya swe wywiódł, inaczej ^Z9n<ww»nom „ u  ... , ^ktem.
bowiem weksel ten jako umorzony uznanym 
będzie

L. 3776. Na zaspokojenie wierzytelności 
wzywa się | Leona Fischera 84 złr. z pn., rozpisaną zo-

Dfoło rtnhli^-ma n * " " -" % m--

Stanisławów 1 sierpnia 1877.
—3) O glow ieesaie.

I ,  3701. G. k. sąd powiatowy w Bóbr-
T T T .  * _ 2 _ .  1 r - r  —

- , —j  wzywa się Leona Fischen
ś d ^  sbinałS° bib J notrzefn1 (>zasie osobi'  stała Publiczua Przymusowa sprzedaż gospo-
nowionemu darstwa g r u n to w y  pod nr. 63 w S o p o l/n ie

TugteTc^'’ mirb' ben @ldubiqern h , ,u  ^  ^  „
nid)t in Bohorodczany ober im ©Drenom C® ogłasza‘ J  • ' Katarzynę Grze-
Boborodczaner S9ejirfg*@ericbtegmobuen  ̂ szczysz jfl0W . Chlebowie świrskieb uznano
uert bafi fie nacb §. 111 ber i? ” ' llu marnotrawcami. Kuratorami ustanowiono Mi-“ «■***— 1--1_ UAi-niolro i lolrAKo Mńh _____chała Horniaka i Jakóba Martynowego z 

Chlebowie świrskieb.
Bobrka 28 lipca 1887.

(5130 1—3) E d y k t.

x  miormacye
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za
stępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem sto­
sownych do obrony środków użył, o-dyż wy­
nikające z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 21 lipca 1877.

(4825 2—3) E d y f e  t.nert, baji fie nacfl §• U J  ber S . 0 .  einen 
in  B ohorodczany mof)nf)aften 3uficllunggbe.
Dollmad)tigtcu nat)m bajt ju  mad)en tjaben 
mibrtgeng iiber SIntrag beg to n lu rg fo m ijfa rg  
auf i£)re © efa^r uub ttoften ein k u ra to r  fiir
fie befteilt merben murbe. L. 1133. U. k. sąd powiatowy w Mi- I ^  z,^aj(U1Ĵ ’ Kuratora p. adwokata"7 dra

®ie meitereu aSerofjenttidiunaeu im fim.L kaiińcach ogłasza, że w dniach 15 paździer- Podstawiając mu p. adW0‘.
biejeg tonfurgDerfa{)reitg merben burd) bas nika 1877, ł>stopada 1877 i 10 grudnia V  ., 1 KTVliltlmwskiego celem dorP̂ 7ar.;a 

I,.- K . L l. t  mn. onxal  1877 .u jd z ie  się wsadz i e  tutejszym na «oh wały tabularnej z 28go

L. 12010. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ustanawia dla Heleny i Teodora Su- 
ehorypów, o których niewiadomo, czy żyją i 
gdzie się znajdują, kuratora p. adwokata dra (4965 2—3) 
T' ’ ’ ’ iaiae •—  ’ ’

0 L. . _ —  •> hjuj.ioszjme
położonego na 322 złr. oszacowanego, do 

' dłużnika Kością Kubaja należącego, w jednym, 
z rzędu czwartym terminie, a to dnia 1 paź­
dziernika 1877 o godzinie 10 rano w tut. 
zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 272 złr. wadyum 10°/0
tejże.

Protokoła zastawnego opisu i oszaco­
wania i bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w registraturze.

Żółkiew dnia 3 czerwca 1877.

gegeben merben.
Stanislau, ben 15 September 1877. 

(4776 2—3) (f b i  f t.
RL 7286. ©g mirb tfiemit fcetannt qe*

E  d  y  k  t.
doręczeniaa j r r - T r ą  r? f*« wń ' 0® ^ '27' » ■ » »

W i o S , ’ rzecz Jakóba Mermerka Wiem zaspotoiem. I L lb8l kto? . d?Iwolo“^ samtebl,low“ «  F * 'I  , ł r “™l. E '?.1?™  * * > * !»  »*»«• »“
  u « v w j k > U J  XX*. X LŁtl

rzecz Jakóba Mermerka celem zaspokojenia 
sumy 50 złr. w. a. z pn. licytacya połowy 
nie tabularnej realności Józefa Sorociuka, na 
pierwszych dwu terminach tylko za cenęWYWoJanio l,-i-

L. 2733. Antoni Kościółek z Tyczyna 
wniósł dnia 4go maja 1877 1. 2733 przeciw
C i - .  - • - J Ł ’ *

f  ^  ----  '■fiXVX TT ŁU JJ.H 3

wa własności do realności pod 1. 291/8] 4 w

i, * tux iii i llćil/Ij tyiiiu Ziti utjut
mafyCbab 6c^uf8 SmpTan^nafime b ™ h K  za niżsTa^i f ^ s z ą ,  na trzecim zaś także 
JdbuiarbejiĄeibeS tiom §)eutiden RL 7286/78 Jakąkolwiek cenęSabu(arbejd)eibeg Dom |>eutigen 3 t. 7286/76 
fur ben bein Seben uub SBofjnorte naćb nnbe* 
fannteit Osias Braun eiu Kurator tu ber i)3er* 
jon beg Ijtefigen StbDocateu Dr. Weisstein be* 
jtellt murbe.

!. 93ejirfggerid)t.
Brody 27 ©eptember 1876.

(4819 2— 3) @ & i f t
- 31. 11519. aSom t  t  trei§gcrid)t j u  

Przemyśl mirb fjiemtt ber uubefauut mo
. y j  . . . c  . t  .  e   T  • . .

Cena wywołania wynosi 205 złr. w. a. 
Wadyum 30 złr. w. a. . ,

Bliższe warunki licytacyi, jako tez p _ 
tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tut. s ą d o w e j  registraturze.

Mikulińee 15 czerwca 1877.
(4729 2—3) E  d  y  k  t .

L. 496. W depozycie c. k. sądu krajo­
wego lwowskiego znajduje się na rzecz be- liksa T.inUo""'-5—
biert

Tarnopolu na rzecz Macieja 
zynów. ,

Wzywa się tedy wspomnionyeb niewia­
domych z życia i miejsca pobytu, 
liii kuratorowi środków ku obroni 
resów służyć mogących.

Tarnopol 6 sierpnia 1877.
(4821 2—8) E d y t *

0 ^___  — UJIUJOUU fjuujtu. nie-
wiadomemu pozew o uznanie prawa własno- 

Maryi Kanna-1 SDC. \ 25 zaL 0UÓf  gruntu w Parceli 577 wBiały położonych.
Kuratorem ad actum dla tego pozwane- 

go ustanowiono Pawła Ligięzę z Tyczyna,
z którym spór wytoczony przenrnwHfi™^ 
będzie.

mona

a - \ ~ x  "  a ,

spór wytoczony przeprowadzony

Niniejszym edyktem wzywa się Szy- 
Ligięzę, abv stosownymi,v   ” “J <« a się iszy-

igięzę, aby stosownych do obrony
_  . .  i środków użył, gdyż wynikające z zaniedba-L. 3621. G k.*sad obwodowy i w J o -  | nia skutki - m  ■-

o ~ .. Łl'£“ “Lzhv Adeli Mar- wym Sączu na skutek ^  Marczew-
czewskiej i Franciszka ^ ^ 8 3 6 2 ! wdra-
skiego de praes. 6 lipca lo  < ' WCTnT,  ,
ŻająC DOstonn,,,----  Ł' ”

B rzem y śl m irb Ijtem tt ber u u b ffa n n t um 1 w  ! lksa Ł fu d e rsk ieg o  to ?  Ś ^ d d e i l k i e L ^ R m u f 6’ ź3 a  [ ° ^ k 0wanie am ortyzacy jne  w zyw a s
auffm ltenbe J o a b im  L e w in  uerftanb ig t, ba0 9  <irW  s. p W aienteg-o T u rk o w sk fećo  k w u  ^ h n i e w i p ? ^  P° bjtU niewiadomego Ja,la L 1 7 7 9 0
to tber if ,n  M. A. K allir  um  (Srfaffunfl ber zŁ 15 ct. w. a. skl^ °  k w o ta sea “ je w c z a , tu d z ież  z im ien ia , życia 1 m ie j- T s r n „ „ .  1S7^8-.
3ał)luuggauffage iiber 1200 jt. Sit. baS ®ę5 • sa<J oowiaiown k t ; . . , . . .  Inh / . .u “ świadomych jego spadkobierców cbnei ?

__ W k/

sam sobie przypisze.
0. k. sąd powiatowy.

Tyczyn 25 sierpnia 1877.
(5118 2—3) O lłw ie s * c a !e u Ie .

L. 13728. Ze strony c. k. Starostwa w
, VI7 i f i  J - -

II

18 s a l i  1877 j a r  W r e g o  m m g

;a dra R„„u™ U0 lai7 usza Zy-5 ( . 9997 aucb erftoffeu jei.rtf*.: .  'i ' ej-. . cl I <-*onciiltŁ W
beSabu. Dr.0 Żezuika jum Kurator ad actum P Ue®° 1.oku’ b tygodni i 3 dni swoje
ber fianbegąbb. Dr. Dworski ju  beffen ©teff* ll!f„°„we Drawa ^  ' W0Je

 y,. ł. mnaryusza Zy-
I gmunta dra Ruckiego ustanawia, aby w prze- 

ileid)jettigmtDb'fiiV'benfeIben | ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni swoje
w J0 r, 0 ~  n jakowe prawa do powyższej kwoty przed tu­

tejszym sądem zgłosili i udowodnili, gdyż w razie rn-Tn.o..——  -1

■ - — puuym niewiadomych ieuo spadtobierców nUnoi do powsze-
_  . ^ ; k: ^ .p o w ia to w y  w Nisku wzywa lub Prawonabywców. którzyby z tytułu obo- głyci   ̂ d o S h ' K o ^™  ścim cia. zala 
tegoż Feliksa Linderskiego vel Swiderskiego, W' ^ ku Michała Bocbuiewicza na podstawie bezpośrednich n S es^o  ^ 00°?/ J  I 

iziez domniemanych właściciel; ; n.— a 8 wyroku Magistratu w Bieczu z dnia 14 sty- nfuA ? , j  Prf eszfo 3800 złi. w. a. wy-
eznia 1801" i  stanie bie?nm  realności pod które według ostatniego

51“}  k  I Z F L ^ T J S  W * QiJU 6 on. jeszcze w dniu ^

' i

oer iianoesuuo. 01. uworsai ocuło -•—  
Dertreter befteltt unb berfclbe angetotefen, ba* 
mit er feine SSertljeibigunggmittel bem Kura* 
tor mitjutljeiten ober einen anberen 93eDofi*
mddjtigtcn bem ©ericbte nantfiafł JU utac^en

Ł - «. • . . .  _

O  *  ”  • V-/ ^razie przeciwnym depozyt w mowie będący 
uznanym zostanie za przepadły funduszowikadukowemu

fjabe, bibrtgeng er bie etiueigen nadjtljeifigett 
Śotgcn jid) jelbft jujujd/retben fjabeit merben 

Przemyśl, 16 Sluguft 1877
(4977 2— 3) @ b t  I  t

BI. 6792. ®om f. ?

0. k. sąd powiatowy. 
Nisko dnia 28 stycznia 1876. 

(4844 2— 3)

< r/ - a xi.i_.xi UiJLti 1®UU UU Uiliw 7. r  * - -y-fitiCiUl,
w jej posiadanie jakie prawa mieli, aby ta 
kowe w p -  ' ■ ’ - -
śnia 1878

L. 9228.
®  d  y  k  t .

^  I ni awowie wprowadza J " “ ■»’ i “■*““ ‘111 ia pretensya wuuimbo
  - .................  BejtrfógeD d) I zacyjne weksla Z datv s in ic !  _ ic amorta-1 strony uprawnionej za umorzoną uznana 1

toirb ju r Słornaljme ber eptittioen offeittbcben 11873 na 1030 złr Stanisławów 14 lutego I wykreśloną zostanie 
^eilbietung ber auf 110 fl. o. SB. g e ^ u ^ 1 j miesiące oH u.,* ..'„ iL a‘ °Piew ającego za 3 |  O tern zawiai

• -  - - ■ ■ r^. rr—  gup oiN

 ---------------------    vr v , a i U O l ' l  by U J -

11 czasowo na rok jeden, t. j. od 1 października
 .u,,, jaa.iv a/T-7 til'  1877, do końca września 1878 najwięcej
przeciągu jednego z dm wrze- ofiarującemu, pod warunkami w c. k. Staro-
8 kończącego się r°ku^ w ^ s z y m  sj,wje przGjrzec się mogącymi, przez publiczną

' ~ 1 rżawione zostaną, do której
. stwie przejrzeć się1 ^̂  ‘w i,Jn w v m '  tern pewniej zgło- licytaeyą wydzierżc. k. sądzie obwodowym upływie tego to iie.it*«isili, ileże po bezskuteczny1 __ , p4-__ --- 1

 -1 ----- i- '• ---  ̂ . - nXT
jmet §aufer fammt etner ©tallung sub u h . 
135 in Pławo ber 28 ©eptember 1877 fur
c — £ r - * .* ,  v  -i r o n n  S .rv i-t
J-eJtl m r  lii W U UH gjej * I
ben erften, ber 29 Dftober 1877 fiir ben jrnei 
ten. unb ber 29 Mbember 1877 fiir ben  inuncmnuc ±o<t j*** - —
britten jlermtn mit bem 93eifa|e Deftmintt, ba^ 
bieje Stcalitdt, menu fie bei bem erften ober
jmciten icrm tne nidjt menigftettS —■ 
©djabungsraertl) Derfaitft merben mitrbe, bei 
bent britten SEermine aud) uuter bemfetben

um bem 
bei

bem britten TEerntiite and) . . . . . .  r - . r -
flintangegebeu merben mirb AJaitffitftige ija&en
an ben" obbeftimmteit Sageu um 9 UI;r im

-  —  - rr--:—  uitbU U  U U U  D b w i  i r u H u m - ł i  < < / u y L ł t  ,

biejigen ®erid)tSgebaube erfd)emen, 
fbunen bie gmtMet^nngSbcbiugntjje tu ber 
f)iejigen ta u jte i  einjefien.

N isko, am 1 Sejem ber 1876.
(4829 2 -3 )  W m ortifiru itg

B k  11247. Słom f. f. Jłrei§gericf)te in 
Tarnopol merben auj Hnjuctjeu ber $ r- Racbe^
Grosstern ^injicf)tliif| be§ angebtid) in ®er* 
luft gerat^eiten Dom !q. D aw id Fitil in  Tarno-

G a z e ta  L w o w s k a  N r . 236 z d n ia  21 w r z e ś n ia  1877

n i  Li . I suń Hoże po bezskutecznym upływie tego | to “TL* , . , . .
0. k. sąd obwodowy w Sta- terminu ta pretensya tabularna na żądanie i S  dzicrzawieuia

eowadza postępowanie amnrfa. I ot— ^ ----- i - -  • ---------- - —- 1 “ P re m ie  się zaprasza.
Tarnów dnia 15 września 1877. 

C. k. Starosta

mających

- - -  W. a. opiewającego za 3 I O tem zawiadamia się Jana Bochnie- 
miesiące od daty płatnego, przez Markusa wicza i jego spadkobierców lub prawona- 
Graubarta na własne zlecenie wvsta.wmv.Anv, I r , a.„ j -~ , — o-, r   j jego spaauomercow mu prawona-

ru  • własne zlecenie wystawionego, bywców do rąk kuratora adw. p. dra J ar0- 
i)a 8ckerer et Graubart i Edwar- sza i przez edykta.-^wjuia O CII 61 1
da Bong akceptowanego, a przez Markusa 
Graubart na rzecz Natalii Graubart żyrowa­
nego, i wzywa wierzyciela tegoż weksla, a y 
w przeciągu 45 dni takowy w tu te jszy m  są­
dzie złożył i swe prawa wykazał, inaczej o
wiem powyższy weksel jako umorzony uwa­
żanym będzie.

Stanisławów 25 lipca 1877.
(4835 2—3) E  d y  k  t

Nowy Sącz 18 sierpnia 1877.
(4971 2—3) E  d  y  lc t .

L. 16623. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
w tymże sądzie w biórze pod I. 9 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż przez publiczną li- 
cytacytacyę dóbr Brzączowice i Popowice 
wraz z przyległościami w powiecie Wieli-

-  i _ . -  —
v 0-------- .. (.i/niouo wie

ckim a okręgu sądownym Podgórskim położo- 
L 3241 G k sad "powiatowy w Sta- nyeb do Zelisława Bobrowskiego należących, 

rejsoli wzywa niniejszem celem wykrycia dozwolona celem zaspokojenia pretensji Leona
StailU długów WS7.v»tlnr»Vi wi<*r7Vpiołi Ir tor 7. v Anrnn/n

(5112 2— 3) E  «1 y  k  t .
L. 6621. 0. k. sąd powiatowy delego­

wany sek. II we Lwowie czyni wiadomo, iż 
na żądauie Zygmunta Laszowskiego w celu 
zaspokojenia czynszu 105 zł. za czas od Igo 
lutego 1874 do ostatniego października 1876 
i miesięcznych rat czynszowych po 8 złr. 
75 ct. od 1 listopada 1876 z przynależyto- 
śeiami, przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Mojżesza Leib Kellera pod 1. 88 w

w vni run* uu/jwuiona ceiem zaspokojenia pretensyir ,
do masy s. p. Franciszka Witkiewicza uyio u jj x ,

i • . Qforoicnli zmar- suinach zli. lduU i zdi. 14UU w. a., tudzisz
p.‘eteusvi   »  ' “n - -2 grudnia 1877 i, ^aby na terminie dnia pretensyj w e k s lo w ^ ^ m a ^  sp ld ^ w e ^  H e!?

godzinie 9 przed polu- mana Gnffla w sumie zł 1020
ia i udowodnienia swych w trzech tfwmJnom. i:L . ' • w- a- z nn.

x LI”u puJU- mana urima w sumie zł. 1 0 2 0  w. a. z pn.
dn iem  celem źrfosz^nfaTudowodnienia swych w trzech terminach licytacyjnych, wyznaczo- j
należytości'w sądzie tutejszym stanęli, lub ta- nych na dzień 2  października, 6  listopada i j ̂ (TH-------   H

   ^  J Ł ^ U O l  Cl

Zniesieniu" w drodze licytacyi na dniu 22 
października 1877, na dniu 26 listopada 1877 
i na dniu 24 grudnia 1877, każdym, razem 
o godzinie lOtej przed południem 
dzie nrzodeiAw.r.” 1-- m w tut. sa-

JK \J  UCJJ f j  I  ł

dzie przedsięwziętą zostanie.
Cenę wywołania stanowi kwota 2830 

zł., a chęć kupienia mający złożyć ma wa­
dyum 283 złr. w. a.

I

Blife™ w,lr"»k' przejrzeć można w tu— ^  w en n u k i  p r z e j i  
tejszo-sadowej registraturze.

Lwów dnia 9 lipca 1877.

u-



8
(5113 2—3) E d y k  t.

E- 8251. C. k. sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa sek. II czyni 
wiadomo, iż na zadanie Maryi Twierdz w 
celu zaspojenia resztująoej dłużnej kwoty 94 
złr. 57 ct. w. a. z większej 412 zł’r. 50 ct. 
w. a. pochodzącej z odsetkami po 6(,/0 od 
8go marca 1872 aż do dnia rzeczywistej za­
płaty, nakoniec na zaspokojenie kosztów’ w 
kwocie 12 zł. 35 ct. w. a., 5 zł. 17 ct. 14 
złr. 3 złr. 87 ct., 13 zł. 12 et. i obecnie 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 9 złr. 
66 ct. w. a. przymusową sprzedaż realności 
dłużniczki Tańki Laszkowskiej własnej w Za- 
rudcach pod lk. 116 położonej, w drodze 
publicznej licytacyi w dniu 22 października 
1877, na dniu 19 listopada 1877 i na dniu 
19 grudnia 1877, każdym razem o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 453 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 45 złr. 
30 ct. w. a. jako wad.yum w gotówce.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszo są do w ej r eg i s tr a tur z e.

Lwów dniau 29 lipea 1877.
(5134 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 36853. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po­
bytu* niewiadomego K. Ręczyńskiego, że na 
prośbę c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipo­
tecznego do 1. 19265/77 dozwolono przymu­
sową publiczną sprzedaż ruchomości K. Re- 
czyńskiego, protokołem do J. 13468/76 zaję­
tych i oszacowanych, i że równocześnie u- 
chwała ta doręczoną została ustanowionemu 
kuratorowi, p. adwokatowi drowi Bobowni- 
kowi, któremu dodano zastępcę p. adw. dra. 
Roberta Czajkowskiego.

Wzywa się więc K. Reczyńskiego, by 
tym zastępcom potrzebnej do obrony swych 
praw informacji tem pewniej udzielił, lub 
innego sobie obrał zastępcę, ile, że inaczej 
skutki zaniedbania będzie musiał sam sobie 
przypisać.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego.
Lwów dnia 14 lipca 1877.

(4979 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3181. Dnia 15 października 1877, 

tudzież dnia 5 listopada 1877 i dn. 12 listo­
pada 1877, zawsze o godzinie 9 rano sprze­
daną zostanie w sadzie tutejszym realność 
włościańska na 600 złr. w. a., oceniona w 
Rzyczkach pod 1. 22/24 położona, ciała tabu­
larnego nie stanowiąca, Maryi i Iwana Biła- 
nów własna, w drodze publicznej licytacyi 
celem ściągnienia pretensji c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włość, w kwocie 281 
złr. 27 ct. w. a.

Zakład wynosi 60 zł. w. a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w sądzie tutejszym, a o 
stanie zaległych podatków wiadomość zasią- 
gnąć w tutejszym c. k. urzędzie poda­
tkowym.

O. k. sąd powiotowy.
Rawa, 11 sierpnia 1877.

(5100 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 968/pr. Jego Ekseellencya c. k*. Pre­

zydent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl §. 301 ustawy postępowania karne­
go z dnia 23 maja 1873, mianować raczył 
przewodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
stanisławowskiego sądu obwodowego, który 
posiedzenia swe dnia 14go listopada 1877 o 
godzinie 9 rano rozpocząć ma, prezydenta 
sądu obwodowego Tomasza Ozurowieza, za­
stępcami zaś przewodniczącego radcę sądu 
wyższego Ludwika Rechtenberg Ambros, 
radców sądu krajowego Aleksandra Prokopo­
wicza Hofmokl.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów 15 września 1877 

(5103 2—3) E  t l  y  fe t .
L. 3694. Dnia 27 września, 8 listopa­

da i 13go grudnia 1877 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1: 64/30 w 
Barauczyeach powiatu Samborskiego, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Piotra 
Klofa własnej, w sprawie Zakładu kredyto­
wego włość, o 150 złr. w. a. a względnie 
147 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosil300 złr.; wa- 
dyum 130 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie
sprzedana.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor 22° lipca 1877.

(5099 2—3) E  <1 y  k  t .
L. 76._ C. k. sąd powiatowy m. d. w 

Samborze niniejszem wiadomo czyni, że na 
dniu 17 września, na dniu 25 października 
i na dniu 20go grudnia 1877 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa spizedaż realności pod lk. 35 w Stra- 
szewicach położonej, dłuzuikow Lamperyi 
Karpiniec i nieobjętej masy llka Karpiniec 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, ce-

| lem zaspokojenia kwoty 60 złr. w. a. z pn. 
aa rzecz Jossla Schmidta.

Cena wywołania wynosi 60 zł. w. a.
Realność ta przy pierwszych dwóch ter­

minach tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Sambor dnia 28 czerwca 1877.
(5156 2— 3) E d y k  t.

L. 3513. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia przyznanych Hrynkowi 
Hołubiec kosztów sądowych w kwocie 16 złr. 
53 ct., 14 złr. 53 ct., 16 złr. 11 ct., 6 złr. 
8 ct., 13 złr. 871j2 ct., 5 złr. 27 ct., i 12 złr. 
30 ct., tudzież niniejszych egzekucyjnych w 
kwocie 7 złr. 32 ct. w. a., egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności włościańskiej pod
1. k. 32 subr. 31 w Lubieniu małym, Iwana 
Macelucha własnej, na rzecz Hryńka Hołu­
biec, w dniach 27 września 1877, 25 paź­
dziernika 1877, i 29 listopada 1877, o godz. 
10 rano, pierwsze dwa razy wyżej lub za, 
trzeci raz nawet niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 327 złr., wadyum 32 
złr. 70 ct. w. a.

C. k. sąd powiatowy
Gródek dnia 7 sierpnia 1877.

(5155 2— 3) E  d y  k  t .
L. 2131. C. k. sąd powiatowy w Gródku 

ogłasza, że na zaspokojenie przez c. k. uprzyw. 
gal. Zakład kredytowy włościański przeciw 
Franciszkowi Sichel wywalczonej sumy 921 
złr. 5 ct. w. a. z pn., ponowną egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
dłużnika pod 1. k. 11/106 w Weissenbergu 
położonej, w tutejszym sądzie w jednym ter­
minie na dniu 27 września 1877 o godzinie 
10 rano się odbędzie.

Cenę wywołania wynosi kwota szacun­
kowa 2000 złr. w. a. zaś wadyum licytacyjne 
200 złr. w. a. Inne warunki licytacyi są do 
przejrzenia w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Gródek 15 kwietnia 1877.

(4906 3—3) Ogłoszenie.
L. 8651. W konkursie do majątku Ma­

jera Raba nieprotokołowanego kupca w Prze­
myślu, uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 13 marca 1877, 1. 3808, 
otwartym, odbędzie się w gmachu sądowym 
w Przemyślu w biurze podpisanego komisa­
rza konkursowego nr. 10 na dniu 28 wrze­
śnia 1877 o godzinie 9 rano drugi termin 
likwidacyjny z wierzycielami, którzy się po 
dniu 4 czerwca 1877 zgłosili, co się niniej­
szem do wiadomości wierzycieli podaje.

Przemyśl 24 sierpnia 1877.
Komisarz konkursowy:

Wołoszczakiewicz.
(5128 3— 3) E d y k t .

L. 3929. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach, celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Salamona Klein sumy wekslowej 140 
złr. w. a. z pn. rozpisuje egzekucyjną licy­
taeyę realności nietabularnej masy spadkowej 
Dauiły Jacyszyna pod n. k 75 w Nastasowie 
w trzech terminach dnia 15 października 
1877, dnia 13 listopada 1877 i dnia 10 
grudnia 1877, w sądzie tutejszym o godzinie 
9tej zrana, na pierwszych dwu terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyższą, na 
trzecim zaś terminie także za niższą i jaką­
kolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 555 złr. Wa­
dyum 55 w. a.

B liższe w arunki licytacyi i protokoły  
zastaw niczego  opisania, przejrzeć m ożna w 
tut. sądowej registraturze.

Mikulińce 15 listopa 1876.
(5132 3— 3) Obwieszczenie.

L. 503. Wydział Izby adwokatów po­
daje do wiadomości, że p. dr. Włodzimierz 
Czemeryński wpisany został na podstawie u- 
ckwały Wydziału z dnia 15 września 1877 
do 1. 503 z dniem 15 września 1877 w listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z W ydzia łu  Izby adw okatów .
Lwów 15 września 1877.

(4777 3— 3) E d y k t .
L. 3537. Rozpisuje się przymusową li­

cytację realuości pod 1. 361, składającej się 
z dwóch kawałków gruntu w Janowie, na­
leżącej do spadkobierców Tomasza Paraniaka, 
celem zzciągnięcia kwoty 17 zł. 22 ct., na 
rzecz Dawida Stahla na 11 października, 9 
listopada i 7 grudnia 1877. każdym razom o 
10 godzinie rano w sądzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 55 zł. Wadyum 5 zł. 50 ct. _

Protokoły zastawnego opisania i osza­
cowania i dalsze warunki licytacyi można 
przejrzeć w registraturze.

Dla leżącej masy po Stefanie Paraniaku 
i dla wszystkich mogących mieć prawo rze­
czowe do sprzedawanej realności, ustanowio­
no kuratora w osobie Jana Młodnickiego w 
Janowie.

Janów dnia 23 sierpnia 1877.
(5071 3—3) E  tl y k  t .

L. 10560. Sokalsld c. k. sąd powiato­
wy zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mych małżonków Jana i Elżbietę Hersinów,

że przecim nim p. Ignacy Kwiciński pozew 
o zapłacenie 219 zł. 11 ct. wniósł.

Wzywa się tychże zatem, by na ter­
minie do rozprawy na dzień 27go września 
1877 o 10 godzinie rano wyznaczonym, sa­
mi stawili się, lub innego pełnomocnika u- 
stanowili, lub też ustanowionemu dla nich 
kuratorowi p. Janowi Lubaczewskiemu ze 
Sokala informacyę dali, inaczej bowiem sku­
tki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Sokal 13 września 1877.
(4804 3— 3) E d y k t

L. 5313. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje niniejszem do wiadomości pu­
blicznej, że w sprawie egzekucyjnej masy 
rozbiorowej Franciszka Heinz przeciw E rne­
stowi i Józefinie Kronenfeldtom, na zaspoko­
jenia wierzytelności 2100 złr. w. a. z 5 °/0 
odsetkami od Igo lutego 1861, kosztami w 
kwocie 7 zł. 53 ct., 24 zł. 2 ct. i 187 złr. 
69 c t., rozpisuje sprzedaż przymusową dóbr 
Solina, dłużników Ernesta i Józefiny Kro- 
neufeldtów własnych w Lisku położonych, 
w jednym terminie dnia 4 października 1877
0 godzinie 10 rano w biurze nr. 23 odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi kwota 113549 
zł. 47 Yg ct. w. a.

Zakład zaś 5077 złr. 47 ct. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych w tusą- 

dowej registraturze przejrzane być mogą.
O tej licytacyi zawiadamia się strony

1 wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
a wszystkich wierzycieli hipotecznych, któ­
rzy by po dniu 22 września 1876, jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego, prawo hipo­
teki na dobrach Solina uzyskali, albo którym 
uchwała licytacyjna lub jakakolwiek później­
sza uchwała wcześnie, albo wcalt nie mogła 
być doręczoną, przez kuratora p. adwokata 
dra Mochnackiego.

Przemyśl 27 czerwca 1877.
(4807 3— 3) E d y k t .

L. 7520. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy zawiadamia Amalię Malewską, że 
na prośbę Leiby Epsteina uchwałą z dn. 18 
sierpnia 1877 1. 7520 przeciw niej i Emilo­
wi Malewskiemu nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 225 zł. w. a. wydanym został.

Gdy współpozwana Amalia Malewska 
z miejsca pobytu jest niewiadomą, przeto 
celem jej zastępywania w niniejszej według 
ustawy wekslowej przeprowadzić się mającej 
sprawie, na jej koszt i niebezpieczeństwo u-

stanawia się kuratorem adwokata dra Heyne- 
go, ze substytucyą adwokata dra Billeta, u- 
pominając ją, aby się celem swej obrony 
bądź do ustanowionego kuratora zgłosiła 
bądź innego obrońcę sądowi podała.

Złoczów dnia 18 sierpnia 1877.
(5067 3— 3) E d y k t .

L. 12740. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdują­
cy s ię , i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Samuela Gabel z Radymna i mianuje c. k. 
sędziego powiatowego w Radymnie, p. Ka­
mila Krafta komisarzem konkursowym z po­
leceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsię­
wziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się dzierżawcę dóbr p. Ale­
ksandra Krafta z Radymna i wszystkich wie­
rzycieli wzywa, ażeby na terminie dnia 26 
września 1877 o 9 godzinie rano z dowoda­
mi swych wierzytelności do zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy masy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, w obec komisarza kon­
kursowego się stawili.

Dla zgłoszonia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 81 pa­
ździernika 1877, w którym to terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się na­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej­
szym (albo też w sądzie powiatowym w Ra­
dymnie), a to tem pewniej zgłosić mają, ile- 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 21 listopada 1877 
o godzinie 9 rano, na którym tentowane bę­
dzie zagodzenie w myśl §. 68 ust. konk., 
winni wierzycieli płynność zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają w obec 
komisarza konkursowego wykazać.

Na tym terminie wolno jest wierzycie­
lom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Na ostatek podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej".

Przemyśl 12 września 1877.
(5050 3— 3 L. 3466.

Obwieszczenie.
Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w 

Winnikach będą następujące przedmioty na 
rok 1878 w drodze pisemnych ofert zabez­
pieczone, a to:

B i b u ł a
B a l e

ii 4.800 a rk u szy  cale czy li milimetry
L274 . . . . 1.372/20 „ 356/527

328  J3a/s/20 „ 360/527
1.388   15/22 „ 395/580

3 8 ......................  15/ 8 „ 395/474
177   10/20 „ 263/527

6 ............................................. 350/430
17..................................................  250/800
6   200/800

10 (papier słomiany) . . 395/474
M i ę k i e d e s k i  

metry szerokość grubość
cale czyli milm. cale czyli milm.

500 10— 11" 263/289 B/4 „ 39.5
500 10— 11" „ 263/289 % „ 32.9

L700 10— 11" „ 263/289 */4 „ 36.2
16.000 9V2" „ 253 3/4 » 19.8
2.700 11“ „ 289 3U „ 19.8
2.700 13" „ 342 3/4 „ 19.8

17.000 10— 11" „ 263/289 J/4 „ 13.2
T w a r d e  d e s k i  

metry szerokość grubość
cale czyli milm. cale czyli milm. 

100 10— 11"*,, 263/289 °/4" „ 39.5
100 10- 11" ,. 268/289 V  „ 32.9
250 10— 11" „ 263/289 V  „ 26.3

M i ę k k i e  d y l e  
350 10— 11" „ 263/289 2" „ 53
150 1 0 -1 1 "  „ 263/289 3" „ 79

30 10— 11" „ 263/289 4" „ 105
T w a r d e  d y l e  

350 10— 11" „ 263/289 2" „ 53
150 10— 11" „ 263/289 3" „ 79
260 hektolitrów świeżych winem przesz­

łych beczek t. z. (winówki)
100 metrów twardego drzewa opałowego.

Bliższe szczegóły mogą być w obwie­
szczeniach licytacyjnych i kontraktc-yjnych
warunkach powzięte, które w c. k. głównej 
Iabryce tytoniu w Winnikach tudzież w c. 
k. iabryce tytoniu w Monasterzyskach i Za- 
błotowie, w ekonomacie c. k. Dyrekcyi kra­
jowej skarbowej i w izbie handlowej we Lwo­
wie, do przejrzenia złożone są.

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
do 9 października 1877 o godzinie 12 w po­
łudnie do c. k. fabryki tytoniu w Winnikach 
nadesłać.

Winniki, dnia 11 września 1877.

31. 3466.
im tb m ad jm tg ,

S3ei ber f. f. S a b a f  = § an p t= g ab rif  in 
W innik i werben nadjfolgettbe ©egenftanbe fiir 
ba§ 3af)r 1878 burd) Ueberreidjuug fdjrift(i= 
djer Dfferte bi§ IdngftenS 9 O ftober 1877 
9Rittag§ 12 Uf)r fidjcrgefteHt unb jto a r :

S c h r e n z p a p i e r :
23ciHcn

a 4800 iBogen goltig ober Sftidimetcr 
1.274 . . . 13l/2/20 „ 356/527

328 . . .  . 132/3/20 „ 360/527
1.383 . . . .  15/22 „ 395/580

38 . . .  . 15/18 „ 395/474
177 . . .  . 10/20 „ 263/527

6 ..................................................  350/430
17 ..................................................  250/800

6   200/800
10 . (© trofjpapier) . . . 395/474

W e i c h e  B r e t t e r  
9Ketcr breit bid

jotlig  ober 3Ritm tr. jo tlig  ober SKitmtr. 
500 10— 11“ „ 263/289 °/4“ „ 39.5
500 10— 11“ „ 263/289 s/4“ „ 32.9

1.700 10— 11“ „ 263'289 */," „ 36.3
16.000 9V, „ 253 V  „ 19.8

2.700 11“ „ 289 V  „ 19.8
2.700 13“ „ 342 3/4“ „ 19 8

17.000 10— 11“ „ 263/589 2/4“ „ 13.2
H a r t ę  B r e t t e r  

SJteter . breit bid
jolltg  ober SRitmtr. goltig ober 3Ri(mtr. 

100 10— 11“ „ 263/289 V  » 39.5
100 10— 11" „ 263/289 V  32 ,,
250 10— 11“ „ 263/289 * / /  „ 26.3

W e i c h e  P f o s t e n  
350 10— 11“ „ 263/289 2" „ 53
150 10— 11“ „ 263/289 3" „ 79

30 10— 11“ „ 263/289 4 “ „ 105
H a r t ę  P f o s t e n  

350 10— 11" „ 263/289 2 „ 5-3
150 10— 11" „ 263/289 3 „ 79
260 /pectolitcr frtjcfje toeingritmtc g a fje r

100 9fteter Ijarteg 93rennl)olj.

9łnf)cre ijt au§ ben ^nubntad jun*  
gen banu  cut§ bert S ijita tio n *  ltitb ® ontraftś= 
bebingitngen, tueldje bet ben f. f. SEabaffabrL 
fen in  W innik i, M onasterzyska, unb Zabłotów  
betut f. f. ginem,( =Sanbe3=©ireftion§=Oecono= 
m atc unb bei ber fpanbctś unb ©eluerbefcum 
mer in  L em berg  ju  S iu fid jt bereit liegen, ju  
entnefjuten.

Winniki, Lam 11 ©eptember 1877.



L. 29511. Ogłoszenie licytacyjne. 5080 (1— 8)

Celem wydzierżawienia docnodów mytniczyeh przy drogach krajowych na rok 1878, 
a ewentualnie także na trzylecie po koniec roku 1880 przeprowadzone będą. we właściwych 
Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. , . , ,  .

Termina licytacyjne oznaczone będą przez Wydziały powiatowe pomiędzy 16 paździer­
nika a 10 listopada r. b. .
Wykaz ogólny stacyi mytniczyeh przy drogach krajowyeh, m ających być 

wydzierżawionemi począwszy od 1 stycznia

^  o a,

10
11
12

i i
14
15
1.6
17
18

19

20

i ł
22

24
25
26
27
28
29
30
31

32

cecą
d

25

Przy drodze 
krajowej

II.

III.

IV.

V.

VI.

VII

33

Zakluczyn-Sącz-
Niedzica

Gorlice - Konieczna

W
powiecie Nazwa stacyi

Cena
wywołania

złr.
U w a g i

Nowy
Sącz

Gorlice

Sanok - Rzeszów

Bełżec-Jarosław

Żółkiew - Mosty- 
Krystyuopol

Czortków-
Monasterzyska

Skała-Ozortków

Skała-Zaleszczyki

Bębica-Nadbrzezie

Sielec - Zaleszczyki 
Iwanie-Mossorówka
Iwanie -Mossorówka- 

Okopy -Borszezów

Brzozów

Cieszanów

Jarosław

Żółkiew

Sokal

Ozortków

Borszezów

Zaleszczyki

Mielec

Tarnobrzeg

Tłumacz
Borszezów

dtto

Tarnów-Szczucin Dąbrowa

Gródek

Gładyszom 
Kopicą rusjoy
Siary
Niewistka

Dynów

Bełżec
Płazów
Cieszanów

"Oleszyce __-----—
"WMkrzapałowska

Jarosław  -----
żółkiew
Mosty (mostowej___
Mosty (drogowe)__ 
Pod Sielcem most na 

Błotni _______
Ozortkow
Dzuryn_____
T)awidkowy^_
B ih o k i e im m a

Borszezów
j ^ ^ ^ m o s t o w ę )
Tuszowy _  
Annopol * 
Miechocin
Wieiowsia
Tłumacz
liście biskupskie

Iw anie

Bagiennica pod Dą­
brową

3700

3900

575

2825

1082
1248
1488
1269
4869
8000"
4444

820
788

600

1155
'5 2 0

581
1082

640
1000

1800
1418

2555

Cenę ozna­
czy Wydział 
powiatowy

z domkami

zapór dwie 
domek jeden

dmnek

z domkiem

z domkami

domek

z domkami

zapór dwie

z domkiem.

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia 
zarazem, ze do dnia lo  października włącznie, to jest przed terminem rozpoczęcia licy- 
tacyj powiatowych, przyjmować będzie oferty zbiorowe, lecz ty ko na pojedyncze grupy 
wykazem powyższym oznaczone. N

Oferty podobne wnosić należy wprost do Wydziału krajowego z obowiązkiem złożenia 
równocześnie w kasie krajowej lub nadesłania wadymn, które wynosi 10°/o "w stosunku do 
łącznej kwoty wywołania zaoferowanych stacyj.

W zbiorowych ofertach nie można oddzielać stacyi jedną grupą objętych, każda zaś 
oferta, niezależnie od dołączonego wadyuin, ma być należycie opieczętowaną i zawierać 
oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki tak licytacyi jakoteż dzierżawy i 
że wszystkim tym warunkom poddaje się całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej w y m ien io n e  być muszą nazwy zaoferowanych stacyj my-
tniczych. .

Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z 
odnośnych Wydziałów powiatowych, porównanie zaś tychże, odbędzie się w obec kornisyi,
przez Wydział krajowy wyznaczonej. , . , , , .

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych^ powziąć można w departamencie 11. 
Wydziału krajowego, lub też w miejscowych Wydziałach powiatowych.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. Księstwem
Krakowskiem.

We Lwowie dnia 12 wrześniu 1877.

(4805 3—3) E d y k t.
L. 11881. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzyw. gal. akcyj. banku hipotecznego 
we Lwowie w sumie 2890 złr. 64 ct. w. a. 
z pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności pod nr. 52/51 w Tarnowie na Gra­
bówce położonej do dłużnika Markusa Fischla 
Guttmana należącej na zasadzie ułatwiających 
warunków.

1. Sprzedaż tej realności odbędzie się 
ryczałtowo przez lieytaeye publiczną w sądzie 
tutejszym w jednym tylko terminie a miano­
wicie w dniu 19 października 1877 o godzi­
nie lOtej przedpołudniem poniżej ceny sza­
cunkowej najwyżej ofiarującemu.

2. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 16500 złr.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład wadyuin 5 % ceny 
W yw ołania  t. j. sumę 825 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie.

Tarnów dnia 2 sierpnia 1877.
(4808 3— 3) Obwieszczenie.

L. 2141. O. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, iż celem ściągnięcia należy- 
tośei uprzyw. gal. Zakładu kredytoweoo wło-1

ściańskiego we Lwowie w kwocie 143 złr., 
88 ct. w. a. z pn., odbędzie się w budynku 
sądowym w Nisku 16 października 1877, 16 
listopada 1877 i 17 grudnia 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna przy­
musowa sprzedaż posiadłości pod lk. 61 w 
Jacie położonej, Józefa Kossaka własnej.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
440 złr.

Chcący ubiegać się przy licytacyi złożą 
do rąk komisyi zakład wynoszący lOprocen- 
tów ceny wywołania, a to w gotowiźuie lub 
w papierach publicznych.

Inne warunki licytacyjne i akt zasta­
wnego opisania mogą być przejrzane w kan- 
ceiaryi sądowej.

Nisko dnia 1.4 listopada 1877.
(4822 2— 3) E  <1 y  b  *• J , mipi_

L. 9818. O. k. sad obw7od(!wy.
sca pobytu niewiadomemu IL°plowj- nro_ 
niniejszem wiadomo czyni, że w s u 
śby Stanisławowskiej kasy oszczę. n
18 lipca 1877 I. 8910 « , d » J  % $

A lm er^ ustano w i oBemu t  &  ^  
p. adwokatowi Wurzel z zastępstwo p 
Bardacha doręczonym został.

Słanisławów 8 sierpnia 18 7
(4818 2— 3) E  «1 y  b  t .

L. 10397. O. k. sad obwodowy w lrze - 
myślu zawiadamia nieobecnych i j  *L 
pobytu nieznzjomych Annę Eisenberg ,

onorę Eisenberger i Józefa Eisenbergera, iż 
na podanie Itty Hornik de praes. 18 lutego 
1876 1. 2502 dozwolony został tusadowa u- 
chwałą z dnia 23 lutego 1876 drugi stopień 
egzekucyi, to jest oszacowanie realności pod 
1. 18 w Przemyślu na Zasaniu położonej na 
rzecz Itty Hornik, w celu zaspokojenia kwo­
ty 682 zł. z pn. i ze uchwała ta p. adwo­
katowi drowi smutnemu, ktorego równocze­
śnie kuratorem nieobecnych z substytycyą p. 
dra Łuzeckiego ustanowiono, doręczona zo­
stała.

Jest więc rzeczą nieobecnych wszelkie 
potrzebne informacye kuratorowi udzielić.

Przemyśl 16 sierpnia 1877.
(5158) Ogłoszenie.

L. 4868. O. k. sąd powiatowy w Kuli­
kowie podaje do powszechnej wiadomości że 
dochodzenie miejscowe w sprawie założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej 
Artasowie rozpocznie na dniu 1 października 
1877.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może sie zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stosowne

Kulików 17 września 1877.
(5160 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 904. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
ze na prośbę Czarny Fnedler jako eessiona- 
ryuszki Glikh Schiff na celu zaspokojenia 
kwoty 50 złr. w a. z p n , o d b ęd z ie  się w 
sądzie tutejszym w diuacn 4 października 1877 
25 paźd z ie rn ik a  1877 i 14 lis to p a d a  1877’ 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 154 w Stryju, Mikołaja H u tn ik ie w ic z a  wła­
snej, każdym  razem  o LOtej przed połu­
dniem.

Realność składa się z chaty gruntu 
budowlanego w przestrzeni około 349 rn»
„ao f ak°,aCe! ę wywołania stanowi sie kwotę 
203 złr. 20 ct. w a chcący brać udział w 
licytacyi, winni 10% od sumy wywołania 
jako zakład do rak komisyi licytacyjnej w 
gotowce książeczkach krajowej kasy oszczę­
dności lub papierach indemiiizacyinycb 
Go do reszty warunków można się przy term^ ie
licytacyjnym ( lub w tusądowej registraturze 
poinformować.

Stryj dnia 28 lutego 1877.
5172 1— 3) Huttim tadjung.

31. 4479. SBeim Dolimfier f f 33Cłir!§ ' 
gertdfjte ttirb p t  ©iukiinjung ber gforbenmg 
pr. 30 jt. 0. 15. f. 91 ®. bte jfteahtat bel 
Sofjann Krzypowski ©97.1 tn Rachinir ant 25 
©eptemher, ani 11 Dftoher itnb ant 8 9lo* 
nember 1877, am 3 SEermine aud) itnter bem 
©cljft^ungSwertłje nerćiufkrt werben.

®cr 91u§rufgprci§ betrdgt 3.590 fi.
SijitationSbebiitgungen fonnen f)ierge= 

ridjtS eiitgefdjnt tuerbett.
Dolina 21 Sufi 1877.

(5173 1— 3) śtuu&madjuug. ,
3 . 5788. SBeim Dolinaer l  t  ®ei irl8'  

gertdRe wirb ju r ©iitbriitguug ber v Drberu?f9 
PU 49 fi. {37®. bie Jfealifat ber 9łacf)fąj3mafje 
and) Ilko Fedyszyn ©97. 4 in Nadziejo w ant 
27 ©eptember, am 25 Dftober uub Jco= 
uember 1877 SB. m .  ant 3 Sermtni and) 
unter bem ©d)a^iutg§luertt)C ticraitpcil wir en. 

®cr 9lugruf§preil bctrftgt 2o0 £  £ SB 
SijitationSbebtugnijfe tSmten $teigeud)t8 

etngefdjeit werben.
Dolina 22 Suti 1877.

(5042 1— 3) Konkurs. . d
L. 2582. Celem obsadzenia posaay za- 

stępcy prokuratora przy sądzie kraj ^
Lwowie i przy sadzie obwodowym
sławowie, względnie przy jednym % . 1
legialnym obrębu lwowskiego 
wyższego w randze VIII klasy r°^P J § 
konkurs do 30 września 1877- ^  ^

Ubiegający się o te posaay 
ją podania w "drodze przepisanej.

O. k .  n a d p r o k u r a t o r  p a ń s t w a .

Lwów duia 12 września 
(5167 1— 3) E  <1 y  * ' ir ni

r P k sad powiatowy w Stizy-
• • ? a nhlic/iiei wiadomości, ’zowie podaje do pubbe/n J zł_ w. iż

na rzecz Salamona Deigeia P 0(jaż realności 
z pn., ^będzie się tu J P w âsaeĵ
pod lk. 340 w Błazowy. ‘ ayldzieruika i 19 
w dniach 24 września, 22 Paza 0.ndzill;e 11 
listopada 1877, każdym razem o „oda n 
przed południem.

Cena wywołania 330 zł-. ' , '
Resztę warunków w regis r 
Strzyżów 9 maja 1877.

(5I\ ’ l i k  c. i .* *  r y w w B *
rozpisuje w sprawie Szymona . • na
przeciw Janowi Woźniakowi o zap1 ‘ 'L su­
my 107 złr. z pn., przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod lk. 20 w No wej wsi 
położonej, do Jana Woźniaka naiezq.cej, wy­
znaczając do tej licytacyi w budyniu sado­
wym 3 termina, na 15 października, b listo­
pada i 27 listopada 1877 zawsze o 10 godz. 
z rana.

Cena wywołania wynosi 648 złr. 60 
ct. Wadyum 64 zł. 86 ct.

Kuratorem dla niewiadomych interesan­
tów ustanowiono dra Markla z Kęt.

Kęty 25 sierpnia 1877.

(4831 1—3) E  d y  k  t.
(Zwołujący spadkobiercę z pobytu 

niewiadomego).
L. 5703. C. k. sąd powiatowy w Nisku 

podaje do wiadomości, że dnia 15go lipca 
1867, zmarła w Wólce Łętowskiej Maryauna 
Kręcidlina, zostawiwszy rozporządzenie osta­
tniej woli daty 7 czerwca 1867.

Ponieważ pobyt syna jej Michała Ku­
rasia sądowi jest niewiadomy, tenże wzywa 
go, aby w ciągu jednego roku, licząc od da­
ty niniejszego ogłoszenia, zgłosił się do sądu 
i złożył o spadek oświadczenie.

W przeciwnym razie spadek będzie 
pertraktowany ze spadkobiercami zgłaszają­
cymi się, i z kuratorem Zygmuntem dokto­
rem Buckim, dla zachowania praw Michała 
Kurasia, tymczasowo ustanowionym.

Nisko dnia 19 października 1875.
(4974 1—3) E  d y  k  t.

L. 12379. W  skutek polecenia c. k. 
sadu krajowego wyższego z dnia 5go lipca 
1877 J. 5068, c. k. sąd obwodowy w Tarno­
wie jako istaneya tabularna czyni wiadomem, 
że w skutek podania Józefa i Katarzyny 
małżonków Wielgasów de praes. 7 paździer­
nika 1876 L. 15991, o utworzenie nowego 
ciała tabularnego dla realności nr. 115 w 
Tarnowie na Strusinie położonej, składającej 
sie z budynku mieszkalnego, budynków go­
spodarczych, ogrodu, tudzież gruntów da­
wniej pod nr. top. 293 stare, 360—361 n., 
294—295—-296 — 297/362— 363— 364—365 
razem, 9 morgow 1500 kw. sążni podług 
starego pomiaru liczących, obecnie zaś z tych 
samych budynków i gruntów, lecz podług 
najnowszego pomiaiu katastralnego z parcel 
następujących składających się, a miano­
wicie :

a) Z parcel budowlanych pod nr. 432 
i 433, razem 150 kw. sążni;

b) z parcel gruntowych nr 1825, 1826, 
1827, 1828, 1829, 1830, 1831, 1832, 1883, 
1834, 1835, 1836, 1837, 1838, razem 11 
morgów i 577 kw. sążni, czyli ogółem z par­
celami budowlanemi i gruntowemi obecnie 
11 rnorg. 735 kw. sążni obejmujących, a gra­
niczących na wschód z realnością Antoniego 
Wróblewskiego nr. I lu , na południe z dro­
gą przez wieś prowadzącą, na zachód z re­
alnością Wojciecha Jerza, nr. 114, a na pół­
noc z gminą Klikowską, na podstawie wy­
ciągu protokołu z parcel budowlanych i grun­
towych, tudzież planu idealnego tej realności 
nr. 115, c. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
otworzył w księgach gruntowych gmina Stru- 
sina, nowe ciało tabularne, które w urzędzie 
hipotecznym tegoż sądu przejrzeć można.

Wyż opisana realność uważana będzie 
za ciało tabularne od dnia 15 września 1877, 
od którego to czasu nowe prawa własności 
zastawu, lub inne prawa hypoteczne do tej 
realności, odnoszące się tylko przez wniesie­
nie do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
lub zniesione być mogą. Równocześnie wzy­
wa się:

a) wszystkie osoby, które na podstawie 
praw przed dniem 15go września b. r., t. j. 
przed dniem otwarcia tego ciała tabularnego 
nabytych, domagają się zmiany stosunków 
tamże wpisanych do własności, lub posiada­
nia tej realności, odnoszących się bez różni-

czy zmiana ma nastąpić przez przypisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie powyższego opisania tej realności przez 
zestawienie lub połączenie ciał hypotecznych, 
czyli też w inny sposób.

b) wszystkie osoby, które przed dniem 
15 września b. r. nabyły prawo zastawu słu­
żebności, lub inne prawa będące przedmio­
tem ksiąg gruntowych, odnoszące się do tej 
realności, lub do części takowej, o ile prawa 
te mają być wniesione jako należące do da­
wnego stanu biernego, a nie zostały wnie­
sione przy założeniu tego nowego ciała ta­
bularnego, aby te swoje prawa w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie w zakresie trzech 
miesięcy, tj. aż do dnia 15go grudnia b. r. 
zgłosili, a to tern pewniej, ileże w razie prze­
ciwnym w myśl §. 6 ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96, utracą prawo popierania 
pretensyj zgłoszeniu ulegających przeciw 0- 
sobom trzecim, które na podstawie wpisów 
w nowej księdze gruntowej uskutecznionych , i 
przez nikogo niezaprzeczonych w dobrej wie­
rze prawo przedmiotem ksiąg gruntowych 
będące, uzyskali.

Tarnów dnia 2 sierpnia 1877.
E d y  k t .

C. k. sąd powiatowy w No
(4963 1—3)

L. 4104. n  ,  ^
wymtargu zawiadamia z miejsca pobytu nie 
wiadomego Józefa Głowacza, ze dnia 13g 
marca 1873 zmarła w Załucznem jego ma 
tka Anna Głowacz, pozostawiając kodycylarn 
rozporządzenie ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa Głowacz 
dotychczas wynalezione być nie mogło przt 
to wzywa się Józefa Głowacza, a b y V  n m  
cągu  roku zgłosił się do tutejszego c 1 
sądu 1 deklarację do spadku wniósł, w pra

1 :)owieiu razie pertraktacja spadki 
z deklarowanymi spadkobiercami i z ki 

ratorem dlań w osobie Józefa Kocandy usti 
nowionym przepi-owadzoną zostanie.

No wy targ dnia 21 lipca 1877.



1
D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

p r z e c i w

hemoroidom
doktora LABICHE w Paryżu.

Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi­
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świeeie i tysiące ludzi zawdzię­
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz­
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie.

Główny slcład dla Galieyi• w aptece 
2. RUKERA, ul. Skarbkowska 1.7 we Lwo­
wie. Ce n a  jednego słoika 1 zł. 30 ct. 

Za opakowanie pocztowe 15 et.

Kilkanaście butelek 
stsireg*© m io d u

(3 0 - 1 e t n i e g o)
nabyć można pojedynczo po ii z ł .  butelka 

'w handlu
Z Y G M U N T A  B A C Z E W S M I E G O

plac Halicki. (4790 10—?)

Z  browaru

w LIESING

Mar cowe
c b s t  r a li t o w c i 

C e s a r s k i e  jasne, 

w  B u te lk a c h .
Dostać można w  handlach panów 

A . M m ik o w s k ie g o ,  ul. Hali­
cka. Id. w .  K r ó l i k o w s k i e g o ,  
ul. Kopernika. W il l i . A d a m a ,  
A .  B o r d o la ,  ul. Jagiellońska. 
W. A L a r s z a łk ie w ic z a ,  u lica  
Krakowska. G . K .  N o w i c k i e ­

g o , ul. Czarnieckiego.
(5137 2 - |3 )

lOOt

I
P R Z E D P Ł A T Ę

na nową edyoyę 
& to m o w e j p o w ie ś c i

}

„Kłopoty Hurmo tomeillnt a“
p rzy jm uje

Administracya Gazety Lwowskiej.

Handel Płócien
z a ł o ż o n y  w  r . 1 7 8 9 ,

Pr. Schubutha i Syna
we Lw ow ie, E y n e k  4 5 ,

a najtaniej
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(4020 7—12)

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała nam obok mnóstwa chorób, także środki 
przeciw nim. Twierdzenie to znajduje w D r .  F r y d e r y k a  E e n g i e l a  b a l s a i m i e  b r z « .
z o w y i u  zupełne poświadczenie. S kutk i jego uznane są jako znakomite wedle licznych ol.iserwacyj 
— 1 * • ’ - ■ ’• • AVr "Ttatnim czasie donos l między Ln nem i także ein. ac.wielu bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W osta

c. Je. prokurator u vi % w stsij i <j tu i wcd. 1.)? • P- $  ̂ Ih tis jy l w Wicdfi-iu

o Dra Pr. Lengiela balsamie brzozowym
następnie: _ .

„ l i i i c y iH i i i ln io  d o b r a n e  p i« rw ja s io o  teg o  k o s m e t y k u  
s a  d l a  w le k n e i p ł c i  ««»*«>«» * s ltn te e zn o S cI.
D o  s z y b k i e g o  i  a u p e lb c g o ,.  w stT oju  c e r y  p o
p r z e b y t e j  o s p ie  b a ls a .n i ima je s t .  J ed y n y * !* . ‘

Po każdorazowem używaniu odpada ęraww^meznarante łupież zejkóry,
przezeo choroby cery, jak : opalenic cery od słońca, piegi, Węgry, plamy, wyrzuty, 

ność twarzy biiany ospowe, liszaje, chorobliwie wysiadająca cera. itp. powoli zu-nienaturaliia czerwoność twarzy, blizny ospowe, „ , —  , ,
pełnie ustępują., Z wszelkiem bezpieczeństwem może być bo lsam brzozo wy pi, zez każdego użytym.

C e n a  słoika wraz z opisem użycia * lr .  1 .5 0 . (4700 4- 12)

S k ł a d  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  p .  

m m m m m i.
Z y g m u n t a  H a c k e r a  „pod srebrnym orłom".

mSS&i

N ie  sp rze c iw ia m  sie tem u  zu p e łn ie ,
jeżeli Pan słusznie uzyskane i. zasłużone l ia n a  w ie, które Panu wraz z moją familią i znajcznajomymi
za pańskie wyśmienite e n k i e r k i  o d  f e a s ż t u  oddać muszę, w czasopismach publicznych 
zamieścisz, ponieważ te cukierki skutkują u każdego tak u młodszych jak i starszych osób i są wy­

śmienitym, wielka, ulgę sprawiającym środkiem, który, z mej strony jak najlepiej poleci® mogę.
W P r a d z e ,  dnia 6 m arca 1877. Z uszanowaniem A .  S c n n n u , nadradoa skarbowy.

-------------------------t -------- (2254 4— f)
Powyższe _  _

w ie d e ń s k ie - c u k ie r k i  o a  k a s z lu
wyrabiane najstaranniej z lodowatego cukru, słodkiego drzewka, i ślazu są zawsze w zapasie u
|~7̂ —  -■=» — -  -%  kondStora w  Wiedniu, IV., HaujtsraSSfi 29.l > l i l i S ! i  R o n s p t ^ r g e r ,

iak niemniej u wielu aptekarzy i kupców wiedeńskich‘i we większych miastach prowineyonalnych. 
C e n a  o r t  p n d e l k i  1 9  c i . ,  te same z silnym dodatkiem ś« te* «  a n a n a s o w e g o  2 «  c i .  

Kupujący większe ilości, otrzymują bardzo dobrą prowizyę.

% •A ib#A2«z - - - V . —- n -----------

Przeciw cierpieniom piersiowym ( suchotom
w y r o b y  ....._________________       ..

mianowicie: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czekolada słodowa i bonbony siczowe. _ . .
O r z e c z e n i e  l e k a r s k i e -  Tajemnica, s z c z e g ó l n e j  w artości, sposobiącą się do w y l e c z e n i a  Cierpień 
piersiowych w szelkiego rodzaju i suchot, jest ekstrakt słodow y lio ffu . Tym środkiem w yleczy łem

e tub er kuły cierpiącą córkę. Dalszo używ anie cksmoją 82-letnla ua początkowe tub erku ły  cierpiącą córkę. D alsze używ anie ekstraktu słodow ego i 
czekolady słodowej tudzież bonboiiów słodow ych zm niejszyło nadspodzianie symptom słabosei i  
spowodowało zupełne w yzdrow ienie. D r. Sporcr e. k. radca gubcrnialny- w Abbazyi.“ „Naue.n, 1* lu­
tego 1877. Z polecenia naszego lekarza domowego upraszani d la rekonw alescentki o przesłanie a 

funtów czekolady słodowej i  1 funta bonboiiów słodow ych. Koli mer, k. urzędnik telegrafów."

( P r a w d z i w e  b o n b o n y  s ł o d o w e  w ynalazku H o f f a  zawijane są w pa- 
(3949 10—12) pier koloru niebieskiego.)

We Lwowie u iakóba Beasera i Zygmunta Rudera.

w  y  a j  e

w e  L w o w i e  i przez Filie w  K r a k o w i e ,  
C z e r n i © w c s i e l a  I  T m an © |» © ln

ASYGNATY KASOWE
(4707 4 -  ?)

4 -}/2 procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu, 
*S „ „ € 5 ©  „ „

5 1/* u  u  © O  „  „

Lwów, 28 sierpnia, 1877.
D y r e k c y a .

L . 1 8 6 6 / I Ł Ces. kr.

Galicyjska kolej

u p r z y w .

Karola Ludwika,

(5117 1—2)

Począwszy od dnia 1 października 1877 r. aż do 
dalszego rozporządzenia, w ruchy zbożowym riimuńsko-ga- 
Sicyjsko-niemieckim zaprowadzonym będzie zeszyt taryfo­
wy IV. dla transportów zboża, zsarn strączkowych, wyrobów 
mełtych ze zboża i ziarn strączkowych, słody i kiełków 
słodowych, nasiori olejnych, makuchów l mąfc makuchowej
nadawanych w ilości najmniej 10.000 kilogramów na każ­
dy list frachtowy; dalej dla transportu p r ó ż n y c h u ż y w a ­
nych worków w owiązanych pakach (belach), bez względu 
na ilości nadawane, między stacyami rumuńskieini i gaiś- 
cyjskiemi w owym zeszycie wymieniónemi, z jednej strony, 
zaś oieroieckiemi stacyami środkowemi za Eerlinep i Lip­
skiem poiożonemi, stacyami krajów nadreńskicfi i nieder- 
landzkiemi z drugiej strony.

Do tego zeszytu taryfowego przyłączoną jest jako 
dodatek taryfa wyjątkowa dla transportów zboża i  Rossy i 
pochodzącego, z Podwołoczysk, Brodów, Lwowa i Krakowa 
do wyż oznaczonych stacyj niemieckich.

Z tego zeszytu taryfowego dokładnie przekonać
ejących obeci

zniesione beda przez specyalną taryfę zbożową i przez
się można, które z istniejących obecnie pozycyj frachtowych

sez specyalną taryfę
taryfę wyjątkową.

T e r m in  w a ż n o ś c i  pozycy_f f r a c ł i t o -  

p© d ©  1 0 . 0 © #  k i lo g r a m ó w  zawar-
w y c l i  d l a  t r a o ^ p o r ta ®

p o z y c y j  
k o z a  w  ii l o ś c i a c h

tych w taryfie specyalnej z d. 1 lutego 1875 r., wraz 
z dodatkami, dotyczącej ruchu rumuńsko-galicyjsko-niemie­
ckiego, dalej: w taryfie specyalnej z d. 1 grudnia 1876
r., dla związku kolei środkowotiiemiecko- galicyjsko- rumuńskiego 
i w taryfie „artykułowej^ z dnia 1 grudnia 1875 r., dla związ­
ku kolejowego prusko - galicyjsko - rumuńskiego — «?© «lo sta*  
r y j  o b j ę t y c h  o g l o s z o n e m i  ju ż  z e s z y t a m i  t a r y f  s 

l ,  I I  t I I I . )  ustanawia się d o  1 4  p a ź d z i e r n i k a  r. Ib. 

w l ą ^ e z D l e  zaś d o  s t a e y j  o b j ę t y  c l i  z e s z y t e m  
t a r y f o w y m  I V ,  u 'k  d o  Ó I  p a ź d z i e r n i k a  te. r. 

w ł ą c z n i e *

Zeszył tar. IV jest do nabycia tak w naszych stacyach 
związkowych jak i w dyrekcyi ruchu we Lwowie i w na­
szym ekosiomacie w Wiedniu.

Wiedeń, dnia 6 września 1877 r.

Cw-eneratliiga P y r e k c y a .»
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod i. 1%. m H

.


